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B I B L I O T E K A R Z
CZASOPISM O POŚWIĘCONE SPRAWOM BIBLIOTEK I CZYTELNICTWA  

NR 4 - 5  POZNAŃ ROK LIV

BIBLIOTEKI W SŁUŻBIE 
OŚWIATY, NAUKI I KULTURY

Dnia 17 grudnia 1986 r. Zarząd Główny Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich iprzy współudziale Raidy Krajowej PRON oraz Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki zorganizował w  Domu LiteratuGry w Warszawie sesję 
„Biblioteki w służbie oświaty, nauki i kultury”. Sesja stanowiła zamknię­
cie obcłiodów 40-lecia „Dekretu o bibliotekach i opiece nad zbiorami bi­
bliotecznymi”. Jej celem było ukazanie rangi „Dekretu”, ocena jego zna­
czenia dla rozwoju bibliotekarstwa w Polsce Ludowej, sformułowanie 
wniosków ria temat aktualnego stanu prawnego bibliotekarstwa polskie­
go. W obradach uczestniczyli m.in.: wicemarszałek Sejmu, przewodniczą­
cy Komisji Kultury Rady Krajowej PRON — prof. Jerzy Ozdowski, za­
stępca kierownika Wydziału Kultury KC PZPR — to w. Zbigniew Do­
mino, przedstawiciele resortów: kultury i sztuki z wiceministrem Kazi­
mierzem Ciapką, nauki i szkolnictwa wyższego, oświaty i wychowania, 
obrony narodowej, członkowie Zarządu Głównego i przewodniczący za­
rządów okręgów SBP, dyrektorzy bibliotek, przedstawiciele ośrodków 
kształcenia bibliotekarzy, związków zawodowych i organizacji społecz­
nych, dziennikarze.

W części uroczystej sesji liczna grupa pionierów bibliotekarstwa pol­
skiego, zasłużonych dla wdrażania postanowień „Dekretu”, otrzymała od­
znaczenia państwowe i odznaki resortowe. Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali *: Melania Puch (Gorzów Wlkp.), Franciszek 
Szymiczek (Katowice), Janina Antonina Racięcka i Sabina Sujecka (Łódź), 
Maria Kocęba (Rzeszów), Janina Biłos-Puchała, Salomea Gąciarz, Ewa 
Olszak i Anna Wolsza (Tarnów), Halina Krzywiń^ka, Krystyna Muszyń­
ska, Ewa Rawicz, Agnieszka Stepnowsika i Wanda Wolińska (Warszawa), 
Halina Szatkowska (Włocławek), Stefania Hądzelek (Kalisz). Ponadto 
Krzyż Kawalerski wręczono Danucie Ostaszewskiej (wicedyrektor Cen­
trum Ustawicznego Kształcenia Bibliotekarzy w Warszawie). Złoty Krzyż

* W nawiasach podano nazwy województw, w  których obecnie mieszkają osoby 
odznaczone.
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Zasługi 0'trzymały: Wanda Jasińska (Gorzów WJlkp.), Katarzyna Gai-bacik 
(Krosno), Małgorzata Gertruda Rutyna (Olsztyn), Józefa Zygmunt (Prze­
myśl), Zofia Leśniak, Stanisława Jeż (Tarnów). Odznalkę ,,Zasłużony Dzia­
łacz K ultuiy” otrzymali: Maria Hu'barowa, Helena Kurzyna i Wiesław 
Stępniewski (Białystoik), Halina Gielo (Gorzów Wlkip.), Anna Bartlewska 
(Jelenia Góra), Grzegorz Giroebl, Gertruda Krzyścik (Katowice), Zygmunt 
Stanisław Dylik, Wiesława Kaszubina, Stanisława Kubiaikowa (Łódź), 
Paweł Rybicki (Kraków), Zoifia Stachowsika (Ostrołęka), Zygmunt Pa­
włowski (Płock), Irena Suchańska (Sieradz), Irena Butowska-Serafin, Bar~ 
bara Skiba (Słupsk), Edward Kizeweter i Stanisław Siadkowski (Szcze­
cin), Maria Jamusz'kiewicz-Micbalecka, Zbigniew Ogonowski, Helena Po­
znańska, Czesława Szwalbe, Janina Wolewicz (Warszawa). Medal Komisji 
Edukacji Narodowej otrzymała Maria Gutry (Warszawa). Wręczeoiia od­
znaczeń dokonał wicemarszałek Sejmu iprof. Jerzy Ozdow^ki w towarzy­
stwie wiceministra kultury i sztuki, Kazimierza Cłaipki. Przewodniczący 
ZG SBP, Stefan Kubów wręczył Honorową Odznaikę SBP Janowi Ożogo- 
wi i Adamowi Urselowi (Wrocław). Wręczono dyplomy i naigrody pie­
niężne laureatom konkursu SBP na najleipsze prace magisterskie z dzie­
dziny bibliotekarstwa, bibliotekoznawistwa i informacji naukowej za rok 
1984, 1985.

Ozęść roboczą sesji zainaugurował, zaibierając głos w  imieniu Prezy­
dium Sejmu, Ministerstwa Kultury i Sztuki otraz Komisji Kultury Rady 
Krajowej PRON — prof. Jerzy Ozdowsiki. O genezie i znaczeniu „De­
kretu” mówiła -prof. Jadwiga Kołoidziejska (teikst wystąpienia został opu­
blikowany w  „Poradniku Biblidtekarza” 1987 nr 3). W imieniu resortów 
głos zabrali: Ministerstwo Nauki i Szlkolnictwa Wyższego — dyr. Józef 
Lepiech, Ministerstwo Oświaty — Miaria Wasiak, Ministerstwo Obrony 
Narodowej — komandor Stanisław Wrzeszcz. Na tem at. podstawowych 
problemów informacji naukowej głos zabrał zastępca dyr. generalnego 
Centrum INTE — Zdzisław Bobiaityński. Referat „Biblioteikarstwo pol­
skie u progu XXI w .” wygłosił przewodniczący ZG SBP — dr Stefan 
Kubów.

JERZY OZDOWSKI
Wicemarszałek Sejmu PRL 
Wiceprzewodniczący Komitetu Wykonawczego 
Rady Krajowej PRON
Przewodniczący Komisji Kultury wystąpienie na Sesji stowarzyszenia Bibliote-
Rady Krajowej PRON karzy Polskich w dniu 17.12.1986 r.

Panie Przewodniczący,
Panie, Panowie.'

Bardzo dziękuję za zaproszenie mnie na Waszą Sesję. W imieniu Pre­
zydium Sejmu PRL, w  imieniu Prezydium Komitetu Wykonawczego Rady 
Krajowej PRON iprzekazuję wszystkim uczestnikom Sesji wyrazy szcze-



rego iSzacumku i serdecme pozidirowienia. Dzięki bliskiej współpracy w Ko­
misji Kultury Rady Krajowej PRON z panem pułkownikiem Józefem  
Lewickim, I Wiceprzewodniczącym Waszego Stowarzyszenia, poisiadam 
pewną orientację w praicach, osiągnięciach i trudnościach Waszego Sto­
warzyszenia. Dzisiejsza Sesja nawiązuje do 40 rocznicy ogłoiszenia „De­
kretu o bibliotekach i oipiece nad zbiorami bibliotecznymi”, a równocześ­
nie podejmuje najisitotniejsze sprawy funkcji i 'kierunków rozwoju bi­
bliotekarstwa w  Polsce Ludowej.

Koledzy Bibliotekarze,

Na wstępie m ojej wyipawiłiedzi pragnę 
Waim bardzo serdeczinie podziękować za 
ogromny w:kład pracy, którym  podtrzy­
mujecie i rozw ijacie dzieło narodowej 
kultury w jej w ym iarze hislborycznym-
i isp'oJeczniym. W . chwilaich naijitruidiniej- 
szych sitaliście w ipliierwszym szeregu 
tych, ,którzy bronili toasiamości kulltury 
polskiej, którzy Isltrzegli i udolstępniali 
Polakom taiiążki, jaiko .bezcenme skarby 
kulturowe, którzy chroinili dziedzidtwio 
narodoiwe zaw arte w dziełach sztuki 
druikarslkiej. Mimo wliiełkidh itrudniości 
m aterialnych i (kadrowych, wzrosła w la ­
tach osiemdiziesiątych liczba ibiiblioltek 
publicizinych li stan  złożoinych w  nich w o­
luminów. W zrosła w tym  czasie liczba 
cizyltelników i wypożyczeń, jakkolw iek 
wypożyczenia nlie w ykazują spodiziewianej 
dynamiki. Niepokojący był w  laitach 
osiemdziesiątych spadek czytelnictwa na 
wsi. W latach 1980 - 1984 zm niejszyła się 
rówiniież licEba zarejelsftirowanycłi w  s'kali 
raku  czyltelników i wypożyczeń w biblio­
tekach nauikoiwych.

W okreisie kryzysu, la nasitępnie w  to­
ku jego przezwyoiiężiainia, Stowarzysizenie 
Bibliotekarzy Pol&kidh wyiwierałoi pozy­
tyw ny wpły w na zm iany positaw i zacho­
wań w naszym społeczeńslbwie. Zgodinle 
z duchem  i literą ustaw y z 1984 r. ,,0 ' 
upowszechniamiiu ku ltu ry  oraz o praw ach
i obowiązkach pracowników  upowszech- 
nianiiia k u ltu ry ”, bibliottieiki publiczne 
spełniły dobrze swoje funkcje w sferze 
gromadzelnia i uzupełniania księgozbioru, 
opracowywania i prze'dhiowywania go 
oraz informowaimia o nim  1 udostępniania 
■książek czytelnikom. Dzięki tem u biblio­
teki jako iffiistytucje upowBizechniania 
ku ltu ry  realizują sikultecznie .zadania roz- 
pozniaiwcze, inlspirujące di .zaspokajające 
potrzeby iczytelnicze, przyczyniając się do 
edukacji kulturow ej (i roiziwoju duchowe­
go społeczeństwa. Obok wyimieniolnej 
ustaw y z kw ietnia 1984 r., silnym  bodź­
cem utirzymahia i rozwoju bibliioitekair- 
s*twa w naszym  kraju  było opracowanie
i wdrożenie dokumenltiu pod narw ą „Stan.
i k ierunki rozwoju bibliotekarstw a w 
Polsce”, k tó ry  został przyjęlty przez Ko­

misję K ultury KC PZPR w dniu 26 
wrześniiia 1984 r.

Wasze Stowarzyszenie n a  szczeblu 
ogólnokrajowym i wojewódizkim podjęło 
szereg inicjatyw  służących wprowadzeniu 
w żyoie powyżfeizego' dokum entu Już w 
grudniu 1984 roku .zorganizowaliście n a ­
radę bibliotekarzy i księgarzy, którzy zo­
stali wybrani)' nadnymi, aby przedyskuto­
wać doniosłe problemy upowisizechniania 
książki w Polsce. W noku 1985 z pomocą 
metody ankietow ej Was.ze Stowarzysize- 
niie opracowało* analizę pt. „Stan zattrud- 
.rienća bibliotekairzy i zapioltirzebowanie 
bibliotek na kadry  kwalifikowane w la­
tach  1985 - 1995”.

Tematem dzisiejszej sesji jest służba 
bibliotek na rzecz oświaty, nauki i kul­
tury w Polsce. W świetle badań nauko­
wych stwierdzamy, że w Polsce książka 
jest podstawowym motorem i krzewi­
cielem kultury narodowej. Młode poko­
lenie niie stroind od książki. Badacz mło­
dzieży wiejislkiej prof. Józef Ohałaciński 
stwierdzał, że „bez książki nie do poimy- 
ślenliia byłoby przejście od społeczności 
lokalnej do ponadlokailnej społeozności 
narodow ej” (J. Ohałaciński, Młode po­
kolenie chłopów, tom  3, Rola kół mło­
dzieży wiejskiej w  społeczruo-łkultural- 
nych przeobrażeniach wsi, Warszawa 
i'938, s. 113). W świetle ibadań powojen­
nych książka ułatw ia młodzieży opusz­
czającej wieś zdobycie wzorów osoibo- 
wych i przystopowanie do nowych śro­
dowisk. Wpływ radia, prasy, telew izji 
jest bardziej powierzchowiny i zmienny 
ndiż wpływ teiążki. Środki masowego 
przekazu oddziałują raozej na s^posób 
zaichowania i wygląd młodzieży Kisiląż- 
ka zaś form uje charakter i jest źródłem 
wartości podstaworwych dla życia ludz­
kiego' (por. Sltanlisław Skierski., Miejsce 
literatu ry  pięknej we wsi>ółczesnej ku l­
turze, w  pracy zbiorowej: Naród, k u ltu ­
ra, osobowość, Wrocław, Warsizawa, Kria^ 
ków, Gdańsk, Łódź, 1983, s. 5:22).

Dalekowzroczna polityka kulturalna 
musi zatem promować czytelnictwo jako 
najważniejszy wyznacznik wartości, norm
i ideałów, jako niezastąpiony czynnik



rozwoju bogactwa duchowego człowieka
i narodu. W szczególności książka i jej
ispioleiczny oipiieikun, taiblioltekarz, służą 
podnosizeniu ku ltu ry  umyisiowej, este­
tycznej i moralnej człowieka, czyniąc go 
coraz bardziej doskonałym d odpowie- 
dziaLnym wobec rodaków i histoirii. Z'na- 
jąc nasze cecihy narodowe powiiuiiśmy 
szerzej i konsekwentniej wykorzystywać 
biblioteki jako ośrodki krzewlieniia ośw ia­
ty, nauki i mądrości. Hisitoria poucza 
•nas, że zawsze dobra książka chroniła 
nas przed bezmyślnością, biernością i 
anarchią, przygotowując młodzież do 
obywatelskiego czynu na m iarę poitrizeb
i wezwań każdej epoikli. Tak było 'W 
okresie renesBinsu, oświecenia, rom.anltyz- 
mu i pozytywizmu, 4ych czterech epoik, 
które udowodniły ^ łą  polskich inltelek- 
itów i charakterów , w ykarm ionych po­
żywnym Chlebem dobrej lektury. Teraiz 
Polisika Ludowa stw orzyła w arunki peł­
nej dem okratyzacji kultury , otw;ierając 
drogi aw ansu w  sakole i w  życiu. Nasze 
społeczeństwo w ykazuje jednak ograni­
czone am bicje korzysltamiia z książki bi­
bliotecznej. Z w yjątkiem  rolników, ro ­
botnicy, pracownicy umysłowi, in te li­
gencja, w tym  nauczyciele, chcą w  około 
40“/o korzystać z usług bibliotek. Zastrze­
gam się jednak, że wymienione tuitaj 
wyniki badań m ają słabość indukcji nie­
pełnej, ponlieważ ddtyczą korzystania z 
bibliotek tylko w województwach ostro­
łęckim  i gdańskim. Stopdeń cząstkowości 
badań, a zaltem niepewności wniosków, 
wzmaga się odnośnie ludności w iejskiej, 
ponieważ w woj oisltrołęckim przeprow a­
dzono badania monograficzne tylko w 
mikroskala. Ogólnie mówiąc te w yniki z 
przełom u la t siiedemdziesiiątych i osiem­
dziesiątych, potw ierdzają wyniikii badań 
z la t siedemdziesiąitych. Profesor Anto­
nina Kłoskowska obliczyła, iż w poprzed­
n im  dziesięciioleciu względnie system a­
tycznie czytało książki 35®/o ludności Pol­
ski. Czy to jest dużo, lozy mało? We 
Francji analogiczny wskaźnik waihał się 
na zbliżonym poziomie czytelnictwa. To 
porównanie nie może nais jednak sk ła­
niać do samozadowolenia.

W arto n a  polu badań socjologicznych 
zauważyć, że nie ma między uczonymi 
zgodności na i'.coaJL czynników w yzna­
czających częstotliwość kontaktów  z 
książką. Jedni w skazują że w tym  za­
kresie zm ienną niezależną jest miejsce 
zam ieszkania (np. K. Sotpuch), drudzy, że 
poziom wykształcenia (A. Kłoskowska). 
A może zasięg korzystania z bibliotek 
de:termlinuje ilość i jakość usług biblio­
tecznych? Trafność tej hipotezy zdają się 
weryfikować najnowsze dane nadesłane z 
województw jako w stępne wyniki w pro­
wadzenia w  życie wspomnianego doku- 
menltu pt. „Stan i k ierunki biblio tekar­

stw a w PoLsice”. Tam, gdzie okazano ini­
cjatyw ę na polu opieki bibliotek publicz­
nych, inad bibliotekam i zakładowymi i w 
zakresie współpracy międzybibliotecznej, 
przezwyciężającej podziały resortowe, 
użyiskano zwiększenie zasięgu czytelnsic- 
tw a. Te częściowe efekty nie równowa­
żyły w  dość lioznydh wojewódizitwach re ­
gresu czytelnictwa spowodowanego małą 
gęstością i złym  stanem  sieci bibliotek, 
spadkiem  zaitrudnienia w ykw alifikow a­
nych bibliotekarzy, niedostateczną wyso­
kością funduszy na działalność bibliotecz­
ną (por. „B ibliotekarz” n r  6, 19-86, s. 8 - 
- 9).

Na dz'isiejsziej selsji rozważycie P ań ­
stwo głębiej i szerzej w arunki rozwoju 
bibliotekarstw a w Polsce. Równocześnie 
trw ają  już przygoltowania do obchodów 
w przyszłym  roku 70-lecia powstania" 
Związku BibliOltekarzy Polskich. Obcho­
dy te będą okazją do zorganizowania nie 
tylko jubileuszowych uroczysitości, ale i 
merytorycznyclh diagnoz, ocen i progra­
mów. Obecna sesja otw iera jakby czas 
poważnego i wielostronnego rozwoju pol­
skiego bibliotekarstw a w latach poprze­
dzających koniec bieżącego stulecia.

Poiziwólcie, że z pełnym  przekonaniem
i z gotowością osobiistego zaangażowania 
się, ustosunkuję się do Waazych zam ie­
rzeń i podejm owanych działań. Za w y­
jątkowo potrzebne uważam opracowa­
nie długookresowego programu rozwoju 
bibliotekarstwa w oparciu o najnowsze 
osiągnięcia nauki, tecłiniki i praktyki 
bibliotekarskiej w  świecie. Uznaję za 
celowe opracowanie nowej, komplekso­
wej i dalekowzrocznej ustawy o syste­
mie biblioteczno-informacyjnym. Konie­
czne jest przygotowanie nowoczesnego 
systemu finansowania rozbudowy i mo­
dernizacji bibliotek ze szczególnym uwz­
ględnieniem mechanizmu płac dla bi­
bliotekarzy.

Wasze Slbowarzyszenie musi otrzym ać 
na  niezbędne wydawnictwa książkowe i 
periodyczne właścitwy przydział papieru. 
Jako' PRON będziemy gorąco wspieralli 
merytorycznie uzasadnione cele i środki 
obchodów Jubileuszu Stowarzyszenia. W 
szczególności finansowo poprzemy, jako 
fundator nagród, ogłos.^ny przez Stow a­
rzyszenie konkurs.

Wielka jesit ro la  bibliotekarza w  roz­
woju narodowej ku ltu ry  i podnoszeniu 
dobrobytu społecznego. Właśnie na polu 
biblioitekarstwa trzeba realizować postu­
la t równorzędnośdi polityki, gospodarki i 
kultury. Czas najwyższy, aby w pełni do­
cenić niezastąpioną rolę bibliotekarza w 
tw orzeniu i upowtszeohnianiu kultury, 
nauki i techniki. W 1968 r. prof. Tadeusz 
Kotarbiński mówił, że funkcje bibliote­
karza daleko w ykraczają dzisiaj poza 
kustoszostwo m anuskryptów , druków  i



rycm. Obecnie dobry bibliołtekarz musi 
posiadać kuiniszit Tacjomailnej selekcji 
przychodzących i zialegających materda- 
łów, um iejętność ich klasyfikoiwania i 
sporządzenia wydzielonych zbiorów, sztu­
kę wysoko kwalifikowanego doradztwa. 
Słowem, dzisiejszy bibliotekarz to ba­
dacz, dokum entalista, inform atyk i eks­
pert. BibMotekarz musi zatem  mieć czas 
na zapoznawanie się z napływ ającą lite­
ra tu rą  i na niezbędne w  tym  zawodzie 
s a mokszibał c enie.

Zmierzając do wszechstronnego roziwo- 
ju Polski, ijibliotekarzy trzeba dobrze 
wynagradzać i oteczać społecznym uziua- 
niem. Wszak są oni współtwórcami w ie­
dzy, um iejętności i mądrości, które do- 
sikonialą osobę ludzką i służą dobru 
wspólnoty.
,Życzę z  całego serca, aby Wasze obrady 
były w pełni owocne dla odrodzeniia Pol­
ski i umocnienia roli bibliotekarskiego 
stanu.

STEFAN KUBÓW Wystąpienie na Sesji Stowarzyszenia Bibliote­
karzy Polskich w dniu 17.12.1986 r.

BIBLIOTEKARSTWO POLSKIE 
U PROGU XXI STULECIA

W 40 lat po uchwaleniu przez Krajową Radę Narodową „Dekretu o bibliote­
kach i opiece nad zbiorami bibliotecznymi” bibliotekarstwo polskie stało się sil­
nym potencjalnie zapleczem dla rozwoju nauki, oświaty i kultury. W około 37 ty­
siącach placówek bibliotecznych zgromadzono ponad 300 min wol. książek i cza­
sopism, a zatrudnienie znajduje ponad 40 tys. bibliotekarzy. Większość spośród nich 
legitymuje się kwalifikacjami zawodowymi zdobytymi w  licznych, jak na nasze 
warunki, ośrodkach kształcenia kadr bibliotekarskich na poziomie szkoły średniej, 
pomaturalnej i wyższej. Działalność bibliotek wspierana jest, szczególnie na wsi, 
przez tysiące społeczników prowadzących niemal zupełnie honorowo punkty biblio­
teczne. W sumie publiczność tych wszystkich placówek liczy kilkanaście milionów  
ludzi.

Liczby te nie mogą jednak przesłaniać wielu kłopotów nękających obecnie pol­
skie bibliotekarstwo.

Na przestrzeni ositaitruiego dziesięciole­
cia sieć biblioteczna izmniejszyła się o ok. 
15 tysięcy bibliotek. Sitało  ̂ się to przede 
wszystkim w rezultacie reform y oświa­
towej przeprowadzooej w  drugiej poło­
wie m ibionej dekady. Ale już u progu 
lat osiemdziesiątych nelstąpiło zmniejs-ze- 
nie się ilości bibliotek w zakładach p ra ­
cy; najp ierw  bowiem nie sprzyjała im 
sytuecja w  ruchu związkowym, potem 
zaś niowe -reguły gospodarcze. Przyznać 
jednak należy, że upadły przede wsizy- 
stkim  biblioteki., które nie zdołały sobie 
wyrobić pozycja wśród załóg pracow ni­
czych. Tam, gdzie placówki te prow a- 
dziiły ożywioną diziałalność, znalazły też 
swoich orędow ników i obrońców! Trze­
ba też zaznaczyć, że obecna liczba bi­

bliotek w  Polsce wcale nie powinna s ta ­
nowić pciwodu do kompleksów — wręcz 
przeciwnie, niewiele jest krajów , gdzie 
jedna biblioteka przypadałaby na tysliąc 
mieszkańców! Ostatnie la ta  przyniosły 
zaś ponadto- powolny przyrost nowych 
bibliotek publicznych, otwieranych prze­
de wśzyisitkim w nowych osiedlach m ie­
szkaniowych i na wsiach, czyli tam, 
gdzie były o re  najbardziej oczekiwainie.

Zbyt rzadko jednak no-wo otw ierane 
biblioteki otrzym ują siwoje własne bu­
dynki. W najlepszym  razie znajdują one 
pomiel3:zczenia w wieloprofilowycai budo­
wlach użytku kulturalnego, najczęściej 
jednak w przystosowanych do tego ce­
lu lokalach mieszkalnych. Nie dziw za­
tem , że na ogół biblioteki znajdują się
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w pomieszozaniach ciasnych, niefunkcjo­
nalnych, Go spraw ia, że ich powtienzdh- 
nia daleko odbiega od przyjętych sitan- 
diairdów' międzynarodowych, a narwelt od 
znacznie liiberainiejsEyclh norm  k ra jo ­
wych.

W szczególriie trudnych w arunkacli 
p racu ją duże biblioteki naukowe. Bardzo 
niewiele bibliotek szikół wyższych o trzy­
mało w ciągu 40 la t swoje własne no­
wo zbudowanie gmachy, a  naj/więksize bi- 
blilolteki uniwersyteckie, w kltórych z/gro- 
madzono dziesiątki i setki Ity^ęcy ziabyt- 
kowych kisliąg mieszczą isię oo' praw da w 
lo.kalaoh bibliolteoznych, ale zbudowanych 
w X IX  wieku lub w  okresie II Rzeczy- 
poispolitej, gdy ich .zasoby oraiz puiblicz- 
nioBć czytelnlicza były znacznie mniej li­
czebne. Dziś nie tylko nie mogą one po­
mieścić swoich zbiorów, ale ze względu 
na sposób ich zmagazyniowania m ają 
trudnośdi z udiostępnieniiem idh ozyte'lni- 
koim. W podobnej syituacji znajdują się 
itakże inne bibiliolteki naukowe, a Bliiblio- 
teka Nairadowa niiepokojądo długo czeka 
na  przeprow adzkę d'0 ' nowej s-iediziby, w 
której nb. z ledwością pomieści swe 
olbecne zbiory. Powód do optymizjmu da­
je jednak w zrastające zamtereisiowanie 
władz państwowych i lokalnych dla in ­
westycji w  dziedzinie 'biblioltekaristwa, 
dzięki czemu niejedna dniiojatywa w tym 
zakresde ma s-zanisę urzeczywistnienia.

Wiele trdsiki spraw iają zbiory biblio­
tek. W oluntairystyazna poliityka w ydaw - 
nlicza lalt sześódlziesiąltyoh i slieidiemdzie's(ią- 
'tych spraw iła dość widoczne roizminię- 
cie się repeirtuaru wydawniictw z potrze­
bami czytetlniczymi, a także — o para- 
doksiie! — z ogólnymi założeniami poli­
tyk i ku ltu ra lnej 1 edukacyjnej socjali- 
sltyczinego państw a. Uwidwcziniło s'ię to 
szczególnie oibecnie, gdy powstały opra-, 
cowanie w  skali lokalnej i ogólnopolskiej 
standardotwe zestawy księgozbiorów dla 
biblioitek publicznych. Okaizuje się m ia­
nowicie, że w bilbliotetoch -znajdują one 
pokrycie w  minlimalnym stopniu, rzadko 
przekraczającym  20®/o tych wykazów. 
Wymowne pod tym  w zg l^ ę m  są wyniki 
badań In!s)t^tutu Książki i Czytelnictwa, 
przeprowadizioinych w związku z pracam i 
mad perspeldyw am i ro'zrwoju biblioteikar- 
stw a w Polsce do końca bieżącego' stu ­
lecia. Do teigo należy dodać siteile pogar­
szającą się jakość technitazną książek, 
piJ'zy jednocrel'nym wzroście Lch cen, za 
którym  n;ie nadąża wizrost nakładów  na 
ich zakup do bibliotek. Oko/liczniości. te 
stanowią wyjaśn.iieinie stagnacji czytelnic­
tw a pow.izechnago, notow anej od' lat 
sześćdziesiątych. Pa.kltem jesit jednak, że 
notowana jest ona w całym świecie.

Biblioteki naukowe zaś mają coraz 
więksize trudlności z zakupem  zagranicz­

nej literatu ry  naukow ej Od kilku lalt nie 
dysponują one w  ogóle fundus'zami na 
zajkup książek dewiizowydh, a jeśli chodzi
0 ozasopiama., to nie tylko z roku na roik 
ogirani'czana jesit ilość egzemplarzy po- 
azozególinych tytułów, lecz również ogra­
nicza się iioh repertuar. Dzieje się tak  w 
sytuacji, gdy corocznie przybywa kilka 
tysięcy ty tu łów  nowych, w  dużej części 
warltiośclłowych i potrzebnych do praw i­
dłowego rozwoju badań naukowych.

W parze ize wzrolslbem cen książek na 
rymku kraj'owym idz'ie wizrost cen usług' 
lintroliigatorskich i koniserwaltors.kich. 
Średnia cena ioprawy inltrodiigatoirskiej 
książki trzy- lub czterokroitnie p rzekra­
cza jej średnią celnę, czyniąc tę usługę 
niedostępną d la coraz więksizej ilości bi­
bliotek. Ceny specj'ailistycznydh usług 
konserwatorskich powodują zaś, że bi- 
blii'Oiteki mogą pozwolić ,siobie na podda- 
niie konsierwacji najwyżej kilku książek 
rocrnie. Potrzeby zaś sięgają tysięcy po­
zycji. Rangę problem u unaoczniły wylsta- 
wy ksiiąg zabyltkowych wymagających 
naitychimiastowej konserwacji, zorganizo­
wane iclsltatniio przeiz kilka biblioibek uni- 
w ersyteck’iclh.. Pdtirzebą chwili jest opra­
cowanie ogólnopolskiego program u kon­
serwacji zasobów bilbliotecznyoh oraz za­
pewnienie śrcidków m aterialnych i fiinan- 
sowych na ten  cel. W tym  wypadku nie 
należy czekać na  kompleksiofwy program 
rozwoju bibliotfekarStwa, w którym  
uwziględniona byłaby ta  kwestia. Istnieje 
bowiem reailne niebezpieczeństwo, że w 
irazie daiisizego zaniiedbywaniia koinserwa- 
cji książki w ciągu najbliższych lalt za- 
przepasizczony zolstanie wielowiekowy do­
robek piśmienniczy nairodów europej­
skich zgromadzony w polskich bibliolte- 
kaich.

Nie mo/że zadowalać sltan zaawanisowai- 
nia techn'icznego i organizacyjnego bi- 
blidtek. Można rzec, że pod tym  wzglę­
dem  biblidtekarstw o pols/kie, z bardizo 
nielicrnym i w yjątkam i, zatrzymało się na 
poiTiomie lat sześćdziesiątych W wielu 
bibliotekach publicznych i  sizkolnych, 
szczególnie na  wsi i w imałych miastecz- 
kadh, brakuje tak  elemenltar;nych urzą­
dzeń jak maszyna do pisania czy tele­
fon. Tylko w nielicznych województwach 
rozwiązano problem centralnego zakupu
1 opi'acowania nabytków  w bibliotekach 
puibli'czinych. Pomimo wiążących postano­
wień nie uruchomiono dio daiś keltalogo- 
wania w traikcae publikacji. Trzeba jed­
nak przyznać, że nie stało  się to z winy 
bibliotek.

Niezadowalający sltan wypoisażenia 
technicznego odczuwany jest szczególnie 
dotkliwie w bibliotekach naukowych, 
których użytkownicy pdtrzebują wszech­
stronnej i szybkiej inform acji o całym
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interesującym  ich piśmieniniiicitwie. Tym­
czasem przew ażająca część bibliotek mo­
że zaoferować jedynie w łasne katalogi 
abioirów, nierzaldko ułożone we własnym, 
przestarzałym  i nadm iernie sikomplikt)- 
wanym układiaie rzeczowym, bieżącą in­
form ację o nowyoh nabyttkadłi lub żmud­
nie sporządzane zesitąwienia bilbliogra- 
ficzne. W talk wyposażonych li działają­
cych ibiblioltekach pełną satysfiaikcję moi- 
gą uzyskać jedynie użjd;kowinicy dawnej 
książki, reprezentanci pewnej części nauk 
humani'sitycznych i sipołeczinych. Inni, 
którzy obcą nadążyć .za św*iatowym roiz- 
wojem nauj'ki i technoloigili imusizą korzy- 
sltać z bibiiiloitek ,zagranicznych lub . . .  z 
serwlisiu BRIOLIS, oferawaoego przez 
British Coun'cil w Wansizawie.

W wamnikach niedostatku wyposażenia 
technicznego i oirganizaicji pracy, a także 
niedosikonałej infrasitrukltury sipołeczinej, 
nie może roizwijać sdę właściwie współ­
praca biblćioitiek w dziedz'inie obsługi Ln- 
foinmacyjnej uŻ3Htiko'wniików, nie tylko w 
skali całego kraju , ale naiwet p>ois.zczeigól- 
nyclh ośrodków Jakże często w  poszuki- 
Wclniu inform acji lub tefcsitów muisd on 
odwiedziić kilka bilbliotek, niie mając 
pewności co do islkutku siwoich usiłowań.

Nie rozwija się też w niezbędnych 
rozm iarach współpraca -mięidzynarodowa 
■polskich biblioitek. P rzestają one bowiem 
być równorzędnym i parltnerami w  mię­
dzynarodow ym 'obiegu inform acji nauko­
wej ze względu na brak  odpowiednich 
po teimu nairzęd)zi. W zibylt nikłym  stop­
niu uczestniczą dne też w  realizacji mię- 
dzynarodoiwych przedsięwzięć badaw ­
czych w  dziedzinie bibldoitekaristwa.

Zdaje się nie ulegać kwesitiii, że za n i­
ski poziom zaawalnisowania tedhnicznego 
a organizacyjneigo' polskiiego biblioltekar- 
stwa w dużym  stopniu odpowiedziiakia 
jesit Włeiśnie naiuka. Choć bowiem stw o­
rzone zostały w arunki do roawoju badań 
bibliotekoznawczych — powołanie Insty­
tu tu  Książki i Czyitelnictwa, mnogość 
czaisopism bibliolteikoiznawczych i księgo- 
znawczych, akadernickich ośrodków 
kształcenlia bibliotekairzy — to idh profil 
dość isizybko roizminął się z po'trzebamii' 
biblicitekarsitwa. Przyczyniło się do tego 
upraiwnienie red  wydziałów humaniisltycz- 
nych, najczęściej filologicznych i bilsto- 
rycznych na uniw ersytetach i wyższych 
szkołach pedagogicznych do nadawainlia 
stopnii naukowych. Rady te silą rzeczy 
preferują baidania z zakresu hiisitorii 
jcsiążki i bibliotek, a więc bliższe zainte­
resowaniom ich członków. Przedsibaiwiai- 
nie zaś prac z zakresu techniki i orga- 
niiz'acji biblio-tekarsltwa wiąże się z d u ­
żym ryzykiem  icb odrzucenia jako nie- 
interesujących te gremia lub niskiej oce­
ny,' będącej wyrazem  pogardy wobec 
podjętego tem atu. Nowa, w gruncie rze­

czy 'konserwatywna usitawa lO sitopniaich
i tytiołach naukowych, jeszcze silniej za­
myka drzwi przed nowymi dyscyplinami
i nowatorskiimli badaniiami. W tej sytua­
cji programy badawcze placówek nauko­
wych związanych z bibliotekairstwem zo­
rientowane są na bezpieczną przetezłość. 
Podobnie kształtawane są program y 
akademickiego kształcenia bibliotekarzy 
Czy może więc dziwić, że absolweaiici s tu ­
diów bibliotekoznawczych są w nikłym 
stopniu przygotowani do prowadzenia 
badań o walorach użjHtkowydh i  z nie­
ufnością odnoszą się do nowoczesnych 
loziwiązań organizacyjnych i technicz- 
■nych W' bibliotekadh?

Dalekie od praktyki bibliotekarskiej 
zagadnienia wypełniiiają też więikszość ła­
mów poliakich czasopism fachowych.

Rozwojowi ilościowemu bibliotek w 
Polsce towarzyszył przez piierwsze trzy­
dzieści la t stały rozwój kszitałcenią kaidr. 
Dzięki tem u co roku zawodowi bibliote­
karskiem u przybywały setki wykształco­
nych pracowników. Jednak tylko nie­
wielka część absolwentów isizikół bibliote­
karskich wszystkich stopni tra fia  do b i­
bliotek. W ciągu 40 la t od uchwalenia 
De'kre>tiu o bibliatekadh zaiwód bibliote- 
ksirski nie uzyskał należnej mu pozycji 
społecznej, a w ostatnich latach, podob- 
nlie jak ainne proifesje inteligenckie uległ 
on dalszej degradacji. Opinii w tej kw e­
stii nie zmieni and uchwalona przez Sejm 
w 1984 r. Ulstiawa o upowsizechnianiu 
kultury, która nakłada stałą waloryzację 
V v ? y n a g r o d z e ń ,  a nawelt pewne przywileje 
dla objętej nią pracowników, ani znowe­
lizowane ustaiwy o Karcie nauczyciela 
oraz o szkolnidtwiie wyższym. Z drugiej 
strony jednak nie moana pomdinąć m il­
czeniem fisiktu, że wielu bibliotekarzy jest 
bardzo aktywnyclh społecznie, cieszy się 
aaitoryitetem w środowisku, są w ybiera­
ni do rad  narodowych, a ostatnio aż tro ­
je bibliotekarzy otrzymało m andaty po­
selskie.

N iedostatki działalności bibliotek i 
funkcjonowania całej państwowej sieci 
bibliotecznej były wielokroltnie sygnali­
zowane władzom przez Stowarzyszenie 
Bibliotekairzy Polskich. Z inicjatyw y tej 
onganizacji utworzona została sieć biblio- 
tiek fachowych i zakładowych ośrodków 
inform acji naoikowej, rozbudowywano i 
p''zekształoano systemy kszltałcenia. b i­
bliotekarzy, przygotowano Ustawę o bi­
bliotekach uchwaloną przez Sejm w
1968 r. Za sprawą SBP dojrzała we w ła­
dzach państwowych i politycmydh św ia­
domość konieczności bardziej sipójnego 
:s3 '̂Sitem'U zarządzania całą państw ową sie­
cią bliblioteczno-informacyjną d umocnie- 
niia pozycji Państwowej Rady Bibliotecz-. 
nej oraz opracowania na nowo rządowe-



go program u rozwoju biblio>tek. Brzed- 
stawicielom SBP zapewniono szeroikie 
możliwości wypowiadania się w wielu 
istotaych kwestiach upowsizechniania 
książki 1 czytelnictwa Jednocześnie jed­
n ak  nie przynoszą rezultaltów Sitarania
o zapewnienie Stowarzyszeniu lepszych 
w arunków  diziałania, a przeważająca 
wiQks.ziość pracowników bibliotek nie 
znajduje zachęty do w stąpienia w szere­
gi swej organizacji izawo'dowej. Duży 
wpływ ma na to nieco archaiczny już 
pogląd na rolę stowarzyszemiia fachowe- 
go, że przynależność do' niego daje jedy­
nie możliwość wypowiadania się w spriai- 
wach bibli'Oltekaa'istwa. Podzielają go za­
równo władze odpowiedzialne za rea li­
zację państw owej poliltyki bibliotecznej 
jak  i większość aktyw u organiziacji

Opis sytuacji polskiego bibliotekar­
stwa, w którym  może nadm iernie za­
akcentowane zoisitały jego słabości, sk ła­
nia do wnioisiku, że niie jest ono należy­
cie przygotowane do pełnienia właściwej 
mu funkcji w dobie burzliwego rozwoju 
nauki i techniki. Choć bowiem trudno 
jesit wyroko'wiaic o potrzebach inform a­
cyjnych i kulturalnych przyszłego spo­
łeczeństwa, to pewne tendencje w tym  
względziie już się izaa’ysoiwują.

Już obecnie szkoła staw ia główny 
akcent na  ksiztałcenie umiejętności sp raw ­
nego myślenia, samodzielnego poszukiwa­
nia i wykorzystywania inform acji. W co­
raz wyższym stopniu szkoła sta je  się 
w stępem  do ksiztałcenia ustawicznego, 
które powinno itrwać przez całe życie. 
Należy więc zakładać, że upowszechnie­
nie umiejętności korzystania z infonma- 
cji oraiz wzros,t ilości wolnego czasu spo­
tęguje zapotrzebowanie n a  inform ację 
nauko^A^ą we wszystkich typach biblio­
tek, także tych obsługujących s'zerokie 
kręgi użytkowników, poszukiwana zaś 
inform acja będzie coraz bardziej wysipe- 
cjalizowana i zróźinicowana. Sądzi się n a ­
wet, że potrzeby inform acyjne zdom inu­
ją potrzeby innej natury , jak  kulturalne, 
terapeutyczne czy 'inne.

Wniosek o nieuniknionej initegracji 
działalności biblliotek i ośrodków infor­
macji sta je  się więc oczywisty. W n a j­
bardziej zaawansowanych technologicz­
nie krajach biblioteki, dzi^ęki uzyskaniu 
dostępu do baz danych, a nierzadko róiw- 
nież uczestnictwu w  ich tworzeniu, są 
de facto ośrodkami' inform acji o feru ją­
cymi zarówno inform ację o źródłach jak 
i sam e źródła.

Oczywista jest również konkluzja, że 
niezbędne jest jak  najszybsze unowocześ­
nienie organizacji i w arsztatu pracy bi­
bliotek. Unowocześnienie organizacji po­
winno przynieść tidciążenie bibliottek.

szczególnie publicznych i szkolnych, od 
obow^iązku prow adzenia rozległych ''prac
0 charakterze biurowym  i umożliwić peł­
niejsze skupienie się na  pracy z użyt­
kownikiem, w tym  przede wszysitkim na 
jego w drażaniu do um iejętnego korzysta­
nia ze zbiorów i usług bibliotfecznych.
W tym  celu należy upowszechniać do­
świadczenia bibliotek izagranicznych, k tó­
re w  te j dziedzinie m ają już duże osiąg­
nięcia. Albo też można pójść jeszcze da­
lej i utworzyć centralną instytucję zaj- 
■mującą się obsługą bibliotek szkolnych
1 publicznych — opracowaniem  m ateria­
łów bibliotecznych, ich dystrybucją, za.- 
opatrzeniem  bibliotek w  sprzęt i urzą­
dzenia oraz doradztwem  fachowym i p ro ­
m ocją nO'WTch rozwiązań technicznych i 
oirganizacyjnych. Nie jest to  naw et w 
naszych w arunkach rzecz niemożliwa.

Spodziewać się należy, że dzięki unlo- 
wocześnieniu organizacji możliwe będzie 
również bardziej optym alne w ykorzysta­
nie isltniejących k ad r i środków m ate­
rialnych oraz finansowych w całym  bi­
bliotekarstwie.

M odernizacja zaś w arsztatu pracy po­
w inna umożliwić sizybką i kom pletną 
info^rmację O' piśimieaTnictwie światowym 
oraz dostęp do tekstów  bez względu n a  j 
miejsce ich przeciłiiowywania i sposób ; 
utrw alenia. Należy bowiem liczyć S'ię, że 1 
zwłaszcza teksty  naukowe w  coraz m niej- [ 
szyrn stopniu dostępne będą w  .postaci | 
konwencjonalnej, tj. w  książce i  czaso- j 
piśmie, upowszechni się natom iast na j 
's/zeroką isikalę publikowanie elektronicz­
ne (lub jeszcze nowsze techniki) i bez oó- 
poiwiedniich urządzeń (a taikże opłat) nie 
będzie możliwe ich wykorzystanie. Już 
bowiem obecnie według różnych szacun­
ków co najm niej 60% inform acji nauko­
wej utrw alanych jest w  formie n iepu­
blikowanej.

Niezibędne jest natychm iastowe zrew i­
dowanie program ów i treści kształcenia 
kadr dla bibliotek i działalności infor- 
miacyjnej. Należy boiwiem być świado­
mym, że kszitałceni dziś adepci do zawo­
du bibliotekarskiego' osiągną szczyty 
swych karier zawodowych już u progu 
XXI wieku. Konieczne są , zwłaszcza 
zmiany w akadem ickim  kształceniu bi- • 
bliotekairzy. Absolwenci szkół wyższych 
slbanoiwić będą przecież przyszłą kadrę 
kierowniczą bibliotek i ośrodków infor­
macji oraz kadrę dydaktyczną szkół b i­
bliotekarskich wszystkich stopni. Muszą 
oni posiąść więc wiedzę teoretyczną i 
praktyczną z zakresu órganizacji pracy, 
zastosowań nowoczesinych urządzeń tech- 
nlicznych oraz przygotowywać się do pro­
wadzenia prac badawczych dających się 
zastosować w praktyce bibliotecznej i in ­
form acyjnej.
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Reorieinitiaicji w program ach akadem ic­
kiego kształcenia bibliotekarzy w  kiiaju 
towarzyszyć poiwinnio wysyłanie najzdol- 
niejszycłi studenitów do wyższych s,zkół 
bibliotekarskich za granicą. Trzeba bo­
wiem przyznać, że pod Itym względem 
studia bibliotekarskie są szczególnie upo- 
śledzome

Nie bacząc więc n a  obecne trudności 
natury  ekonomiczne,] i społecznej należy

więc sformułować na nowo cele polityki 
bibliotecznej i inform acyjnej i zag'wa- 
rantować środki m aterialne, finanstowe. i 
prawne oiezbędne do ich osiągnięcia. 
Czas obecny i przyszły staw ia przed n a ­
mi wciąż nowe wyzwania i musimy je 
podjąć. W przeciwnym razie nasz p ięk­
ny i duży ikraj, położony w sercu Euro­
py, może stać się u progu XXI wieku 
tej Europy marginesem.

ANDRZEJ KEMPA

Przewodniczący Komisji 
W spółpracy z Okręgam i ZG SBP

O MIEJSCE SBP W ŚRODOWISKU 
BIBLIOTEKARSKIM

Działalność środowiskowa Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich jest ważnym 
zadaniem  statutow ym , bez realizacji którego nie może być mowy o prawidłowym  
rozwoju organizacji społecznej w środowisku bibliotekarskim . Zadaniem naszej spo­
łecznej służby dla bibliotekarstw a i inform acji naukowej w  Polsce jest, jak  mówi 
§ 7 s ta tu tu  SBP; „rozbudzanie aktyw ności zawodowej oraz kształtowanie i upo­
wszechnianie nowoczesnej m yśli bibliotekarskiej”. W przedstawionym  opracowaniu 
zajm ę się kilkom a tylko aspektam i te j działalności, odnoszącymi się w  głównej 
mierze do pracy podstawowych ogniw terenowych SBP: okręgów i kół, pom ijając 
tymczasem rolę komisji, sekcji i zespołów problemowych, które działają raczej 
w środowiskach wielkomiejskich.

Na plan piierwiszy wysunąć należy po­
trzebę realizacji następujących zadań sta­
tutowych:

1) kształtow anie właściwych postaw 
etycznych i społecznych bilbliotekarzy,

12) integracja środowiska zawodowego,
3) kształibowanie i upowszechnianie no­

woczesnej m yśli biblioteikarskiej oraa ro­
li bibliotek w społeczeństwiie,

4) inspirowanie, rozwijanie d popiera­
nie zainteresow ań naukowych oraz do­
skonalenie um iejętności fachowych człon­
ków Stowarzyszenia,

5) rozbudzenie i popieranie imicjaltyw 
zawodowych i społęcznych bibliotekarzy.

6) poidnoszeniie społecznego prestiżu za­
wodu bibliotekarza.

Przypomnienie, z nieznacznymi sikróta'- 
mi, kilku punktów  § 7 s ta tu tu  SBP, nie 
jest bez znaczenia', gdy podejm ujem y roz­
ważania na tem at miejsca SBP w  środo­
wisku biblioitekarskim. Przed nam i ko­
lejny rok społecznego działainia, rok -ju­
bileuszu 70-leciia Stowarzyszenia, rok w y­
tężonej pracy na  rzecz umocnienia s truk ­
tu r  organizacyjnych oraz powięksizenia 
liczby członków organizacji.

Powodzenie podejmowanych przedsiię- 
wziięć upatryw ać należy w  dobrej współ­
pracy z terenowymi organaimi władzy i



adm inistracji pańsitwowej oraz z orga- 
ini'zacjami tradycyjruie sprzyjaijącymi Jia- 
szemiu zawodowi, np. ize Stowarzyszeniem  
Księgarzy Polsikicih, tow arzystw am i mi- 
łośindików ksdążkii, regianalnym i stow arzy- 
steeniaJmi kulturalnym i. Zaldania te w in­
ny  realizować przede w szystkim  zarządy 
okręgów uprawniiione do' naw iązyw ania 
współpracy z tym i oinganizacjami, a  ta k ­
że realizacji wspólnych planów  i zam ie­
rzeń. Przykładów  tak iej w łaśnie dobrej 
współracy bibliotekarzy z księgairzami, 
wydawcaimi i środowisikiem literackim  
do:sitarcza gdański okręg Stowarzyszeniia.

Dla koła terenowego — podstawowego 
ogniwa naszej orgainizacji — zasadnicze 
znaczenie będzie m iała prawiidłowa., 
oparta  na wzajem nym  zrozum ieniu 
współpraca z dyrekcją m acierzystej b i­
blioteki. Dobrze byłoiby^ gdyby dyrekto­
rzy bibliotek należeli do SBP lub przy­
najm niej sprzyjali jego poczynaniom. 
Znisine są z n iedaw nej przeszłości fak ty  
wysitępowania z SBP \^ielu aktywnych 
społecznie członików organizacji w  ślad 
za rezygnującym  z przynależności do Sto­
w arzyszenia dyrektoirem. Przeciwnie, m ą­
dry, społecznie zaanigażowany zwierzch­
nik swoim autorytetem  i loisobisitym 
przykładem  poltrafi przysporzyć Stow a­
rzyszeniu nowych członików Jest to w aż­
ne 'Zadanie dla kół dzjaiającyęlh na  te re­
nie bibliotek niektórydh wyższych uczel­
ni.

Gorzej w ygląda sytuacja  z oirganizacją 
;kół w niewielkich ilościowo środowis­
kach bibliotekarskich: w bibliotekach pu ­
blicznych małych m iasteczek i  gmin, w 
biblioteka.ch zakładów pracy czy w bi- 
blicitekach szikolnych, a taikże w rozpro­
szonych tery toria ln ie bibliotekach jedno­
stek  wojslkowydh. Rozwiązanie tego pro­
blemu upatru jem y w takiej organizacji 
szkoleń m erytorycznych tych  grup p ra ­
cowniczych, by instancje nadrzędne (wo­
jewódzkie, reisortowe, branżowe) przew i­
działy sitały lim it czasu dla poitrzeb kół 
środowiskowych, ażeby mogły one reali- 
zowaić swą istatutową działalność.

Wj'-daje się, że właiśnie zarządy kół i 
zrzeszeni w  tych środowiskowych kołach 
członkowie powinni realizować większość 
zadań zasygnalizowanych na wstępie. 
Prawdopodobnie takie form y um acnia­
nia sitruktur organdizacyjnyoh realiziowa- 
ne  są w caiłym k ra ju  przez zarządy 
okręgów i terenow e organy, zarządzania 
bibliotekam i.

Spośród różnych form  działalności n a  
szczególną uwagę zasługują realne do 
w ykonania w  każdej sytuacji przedsię­
wzięcia, jak  np.: współdziałanie z kie- 
ro ’.vnict'.vem bibliotek w  podejm ow aniu

akcji szkoleniowych i społecznych, im ­
prez kulturalnych, w ym iany doświadczeń. 
Jako  nadal atrakcyjne fonmy pracy sizko- 
lenliowej widzimy przeglądy prasy  faiciho- 
wej (polskiej i zagranicznej), w yjazdy 
szkoleniowe do bibliotek różnych sieci, 
uczestnidtwo w życiu ku ltu ra lnym  m ia­
sta i regionu (.zwiedzanie muzeów, wy­
staw  artystycznych, spotkania z cie(ka- 
wymi ludźmi). Członkowie Stowarzysze­
nia nie po'winni przy udziale w  takich 
przedsięwzięciach separować się od pozo­
stałych pracoiwników biblidtek, przeciw ­
nie, poprzez inspirow anie akcji społecznie 
i zawodowo użytecznych w inni w  ten 
sposób zjednyw ać dla naszej społecznoś­
ci nowych członków.

Iistiotą sprawności działania kół i okrę­
gów m usi być aktywność w  działaniu, 
stałe poszukiwanie nowych, n iebanalnych 
form  oddziaływ ania na środowisko. To 
w łaśnie członkowie SBP winmi w spółor­
ganizować jubileusze w ieloletnich p ra ­
cowników bibliotek oraz utrzym ywać slta- 
łą łączność z rencistam i i em erytam i, da­
jąc im do zrozumieniiia, że O' krok zale­
dwie odeszli od swoich stanow isk p ra ­
cy, by tym  spraw niej przekazywać swe 
doświadczenia zawodowe młods-zym, po­
św iadczającym  pracą ciągłość zawodu b i­
bliotekarskiego. W ydaje się wszelako, że 
nie jesit wskazane tworzenie odrębnych 
kół em erytów  i rencistów, zabiegać n a ­
leży inatoimiiiast o tO', by pozostawali 
wciąż aktyw ni społecznie, służąc swoiim 
doświadczeniem kolegoim.

Dob~ze byłolby gdytby w  codziennej 
pracy kół aktyw  społeczny zechciał in ­
teresow ać się i tym i najm łodszym i spo­
śród nas, adepitami zawodu b ib lio tekar­
skiego', częstokroć zagubionymi w gąsz­
czu zawiłydh sp raw  współczesnegioi biblio- 
te^karstwa. Poczucie zagubienia tow arzy­
szy zarówno absolwentowi sizkoły śre'd- 
n iej trafia jącem u do biblioteki jS'k i 
świe/żo upieczonemu m agistrowi bib liate- 
koanawsltwa i inform acji naukow ej 
Nieclhże koło poczyta soibie za punkt ho­
noru wprowad'zenie młodego człowieka 
na utairty szlak praktylki zawodowej i 
pomoże mu w znalezieniu właściwej dfeń 
ścieżki, k tórą będzie dalej w ytyczał w  
swej pracy.

A gdy mowa o absolw entach wyższej 
uczelni, chciałoby się w ielkim  głosem 
zawołać: dlaczego panie i pairiiowie pro- 
fesorowie, docenci, addiunkci i asystenci 
Itak chętnie stajecie obok naisizego Sto­
warzyszenia, n ie  uw ażając się za nasze 
koleżanki i kolegów? To przecież i od 
wals zależy, a może od wasi przede wszy­
stkim , aby ktoś, k to  świadoimie w ybiera 
drogę do bibliotekarstw a, rów nież św ia-
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dom'ie trafdai i do Stowarzysizenia. 
Wspólnie przecież praigniemy, by absol­
w e n t  b i b l i ' O t e k .Q iz n a w s t w a  traktow ał swe 
pc'A’olanie jako służbę zawo^dową i spo­
łeczną.

Cłicieiibyśmy zaktywizować środowisko 
akade.iiickie zarówinio wśród nauczycieli 
akademic/klicłi ja/k i wśród studeritów po­
przez organizację kół SBP na terenie za­
kładów ksztaicen'ia bibliotekarzy, oho- 
-ciaż s'taitut ctoecny, w przeciwieństwie do 
poprzedniego, zniósł prawo przynależnoś­
ci studenftów do SBP mimo głosów sprze­
ciwu na K rajow ym  Zjeździe Delegatów 
w 1985 r.

W pracy kół, niezależnie od sitopnia icłi 
organlizacj'i, uznajemy za celowe uczeslt- 
mictwo i inispiratorską rolę Stowarzysze- 
n'ia w organizacji imprez takich jak 
Dzień Kobiet, Dzień BLbliotekarza, spo't- 
kenia pokoleń biblioite'karsikichi, rocznice 
wybitnych bibliotekarzy, instytucji biblio- 
tc'ka.rskich i wydarzeń mającydh funda- 
meinitaLne znaczenie dla ibibliotekarsitwa 
polskiego (przykładem zeszłoiroczne ob­
chody Dekretu o bibliotekadh i opiece 
nad zbiorami bóblioitecznymi).

W p:acy kół ,1 okręgów winno się za­
znaczać dążenie do sitałego dosikonaleniia 
zawodowego bibliote'karzy. Wyniki kon­
kursu ńa najlepsizą pracę^ magisterską, 
organizo'vvanego corocznie przez ZG SBP, 
W”,skacują, że powstają stale na  k ierun­
kach bibliotekoznawsitwa i inform acji 
npiukawej interesujące prace m agister­
skie, których wyniki znane są często ty l­
ko autoroavi pracy, jej promołoirowii i re- 
cenzanltom. A przecież nic nie stoii na 
przeszkodz'ie, by wyniki długotrwałych 
często'kroć kwerend, badań źródłowych 
czy analiz upowszechnić w cyklach spot­
kań kół z absolwenltami biblioltekoznaw- 
stwa, referującym i stani wiedzy na oikre- 
ślony tem at.

W tym  przypadku oczywiście należy 
ro.zpoznać sytuację w instytucjach kształ­
cących bibHiote'karzy, czasem naw et pod­
powiadając przyszłym proimotoiram po­
trzeby środowiska, jako że praca ma- 
gisl^erska winna służyć głównie pratótyce 
bibliotecznej. Przy dobrej organizacji 
pracy kół, .za pośrednictwem sekcji i ze- 
sipołów problemowych m'OŻna wzorem 
stołecznego okręgu SBP organizować se­
m inaria bibljolteko-znawcze, przydatne dla 
doskonalenia zawodowego bibliiotekarzy.

Stowprzyszenie B'iiblioteikarzy Polskich 
jest jedyną dla naszeigo środowiska p ła­
szczyzną porozumieniai zawodowego i in­
tegracji środowiska niezależnie od przy- 
należnoiści resortowej bibliotek. To w łaś­
nie na tym gruncie na'jlepliej można rea­

lizować współpracę między bibliotekaimi 
różnych sieci i aktywizować zawodowo 
środowisko bibliotekarskie, można obiek­
tywnie oceniać potrzeby bi'blioitekairs'twa 
w skali województwa bez wzajemnych 
fobii li zadrażnień, jakie zdarzają się cza­
sem w sferach zarządzania bibliotekaimi 
i polityce bibliotecaniej na określonym 
Iterenie działalności okręgów i kół. P ro­
pagujemy ideę tworzenia 'kodegliów dy­
rektorskich wielkich bilbliotek w  dużych 
agłomeracjach miejskich pod egidą Sbo- 
warzyszema, jak 'to sprawdza się m in . w 
Poznaniu i Wrocła/wiu.

Na plenarnych posiedzeniach okręgów 
zawsze można dyskutować o bieżących 
sprawach odnioszących się dO' pragm aty­
ki zawodowej, etyki bibliotekarskiej, sy­
stemów placowydh i interpretacji prze­
pisów prawnych, tak  obficie spływ ają­
cych ostatnio dzięki intensyfikacji prac 
grei.Tiiów usitawodawczych. Nieanajotmość 
przepiisów praw nych lub błędna ich in- 
iterpretacja prowaidzi do rozgoryczenlia 
zespołów pracowniczych (casus Bibliote­
ki Narodowej), a przecież rola tu  ogniw 
Stowarzyszenia, by w porę i prawidłowo 
reaigować na propozycje i efekty prac 
usta woda wczych.

Dodać warto, że taka właśnie idea 
współpracy zaw'odowej i społecznej, nie­
zależnie od przynależności resortowej bi­
bliotek, sprawdza się w dzliałaniu, opar­
tych na aktywie SBP, zespołów bibliote­
karzy partyjnych w centralnym  i tere- 
aiowych o.gniwach władzy politycznej 
kraju. Powstające dzięki pracy itych ze- 

. ;3 p o łó w  dokumenty wpływają na poli­
tykę biblioteczną państwa.

Ważnym dla tegorocznych działań Sto­
warzyszenia zadaniem jest zapoznanie 
środowiska bibliotekarskiego z kolejnymi 
w ersjam i opracowanego dla potrzeb P ań ­
stwowej Rady Bibliotecznej „Stanu i 
perspektyw  bibliotekarstwa polskiego do 
f'0 'ku 2000”. Zebranie oipinii śriodowisika 
pozwoli autorom na opracowanie „Pro­
gramu rozwoju biblioltekarstwa pols^kie- 
go” — dokum entu prfierwszorzędnej wagi 
dia prawidłowej polityki bibliotecznej w 
ostatnich kilkunasifcu latach bieżącego 
stulecia. Zadanie to dla wszystkidh 
oigniw Stowarzyszenia: od kół, poprzez 
okręgi, do naczelnych organów SBP. Im 
rzetelniej dokument ten pozna środowis­
ko, tym mniej będzie nieporozumień w 
oceraich naszego statusu  społecznego i 
realiów współczesności przez to właśnie 
śro-dowisko.

Przygotowywana jeslt obecnie do druku 
obszerna, licząca ok. 24 arkusze w ydaw ­
nicze „Bibliografia Stowarzyszenia B i­
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bliotekarzy Polskich” w  opracow aniu K a­
zimierza Zielińskiego a W ładysława Hen- 
zla. Przyniesie ona d'oikumentację 70-leit- 
niej działalności Stowarzyszenia. Czasem 
jednak w naw ale codziennych zatrudnień  
gubimy dokum entację spraw  drobnych, 
pozornie bez znaczenia, nie kw alifiku­
jących się do natychmiiastowej publika­
cji, być mo^że ważnych dla przyszłych 
pokoleń biblioitekarzy. Tracim y z pola 
widzeinia ciekawe druki zaproszeń na 
imprezy bibliotekarskie, fotogram y z w y­
cieczek szkoleniowych, zdjęcia zasłużo­
nych bibliotekacnzy, dokumenltację foto'- 
graficziną spotkań towarzyskich, jubileu­
szy, naw et nekrologi. Dlatego też propa­
gujem y szeroko ideę konkursoi na  n a j­
lepszą krooikę okręgu i koła SBP, który 
zostanie rozsitrzygnięty w  październiku
1987 r., zaś nagrod.zoine i wyróżnione 
kroniki eksponowane będą na wystawie 
towarzyszącej IX  Zjazdowi Bibliotekarzy 
Polskich.

Dużą rolę w popularyzaicjli różnych 
form  pracy wewinątrzorganiizacyjnej speł­
nia nasza prasa fachowa, przede wszy­
stkim  „Poradnik B ibliotekarza” i „Biblio­
tekarz”. Redakcje tych czasopism chęt­
nie korzysltają' ze współpracy korespon- 
dejitów terenowych, chodzi tylko o to, 
by korespondencje (takie istortinie w pły­
wały do redakcji tych czaisiopism, przy­
nosząc .aktualne inform acje o przedsię­
wzięciach kół ii okręgów, o ich doświad­
czeniach, sukcesach a naw et porażkach. 
„Słaibą stroną naszej działalności jest —

jak powiedział koi. M arian Filipkowski
— m etodyka pracy organizacyjnej”. 
Uczmy się tej m.etodyki wzajem nie, nie 
w ahajm y się przyzn^ać do niewiedzy, ko­
rzystajm y z doświadczeń. Niedhże nasza 
prasa fachowa stanowi dla nas forum , 
na którym  praw idłow y przepływ  infor­
m acji pozwoli na trw ałe uczestnictwo n a­
szej organizacji w  życiu środowiska.

W codziennej pracy organizacyjnej za­
rządy okręgów powinny utrzym ywać 
łączność z opiekunam i z ram ienia Z arzą­
du  Głównego, ci zaś z Kom isją W spół­
pracy z Okręgami. Opiekunowie, a w ła­
ściwie łącznicy w pośrednictw ie między 
Zarządem  Głównym a okręgam i, służą 
pomocą w rozwiązywaniu trudniejszych 
problem ów pojawiających się w  naszej 
pracy. Podobnie i zarządy okręgów w in­
ny  zadbać o właściwy przepływ  infor­
macji, tw orząc funkcję łącznika^opieku­
n a  powołanego z grona zarządu do kon­
taktów  z kołam i terenowym i. Godną 
upowszechnienia form ą współpracy śro­
dowiskowej są wyjazdowe posiedzenia 
zarządów okręgów do kół dla bliższego 
poznania problemaltyki interesującej 
członków tych kół.

Bardzo byłbym  rad, gdyby przedsta­
wiony tu  m ateriał zachęcił Koleżanki i 
Koiegów do dyskusji n a  tem at metody­
ki naszej pracy organizacyjnej. Wierzę, 
że weźmie w niej udział kol. Zdzisław 
Daraż, m ający ogromne doświadczenie w 
pracy na rzecz środowiska.



PROBLEMY
SZKOLENIA BIBLIOTEKARZY

BOGUSŁAW LAMCH

KSZTAŁCENIE BIBLICTEKARZY 
A POTRZEBY KADROWE BIBLIOTEK 
W ŚWIETLE BADAŃ SEKCJI SZKÓŁ 

BIBLIOTEKARSKICH SBP

Wprowadzenie

Problem y kształcenia bibliotekarzy nie- 
jedinokiT 'O itnie przedstaw iano na łam ach 
„B ibliotekarza” i innych czasopism za­
wodowych, szczególnie w ostatnich la ­
tach, kiedy niekorzystne procesy kadro­
we nałożyły się na tradycyjne już dyle­
maty program ów  nauczania i modeli ab ­
solwentów. Nie jest jednak celem n in ie j­
szej prezentacji w yników  badań kon- 
fronitacja ich z wyi^ażanymi we wcześ­
niejszych opracowaniadh poglądami i 
koncepcjami, toteż nie będziemy ich tu 
przypominać i porównywać, zakładając 
iż ew entualne dyskusje nad różnymi po­
glądam i są raczej spraw ą najbliższej 
przyszłości, w ym agają odpowiednich prac 
zespołowych, z zagw arantow aniem  mo­
żliwości skutecznego w pływu Stow arzy­
szenia Bibliotekarzy Folsikich na organi­
zacyjno-praw ne rozwiązania podstaw o­
wych kwestii szkolnictwa biblioitekar- 
iskiego.

Swiad'Omość dysproporcji między po- 
trzeibaimi kadrow ym i bibliottek w naszym 
k raju  a n iew ystarczającą liczbą absol­
wentów  szkół biblioitekars'kich różnego 
typu legła także u podstaw  badań an­
kietowych, przeprowadzonych przez Sek­
cję Szkół B ibliotekarskich Zarządu Głów­
nego SBP, poświęconych analizie potrzeb 
kadrow ych bibliiotek polskidh w latadh
1985 - 95, których realizację powierzono 
niżej podpisanem u. Podstawowym  celem 
badań było uzyskanie wiarygodnych in ­

form acji o wielkości zapotrzebowania na 
kadry kwalifikowane w podstawowych 
sieciach biblioifcecznych: biblioltekach pu- 
bliczinych, szkolnych i pedagogicznych, 
naukowych oraz ośrodkach informacja 
naukowo-technicznej. Zakładając utrzy- 
m.anie istniejącego obecnie systemu 
kształcenia bibliotekarzy należało u sta­
lić, w jakim  stopniu liczebność absol­
wentów poszczególnyclh typów i pozio­
mów kształcenia jest odpowiednia do 
zapotrzebowania bibliotek na  tychże ab­
solwentów. Przeprowadzenie badań przy 
pomocy ankiety w ykorzystano ponadto 
do sformułowaniia dwu py^tań do' au to­
rów odpowiedzi: jaki preferują w arian t 
pozysikiwaaiia kadr kwalifikowanych (ab­
solwenci szkół stacjonarnych czy do­
kształcanie zaoczne pracownników za trud­
nionych) i jaką struk tu rę  wykształcenia 
pracowników uw ażają za optym alną dla 
danej sieci bibliotecznej. Sformułowanie 
tych zagadnień miało na celu uzyskanie 
szerszego przeglądu opinii bibliotekarzy- 
-praktyków  (kierowników sieci biblio­
tecznych i bibliotek) w  tych spraw ach, 
opinii goszczących niejednokroitnie na ła ­
mach prasy  zawodowej, a  p rzybierają­
cych często zasadniczo różny charakter.

Zam iarem  Sekcji było uzyskanie rze­
czywistego obrazu sytuacji kadrowej bi­
bliotek, jaka ukształtow ała się w skutek 
występujących po roku 1980 niekorzyst­
nych zjawisk. Zachwianie pozycji m ate­
rialnej bibliotekarzy przez relatyw ny 
spadek zarobków w  latach 1980 - 83,
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otw arcie możliwości wcześniejszego’ p rze­
chodzenia na  em eryturę, w reszcie po ja­
wienie się bogatej i różnorodnej Oiferty 
zatrudnieniow ej w liinnych 'branżach (ozę- 
sito odległych co do ch a rak te ru  pracy, 
lecz atrakcyjn iejszych  m aterialnie) spo­
wodowały odpływ  kw alifikow anych p ra ­
cowników z bibliotek. Jednocześnie sk ró ­
cenie tygodniowej nOirmy czaisu pracy, 
a później 'Ożywienie rozw oju bibliotek 
i(sizczególnie publicznych), powsitawante 
nowyclh placów ek bibliotecznych w  do- 
godnyoh w arunkach stworzonych przez 
Fundusz Rozwoju K ultu ry  spow odow a­
ły w zrost potrzeb w zakresie zialtrudnia-

nia nowych pracowników. Oba te p ro ­
cesy — odpłyiw kadr kw alifikow anych i 
wzrosit liczby zaltrudnionych — spowodo­
wały niekorzystne przesunięcia w  sltruk- 
turze w ykształcenia pracow ników  biblio­
tek: znaczny wzroist liiczby pracow ników  
ze średnim  w ykształceniem  ogólnokształ­
cącym i zbyt powioilny przyrost {a nie- 
jednokroltnie spadek) liczby pracow ników  
wykwalifikow anych. Powiszechność tych 
zjawiisk po tw ierdzają wyniki anikiety, 
przykładem  iniiech będą aesltawione w 
tabeli 1 stru k tu ry  kadrow e przypadkowo 
w ybranych sieci bibliotecznych w latach
1979 i 1984

\
T a b e la  1

Zmiany w strukturze wykształcenia pracowników zatrudnionych w niektórych bibliotekach 
(sieciach bibl.) w latach 1979 i 1984

w y k sz ta łc e n ie
Siec/rok wyzsze

bibliot.
studium
bibliot.

średnie
bibliot.

średnie
niebibiiot.

Biblioteki publiczne województwa wałbrzyskiego 
11 62 69
27 49 62

1979
1984

1979
1984

1979
1984

1979
1984

1979
1984

1979
1984

1979
1984

Biblioteki publiczne województwa wrocławskiego 
71 122 107
73 154 76

Biblioteki publiczne województwa toruńskiego 
35 7 100
37 18 81

Biblioteki publiczne województwa tarnobrzeskiego 
5 15 72

13 32 59 ,
Biblioteki publiczne województwa szczecińskiego 

54 10 173
53 51 120
Biblioteki szkolne i pedagogiczne województwa leszczyńskiego 
30 12 7 14
42 17 7 33

Biblioteki szkolne i pedagogiczne województwa kaliskiego
51 14 17 5
52 26 23 26

90
125

109
142

44
79

59
86

84
131

Ogólna charakterystyka badań

A nkieta „Stan zatrudnien ia b ib lio teka­
rzy i zapotrzebowanie biblioltek na  kadry  
kw alifikow ane w latadh 1985 - 95” ziosta- 
ła rozesłania przez B iuro Zarządu Głów­
nego SBiP w  czerw cu 1985 r. do w ypeł­
nienia przez: wojewódzkie b iblioteki pu ­
bliczne (49) w zakresie nadzorow anych 
przez nie sieci biblioltek publicznych, ku ­
ra to ria  ośw iaty i wydhowainia i(49) w  za­
kresie bibliotek pedagogicznych i  szkol­
nych łącznie, wdęks'zość bibliotek n auko­
wych (biblioteki uniw ei^ytetów , uczelni 
technicznych i ekonomiczinych. Bibliote­

ka Narodowa, Śląska, G dańska PAN, in ­
ne w ybrane) — indjnviidualnie' dla każ­
dej biblioteki łącznie z podporządkow a­
nym i jej 'agendalmd, ośrodki inform acji 
naukow o-technicznej i ekonotmicznej (re­
sortow e i wojewódzkie).

Składała się z Itrzech Itabel oraz trzech 
zagadnień opis'owych o  clharakterze ko­
m entarzy  i Oipinid. Tabela 1: „S truk tu ra  
wykszltałcenia pełnozatrudnionych p ra - 
cowmików m erytorycznych w edług s ta ­
nu na  dzień . . zaw ierała dane O' licz­
bie i sltrukturze w ykształcenia za trudn io ­
nych  w  1970, il98l2 i 1984 r. oiraz sitruk-
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turze wieku i wykształcenia zatrudnio­
nych na koniec 1984 r. D ostarczała ta k ­
że inform acji o dyinaimliice roizwoju ka­
drowego, zm ianach sitru'kltur wykształce­
nia w poszczególnych latach 'Ocaz prze­
w idywanym  zakresie przejść na em ery­
tury. Tabela 2: „Ruch kadrow y w laltach 
1982 - 84” miiala ujaw nić rzeczywisity za­
kres fluk tuacji kadr w pO'S'zczegoLnych 
sieciach bibliotecznych oraz efekty kształ­
cenia izaoczneigo w tyclhże latach.

Podsitawowe znaczenie m iała (tabela 3: 
„Zapotrze-bowainie na  kadry  z wyższym 
wykształceniem  na tle zbiorczej progno­
zy przyjęć do pracy w  Bilbliotece/śieci 
na la ta  1985 - 95”. Część pierw sza taibeli 
zaw ierała liczbę planoiwanych ogółem 
przyjęć do pracy oraz w yodrębnienie z 
niej .s tru k tu ry  przewidywanych przyjęć 
absolwentów  wyższych studiów  bibliote­
karskich sitacjoinarnych, wyżsizych sltu^ 
diów niebibliotekarskich, studium  biblio­
tekarskiego stacjonarnego oraz szkół 
średnich nieibibliotekarslkich. Druga część 
itaibeli zaw ierała inform acje o liczbie pra- 
cowniików (zaitrudnionych obeonie i p rzy j­
mowanych w edług planu) przewidzia­
nych do kształcenia zaocznego na pozio­
mie situdium li) wyższych studiów  bibl'io- 
tekarskiclh.

Opinie i kom entarze zaw arte w  ankie­
cie doityczyły inform acji o dokumenltach 
planistycznych danej Biblioteki, będą­
cych podstaw ą prognoz zaltrudnienia, opi­
nii o optym alnej struk tu rze wykształoe- 
nda zatirudniionych w  danej bibliotece/ 
/isieci pracowników, opindi 'O preferow a­
nym w ariancie j>ozyskiwan)ia k ad r kw a­
lifikowanych

W płynęły 102 ankieity praw idłow o w y­
pełnione pod względem zakresu rzeczo­
wego i rzetelności opracowania, z tego; 
42 z wojewódzkich bilbliiotek publicznych 
(brak 7), 28 z kuratoriów  oświaty i w y­
chowania (brak 2il'), 30 z bibliotek n au ­
kowych oraz 2 z ośrodków inte. Ze 
względu na znikom ą ilość ankielt z 
ośrodków positanowiono nie uwzględniać 
tej sieci w analiziei.

Pod względem reprezentatyw ności na 
skalę ogólnopolską i jako źródło boga­
tych kom entarzy dotyczących problem a- 
tki! k a d n  i ksiztałcenia zjawi&k, wyróż­
niającą pozycję zajm ują anlMety opra­
cowane przez wojewódzkie biblioteki p u ­
bliczne. Jesit to też główny powód, dla 
którego w  poniższych uwagach komen­
tarze i oceny podhodzące z tej sieci w y­
stępują częściej niż z ^pozostałych — ja ­
ko możliwie kom pletne, kom petentne i 
reprezentatyw ne. N ajrzadziej z możli­
wości kom entow ania przedstawiiianych w

tabelach liiczb korzystały kurato ria  oświa­
ty i wychowania, stąd m niejsza możli­
wość cytowania tu ich stenowisk.

Podstawowe wyniki badań

Ankieta dostarczyła bogatej konfigura­
cji liczb określających sytuację kadrow ą 
bibliotekarstwa, jednakże niniejszą p re­
zentację oigraniczymy do danych synte­
tycznych i poid'stawowych, najw ażniej­
szych z punktu  widzenia głównego celu 
badań. W tabeli 2 prezentujem y sum a­
ryczne wielkości zapoitrzebowania na ab­
solwentów poszczególnych typów i po­
ziomów kształcenia bibliotekarzy {wyż­
sze i studium , stacjonarnie i zaoczne)^ 
zgłoszone przez biblioteki publiczne, bi­
blioteki resortu  'Oświaty i wychowania 
ora:z biblioteki naukowe.

W celu uzyskania bliższego liczbom 
bezwzględnym obrazu potrzeb kadrowych 
biblidtek publicznycih i resoritu oświaty 
id'Okonaliiiśmy oszacowania potrzeb w  wo­
jewództwach, które ankiet nie nadesła­
ły. Szacunkowego zwliększenlia danych 
dokonanio przy pomocy w prost propor­
cjonalnego powiększenia danydh ankie­
towych o liczbę województw, k tóre an ­
kiet nie nadesłały ;{7 wojewódzkich bi- 
blioitek publicznych, 21 kuratoriów  
oświaty i wychowania). Przyjęto tym  sa­
mym, 'że potrzeby kadrow e tych w oje­
wództw Isią na poziomie średniej ary tm e­
tycznej tych, które ankiety nadesłały.

Łączne wielkości prezentujem y ze 
świiadomoiścią, iż liczlby bezwzględne nie 
odzwierciedlają rzeczywistego sitanu po­
trzeb, pom ijają 'bowiem ośrodki in for­
macji naukowej, biblioteiki fachowe i za­
kładowe, znaczną część mniejszych bi- 
b lo te k  naukowych i wiele innych. P re ­
zentują jednakże potrzeby dom inujących 
na „rynku pracy” śŁedi bibliotecznych,, 
pozwalają traktow ać uchwycone relacje 
jako rzeczywiste; naw et jeśli nie poka­
zują faktycznej sikali zjawisk. Swiado- 
moiść zainJiiżenia prezentowanych wielkoś­
ci liczbowych nakazuje traktow ać ich in­
terpretację jako złagodzoną w  stosunku 
do rzeczywistości.

Dla możlliwośoii przeprowadzenia po­
równań z obecnym sitanem kształcenia 
bitoliotekarzy zostały opracowane tabele 
3 i 4. Tabela 3 prezentuje średnie roczne 
wielkości zapotrzebowania na absolwen­
tów  i słuchaczy szkół zaocznych w  świe­
tle ankiety ;(zarówno dla całego okresu 
objętego badandem, jak  i jego arb itra l­
nie ustalonych pod‘oikresiów). Podział 
okresu badanego nia mniejsze, 3 - 5  letnie 
■podokresy j>ozwala stwierdzić, Iż ujaw -
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otw arcie możliwości wcześniejszego' p rze­
chodzenia na em eryturę, wreszcie po ja­
wienie sdę bogatej i różnorodnej icnferty 
zatrudnieniow ej w liinnych ‘branżach (czę­
sto odległych co do ch a rak te ru  pracy, 
lecz atrakcyjniejszych m aterialnie) spo­
wodowały odpływ  kw alifikow anych p ra ­
cowników z bibliotek. Jednocześnie sk ró ­
cenie tygodniowej nioirmy czaisu pracy, 
a później 'Ożywienie roawoju bibliotek 
'(szczególnie publicznych), powsltawante 
nowyclh placów ek bibliotecznych w  do- 
godnyah w arunkach stworzonych przez 
Fundusz Rozwoju K ultu ry  spowodowa­
ły w zrost potrzeb w zakresie zialtrudma-

nia nowych pracow ników . Oba te p ro ­
cesy — odpłyiw kadr kwaliifikowanych i 
wzrosit liczby zaltrudnionych — spowodo­
wały niekorzystne przesunięcia w  sltruk- 
turze w ykształcenia pracow ników  biblio­
tek: znaczny w zrost Idiczby pracow ników  
ze średnim  w ykształceniem  ogólnokształ­
cącym i zbyt powioilny przyrost (a nie- 
jednokroltnie spadek) liczby pracowników  
wykwalifikow anych. Powiszechność tych 
zjawiisk po tw ierdzają wyniki anikietty, 
przykładem  njiech będą zesltawione w 
tabeli 1 s tru k tu ry  kadrow e przypadkowo 
w ybranych sieci bibliioltecznych w  la'tach
1979 i 1'984

\ T a b e la  1

Zmiany w strukturze wykształcenia pracowników zatrudnionych w niektórych bibliotekach 
(sieciach bibl.) w latach 1979 i 1984

w y k sz ta łc e n ie
Siec/rok wyzsze

bibliot.
studium
bibliot.

średnie
bibliot.

średnie
niebibliot.

Biblioteki publiczne województwa wałbrzyskiego
11 62 69
27 49 62

1979
1984

1979
1984

1979
1984

1979
1984

1979
1984

1979
1984

1979
1984

Biblioteki publiczne województwa wrocławskiego 
71 122 107
73 154 76

Biblioteki publiczne województwa toruńskiego 
35 7 100
37 18 81

Biblioteki publiczne województwa tarnobrzeskiego 
5 15 72

13 32 59 ,
Biblioteki publiczne województwa szczecińskiego

54 10 173
53 51 120
Biblioteki szkolne i pedagogiczne województwa leszczyńskiego 
30 12 7 14
42 17 7 33

Biblioteki szkolne i pedagogiczne województwa kaliskiego
51 14 17 5
52 26 23 26

90
125

109
142

44
79

59
86

84
131

Ogólna charakterystyka badań

A nkieta „Stan zatrudnien ia b ib lio teka­
rzy i zapotrzebowanie bibliotek na  kadry 
kw alifikow ane w latadh 1985 - 95” ziosta- 
ła rozesłana przez B iuro Zairządu Głów­
nego SRP w  czerw cu r. do w ypeł­
nienia przez: wojewódzkie b iblioteki pu ­
bliczne (49) w zakresie nadzorow anych 
przez nie sieci bibl'ioltek publicznych, ku ­
ra to ria  'Oświaty i wydhowania i(49) w  za­
kresie bibliotek pedagogicznych i szkol­
nych łącznie, wdęks'zość biblilotek nauko­
wych (biblioteki uniw ersytetów , uczelni 
technicznych i ekonomiczinych, Bibliolte-

ka Narodowa, Śląska, G dańska PAN, in ­
ne w ybrane) — indywiidualnie dla każ­
dej biblioteki łącznie z podporządkow a­
nym i jej 'agendalmd, ośrodki in form acji 
naukow o-technicznej i ekonoimicznej (re­
sortow e i wojewódzkie).

Składała się z Itrzech Itabel oraz trzech 
zagadnień opisowych o  clharakterze ko­
m entarzy  i Oipiniid. Tabela 1; „S truk tu ra  
wykszitałcenia pełnozatrudnionych p ra- 
cowniików m erytorycznych w edług s ta ­
nu na  dzień . . zaw ierała dane O' licz­
bie i sltrukturze w ykształcenia zatrudnio- 
nydh w  1979, 19812 i 1984 r. oiraiz sitlruk-
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turze wieku i w ykształcenia zatrudnio­
nych na koniec 1984 r. D ostarczała ta k ­
że inform acji o dyinaimlice roizwoju ka­
drowego, zm ianach sitruMur w ykształce­
nia w poszczególnych latach 'Oraz prze­
widywanym zakresie przejść na em ery­
tury. Tabela 2: „Ruch kadrowy w laltach 
1982 - 84” mdała ujawinić rzeczywisty za­
kres fluktuacji k ad r w poszczególnych 
sieciach bibliotecznych oraz efekty kształ­
cenia izaocznego w tyclhże latach.

Podsitawowe znaczenie m iała (tabela 3: 
„Zapotrzebowanie na kadry z wyższym 
wykształceniem na tle zbiorczej progno­
zy przyjęć do pracy w  Bilbliotece/sieci 
na lata 1985 - 95”. Część pierwsza taibeli 
zawierała liczbę planowanych ogółem 
przyjęć do pracy oraz wyodrębnienie z  
niej struk tu ry  przewidywanych przyjęć 
absolwentów wyższych studiów  bibliote­
karskich sitacjoinarnych, wyżstzych s tu ­
diów niebibliołekarskich, studium  biblio­
tekarskiego stacjonarnego oraz szkół 
średnich nieibibliotekarslklich. Druga część 
itaibeli zaw ierała inform acje o liczbie pra- 
cowniiików (zatrudnionych obeonie i p rzy j­
mowanych w edług planu) przewidzia­
nych do kształcenia zaocznego na pozio­
mie situdium lii wyższych studdów biblio- 
tekars'kiclh.

Opinie i kom entarze zaw arte w  ankie­
cie doityczyły infonmacji o dokumenftach 
planistycznych danej Biblioteki, będą­
cych podstawą prognoz zaltrudnienia, opi­
nii o optym alnej struk turze wykształce­
nia zatirudrnionych w  danej bibliotece/ 
/sieci pracowników, opinii o preferow a­
nym w ariancie pozyskiwania kad r kw a­
lifikowanych

W płynęły 102 ankiety prawidłowo w y­
pełnione pod względem zakresu rzeczo­
wego i rzetelności opracowania, z tego: 
42 z wojewódzkich bilbliiotek publicznych 
(brak 7), 28 z kuratoriów  oświaty i wy­
chowania (brak 2il'), 30 z bibliotek n au ­
kowych oraz 2 z ośrodków inte. Ze 
względu na znikomą ilość ankielt z 
ośrodków postanowionio nie uwzględniać 
tej sieci w  analizie.

Pod względem reprezentatyw ności na 
skalę ogólnopolską i jako źródło boga­
tych kom entarzy dotyczących problem a- 
tk i kadri i kształcenia zjawisk, wyróż­
niającą pozycję zajm ują anikiety opra­
cowane przez wojewódzkie biblioteki p u ­
bliczne. Jest to też główny powód, dla 
którego w  poniższych uwagach komen­
tarze i oceny podhodzące z te j sieci w y­
stępują częściej niż z .pozostałych — ja ­
ko możliwie kom pletne, kom petentne i 
reprezentatyw ne. Najrzadziej z możli­
wości kom entowania przedstawtiianych w

tabelach licz;bkorzystały kurato ria  oświa­
ty i wychowania, stąd mniejsza możli­
wość cytowania tu  ich stenowisk.

Podstawowe wyniki badań

Ankieta dostarczyła bogatej ko^nfigura- 
cji liczb określających sytuację kadrow ą 
bibliotekarstwa, jednakże niniejszą p re - 
zentację oigran'iczymy do danych synlte- 
tycznych i pod'stawowych, najw ażniej­
szych z punktu widzenia głównego celu 
badań. W tabeli 2 prezentujem y sum a­
ryczne wielkości zapoitrzeboiwania na ab­
solwentów poszczególnych typów i po­
ziomów kształcenia bibliotekarzy (wyż­
sze i studium , stacjonarne i zaoczne),^ 
zgłoszone przez biblioteki publiczne, b i­
blioteki resortu 'OŚwiaty i wychowania 
ora:z biblioteki naukowe.

W celu uzyskania bliższego liczboim 
bezwzględnym obrazu potrzeb kadrowych 
bibliotek publicznyoh i xesoritu oświaty 
idokonaliiśmy oszacowania potrzeb w wo­
jewództwach, które ankiet nie nadesła­
ły. Szacunkowego zwiększenia danych 
dokonano przy pomocy wprost propor­
cjonalnego powiększenia danydh ankie­
towych Oi liczbę województw, które an­
kiet nie nadesłały (7 wojewódzkich bi- 
blioibek publicznych, 21 kuratoiriów 
oświaty i wychowania). Przyjęto tym sa­
mym, 'że potrzeby kadrow e tych w oje­
wództw 'są na ipoziamie średniiej ary tm e­
tycznej tych, które ankiety nadesłały.

Łączne wielkości prezentujem y ze 
świiadomoiścią, iż licziby bezwzględne nie 
odzwierciedlają rzeczywistego stanu po­
trzeb, pom ijają 'bowiem ośrodki infor­
macji naukowej, biblioteki fachowe i za­
kładowe, znaczną część mniejszych bi­
bliotek naukowych i wiele innych. P re ­
zentują jednakże potrzeby dominujących 
na „rynku pracy” śiedi bibliotecznych,, 
pozwalają traktować uchwycone relacje 
jako rzeczywiste; naw et jeśli nie poka­
zują faktycznej sikali zjawisk. Świado­
mość zanliżenia prezentowanych wielkoś­
ci liczbowych nakazuje traktow ać ich in­
terpretację jako złagodzoną w stosunku 
do rzeczywistości.

Dla możliwości' przeprowadzenia po­
równań z obecnym sitanem kształcenia 
bitoliotekarzy zostały opracowane tabele 
3 i 4. Tabela 3 prezentuje średnie roczne 
wielkości zapotrzebowania na absolwen­
tów  i słuchaczy szkół zaocznych w  świe­
tle ankiety .(zarówno dla całego okresu 
objętego badaniem, jak  i jego a rb itra l­
nie ustaLonych podioikresiów). Podział 
okresu badanego nia mniejsze, 3 - 5  letnie 
podokresy pozwala stwierdzić, iż ujaw -
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Tabela 2
Zapotrzebowanie bibliotek na absolwentów poszczególnych typów szkół w latach 1985 - 1995

do 1987 1988 - 90 1991 - 95 łącznie 
1985 - 95

wyższe studia bibliotekoznawcze stacjonarne
biblioteki publiczne 
biblioteki szkolne i pedagogiczne 
biblioteki naukowe 

og ó łem

biblioteki publiczne 
biblioteki szkolne i pedagogiczne 
biblioteki naukowe 

o g ó łem

679 740 959 2378
1551 1270 1641 4462
145 188 158 491

2375 2198 2758 7331
liotekoznawcze zaoczne

394 443 602 1439
374 399 360 1133
66 80 75 221

biblioteki publiczne 
biblioteki szkolne i pedagogiczne 
biblioteki naukowe 

og ó łem

834 922 1037 2793
studium policealne

1315 1333 1669 4317
339 292 402 1033
114 95 96 305

biblioteki publiczije
biblioteki szkolne i pedagogiczne
biblioteki naukowe

1768 1720 2167 5655
dium policealne
1355 1157 1309 3821
451 362 301 1114
51 36 34 121

O g ó ł e m 1857 1555 1644 5056

Tabela 3
Średnie wielkości roczne zapotrzebowania bibliotek na kadry kwalifikowane

tryb i poziom kształcenia do 1987 1988 - 90 1991 - 95 średnia 
1985 - 95

wyższe studia dzienne 758 732 552 666
wyższe studia zaoczne 278 307 307 254
studium policealne dzienne 589 573 433 514
studium policealne zaoczne 619 518 329 459

Tabela 4

Liczba absolwentów poszczególnych poziomów kształcenia w szkołach bibliotekarskich w latach
1980 - 85

Rok 1980 1981 1982 1983 1984 1985 średnia
roczna

dzienne 504
wyższe studia bibliotekoznawcze 
353 410 377 255 266 361

zaoczne 434 389 395 372 332 308 372

stacjonarne* 178
studium bibliotekarskie 

170 174 117 146 137 152
zaoczne** 44 901 586 52 806 80 412

* — do 1982 r. obejmuje absolwentów Rocznego Studium Bibliotekarskiego w Jarocinie 
•* — przemienność cykli kształcenia (co drugi rok, a uprzednio co półtora roku) w CUKB 

i Jego filiacłi powoduje nierównomierny rozkład liczby absolwentów w poszczególnycli 
iatacti

nioiny poziom potrzeb niie m a cłiarakte- 
ru  uzupełniającego czy inlterwencyjnego, 
lecz jest trw ałym  i stab ilnym  oczekiwa­
niem  biblioitek adreisowanym do szkol­
n ic tw a zaiwodowego, Natomiasit tabela 4

— opracow ana na podstaw ie dainych ze- 
'Sitawionych przez m gr K rystynę K uź­
m ińską z M inisterstw a KuLtoiry d Sztuki, 
opierającą się n a  info^rmacjacli m inis- 
(terstw K ultu ry  1 Sztuki 'Orąz N auki i
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Szkolnidtwa Wyższego, a także Centrum  
Ustawi'Czngo 'Kształcenia Bibliotekarzy — 
prezenltuje liczebność absolwentów po- 
'szczególnych poziomów i typów kształ- 
cenlia w latadh 1980 - 85.

Opinie o pożądanej strukturze wykształ­
cenia pracowników bibliotek publicz­
nych

Jednym  z interesujących zagadnień, 
stanoiwiącyoh tło interpreitacji uzyska­
nych danych liczbowych, .są opinie o po­
żądanych struk tu rach  wyksz.tałcenia pra- 
cowTników p O 'S z c z e g ó lin .y c h  sdeoi biblio­
tecznych. Niesitety, tylko część ankieito- 
wainych instytucji odniosła się do pyta- 
niia o opinię w tej kwestii w sposób 
raeczowy i zgodnie z intencjam i py^tania. 
Najwięcej porównywalnych opinii przed­
stawiły wojewódzkie biblioiteki publiczne. 
Opinie bibliotek naukowych są nieldczme, 
■także z powodu małej ilości uzyskanych 
'ankiet. (Nie omawiamy .ich także ze 
v/zględu na b rak  możliwości ze's-tawlienia 
porównawczego, rozszerzają bowiem 
znacznie zakreśloną temaltykę itego tek­
stu).

Opinie o struk turach  kadrowych w  bi­
bliotekach szkolnych i pedagogicznych 
były formułowane w  nielicznych ankie­
tach. Upraszczając nieco problem możrna 
wyrazić wspólny dla taiblioitek resortu 
oświaty pogląd, że wszyscy bibliotekarze 
szkolni powiinni mieć wyższe wykształce­
nie bibliotekarisiko-pedagogiczne (niektó­
rzy autorzy odpowiedzi! ankietowych od­
w ołują się m in . do argum entów wyni­
kających z obowiązujących przepisów 
resortowych), absolwenci studium  biblio­
tekarskiego w  tej sieci bibliotek oczeki­
w ani są jako pracownicy bibliotek peda­
gogicznych oraz wieloosobowych biblio­
tek  szkolnych — jako pracownicy „teoh- 
niiczni”.

Opiniie bibliotek publicznych (róv»mież 
tylko część respondentów podjęła pro­
blem prawidłowo) zestawiamy poniżej 
w  tabeli 5, umożliwiającej porównanie 
poglądów wyrażonych w strukturach pro­
centowych. Dwie uwagi przytoczymy ja ­
ko ogólny kom entarz do tabeli: 1. Wy­
rażane poglądy nie mają zazwyczaj cha­
rak teru  teoretycznego (co sugerowało py­
tanie), lecz realistyczny, często naw et od­
noszą się do perspeJd;ywicznych planów

Tabela 5

Opinie o pożądanych strukturach wykształcenia praco>vników bibliotek publicznych

biblioteka
wojewódzka

w y k sz ta łcen ie
wyzsze
bibliot.

wyzsze
niebibliot.

studium
bibliot.

średnie
bibliot.

ś r e d n i e
niebibliot.

Ciechanów
Bielsko-Biała
Elbląg
Gdańsk
— miasto
— teren 
Gorzów 
Kalisz 
Katowice 
Koszalin 
Kraków
— biblioteka wojew.
— biblioteki dzieln.
— biblioteki osiedl. 
Legnica
Leszno
Lublin
Łomża
Olsztyn
Piła
Poznań
Siedlce
Sieradz
Shipsk
Tarnów
Toruń
Wałbrzych
Zielona Góra

30
20
15

30
30

20

40

25
30

25

30
30
36

-25-
- 15-

-40-

-28-
-35-

-40-

-30-
-30-

-35 - 40- 
— 50—  
-25 - 30- 
— 30—

5
10

5
-so­
lo
10
20

35

15

-65-
21
22

50
55

-60-
50
40

-60-

-55-

-50-
-60-

-50-
-44-

38

10
5

30
25

-60 - 65- 
— 50—

------ 70 - 75-------
50 20 

--------- 55----------

40 20 
20 30 
2Q 40 

--------- 60----------
30

20
35

-63-

5
13

5
5

15
5

10

17
10

10
10

5
20
10

10
10
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bibliotek. 2. W obecoiych s tru k tu rach  k a­
drow ych udział pracow ników  z wyż­
szym  w ykształceniem  bibliotekarskim  
jest od 2 do 5 razy m niejszy niż postu­
lowany.

Ważniejsze wnioski

Zanim  zaprezentujem y podstaw owe 
w nioski ank iety  (były one przedm iotem  
dyskusji Sekcji Szkół B ibliatekarskicłi w  
listopadzie 1986 r. i zostały zaaprobow ane 
jako stanow isko prezydium  Sekcji) — 
trzeba podkreślić, że zostały one sfo r­
m ułow ane przy podstaw owym  założeniu: 
akcep.tacjl istniejącego sysitemu kształce­
n ia  bibliotekarzy. D okładna analiza w y­
powiedzi ankietow ych również w skazuje 
na to, że system  ten  jest powszechnie 
akceptow any, a w każdym  razie nie bu­
dzi w kręgu bib lio tekarzy-prak tyków  
większych zastrzeżeń (poza, oczywiście, 
n iedosta tk iem  absolwentów). Tę aprobatę 
dla disitniejącego system u kszitałcer;iia bi- 
bliotelcarzy w arto podkreślić, zwłaszcza 
wobec pojaw iających się niekiedy wypo­
wiedzi krytycznych, proponujących — na 
przykład — powróit do liceów bibliote- 
karskicłi czy tw orzenie wyższych studiów  
zawodowych ndem agisterskich itp.

Funkcjonujący  obecnie system  ksiztał- 
ceniia bibliotekarzy ma wiele zalet. P rze­
de w szystkim  jest zgodny z ogólnym sy­
stem em  kształcenia zawodowego w P ol­
sce, co w prak tyce tw orzy w arunki do 
w zajem nego przepływ u kadrowego m ię­
dzy biblio tekarstw em  i innym i b ranża­
mi, nie dyskrym inuje ani nie p referu je  
b ibliotekarzy. System  jesit prosty: sk łada 
się z dw u poziomów kształcenia — stu - 
diiów wyższych i poiicealnego studium  
zawodowego, a na  obu poziomach kształ­
cenie odbywać s<ią może w dwu trybach: 
stacjonarnym  i zaocznym. Podobnie jak  
w  w ielu innych związanych z p rak tyką 
dyscyplinach dydaktycznych system  uzu­
pełniony jest przez krótkoterm inow e za­
oczne studia podyplomowe dla absolw en­
tów  innych kierunków  ks2itałc©nia wyż­
szego. Zaletą system u jest także fak t, iż 
w ytw orzył on ośrodki naukow o-dydak­
tyczne o zróżnicowanych profilach, roz- 
mlie'seczeniu geograficznym  względnie 
adekw atnym  do potrzeb i kilku innych 
korzystnych cechach. System  kształcenia 
bibliotekarzy jest także (a w każdym  ra ­
zie może być) w ystarczająco labilny, 
zwłaszcza ma poziomie policealnym : w 
określonych w arunkach  n ie trudne jes»t 
utw orzenie szkoły lub  kieruin.ku kszitałce- 
nia, istn ieje możliwość zawieszania lub 
ograniczania rek ru tac ji itp.

W nioski zasadnicze w ynikają z zesta­
w ienia danycih w  tabelach  a  i 3 z tabe­

lą 4, a  dotyczą oceny stopnia zaspokoje­
n ia  potrzeb na kadry  kw alifikow ane 
przez istn iejącą sieć szkół bibliotekar 
skich (wyższych i studiów) Zestawiać 
będziemy przede w szystkim  średnie w iel­
kości roczne liczby absolw entów  z w iel-' 
kością średnich rocznych potrzeb dla ca­
łego okresu objętego badaniem .

1. N ajw ażniejsze w układzie ilościo­
w ym  i jakościowym  rozbieżności dotyczą 
stacjonarnych wyższych studiów  biblio- 
tekoznawczych: średnia roczna liczba ab­
solw entów  — 361, średnie roczne poifcrze- 
by zatrudniiania w bibliotekach — 666. 
Zestaw ienie tych dwu wielkości w skazu­
je dobitnie, że dopiero podw ojenie zakre­
su kształcenia w tym  tryb ie pozwoliłoby 
bibliotekom  uzyskać pożądaną podaż 
k ad r kw alifikow anych. W niosek jest 
p rosty  i od la t pow tarzany: niezbędne 
są s ta ran ia  o zwiększenie liczby ośrod­
ków kształcenia uniw ersyteckiego biblio- 
Itekarzy i zwiększenie rocznych limiltów 
przyjęć w poszczególnych uczelniach.

Przy głębszej analizie problem  skali 
ksiztałcenia na tym  poziomie u jaw n ia  jed ­
nak jeszcze jedną praw idłow ość: ponad 
60®/o stw ierdzonego w badaniach zapo­
trzebow ania na absolw entów  stac jonar­
nych studiów  bibliotekarskich została 
zgłoszona przez biblioteki szkolne i pedsi- 
gogiczne. W obu tych sieciach biblio­
tecznych w ystępuje określona specyfika 
w ym agań kw alifikacyjnych i zasad w y­
konyw ania zawodu, specyfikę tę określa 
w ym agana przepisam i resortow ym i ko­
nieczność „podwójnego” w ykształcenia b i- 
bliotekarsko-pedagogioznego, w praktyce 
szlcolnej zaś b ibliotekarz jest jednocześ­
nie nauczycielem , do którego obowiązków 
należą m.in.: zas-tępstwa w prow adzeniu 
zajęć lekcyjnych, realizacja program u 
dydaktycznego przysposobienia biblio­
tecznego itd . Specyfika ta  uprft-wnia do 
sfonm ułowania następującego problem u: 
czy nie byłoby korzystne stw orzenie od­
rębnego program ow o k ierunku  kształce- 
iruia bibliotekarzy szkolnych, w  szczegól­
ności w wyższych szkołach pedagogicz­
nych, na podstaw ie program u nauczania 
preferującego (w podejściu metodycznym) 
zespół przedm iotów  pedagogiczno-dydak- 
(tycznych. Pozw iązanie tak ie  posiadałoby
— jak  można przypuszczać — szereg za­
let: lepsze pod względem profilu  i w y­
m agań form alnych przygotow anie nau- 
czycieli-bibliotekarzy do pracy w placów ­
kach oświiatowych, m niejszy dysfeomfort 
psychiczny, w ynikający z rozbieżności 
między wynoszoną ze studiów  bibliote- 
koznawczych wiedzą teoretyczno-bibliote- 
karską a faktycznym i możliwościamli spo­
żytkowania jej w bibliotece szkolnej, mo­
żliwość p-odjęcia tego typu  kształcenia w 
dość uniw ersalnych i spraw nych wyż­
szych szkołach pedagogicznych, dysponu­
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jących także liczną kadrą dydaktyczną 
w zakresie prztKimiotów ,^nauczyciel­
skich”.

Z ostatn iej przesłanki w ynika także 
propozycja typu organizacyjnego. Wobec 
potrzeby staran ia się o rozwój wielkości' 
kształcenia na poziomie wyższym nale­
żałoby tworzyć nowe kierunki bibliote­
karstw a szkolnego przede wszystkim  w 
wyższych szkołach pedagogicznych, zaś 
uniwersyteckie ośrodki bibliotekoznawcze 
mogłyby — kontynuując dotychczasowy 
profil program ów  nauczania — koncen­
trować się na kształceniu na potrzeby 
bibliotek naukow ych i publicznych oraz 
ośrodków inform acji. Od strony p rak ­
tycznej propozycja powyższa oznacza 
również, że rozwój możliwości kształce­
nia bibliotekarzy powinien być skiero- 

' wany na tw orzenie ośrodków kształce- 
\ nia bibliotekarzy szkolnych, co w dfek- 
i cie przynieść może korzystniejszy „roz- 
; dział” absolw entów  bibliotekoznawstwa 
; uniwersyteckiego między pozostałe posz­

czególne sieci bibliotek.
2. Inaczej kształtu je się sytuacja w za­

kresie kształcenia zaocznego na poziomie 
wyższym. Średnia roczna liczba absol­
wentów w ostatnich latach wyniosła 372 
osoby, podczas kiedy zapotrzebowanie 
wynosi średnio 254 osoby rocznie. Nie 
jest to jednak, jak  się wydaje, naw et 
pozorny paradoks, lecz odbicie rzeczy­
wistych procesów obserwowanych od 
dłuższego czasu. Po pierwsze: jak  w y­
nika z tabeli 4 od 1980 roku system a­
tycznie spada roczna liczba absolwentów 
studiów zaocznych. Po drugie: studia te 
nie cieszą się zdecydowanym poparciem 
kadr kierowniczych (czego dowodów do­
starczyły wypowiedzi w ankiecie), ani 
samych zainteresow anych (szczególnie od 
czasu, gdy zaniechano rekru tac ji kiero­
wanej, bez egzaminów wstępnych i w y­
dłużono okres nauki o sem estr zerowy). 
Po trzecie: studia te, m ając charak ter 
zastępczy w stosunku do stacjonarnych, 
były, są i będą substytutem  mozl wości 
zatrudniania absolwentów stud ów dzien­
nych. Czyli można sform ułow ać pogląd, 
iż b rak  rozwoju studiów  .s^acJona^nych 
będzie nadal owocował u trzym yw aniem  
się wyższej niż deklarow ana liczby s tu ­
dentów studiów  zaocznych. Jest to więc 
także kw estia m odelu rozwoju studiów 
wyższych.

3. Znacznie łatw iej i chętniej akcep­
towane jest podejm owanie nauki zaocz­
nie na poziomie studium  policealnego. 
Zgłoszone potrzeby ujaw niają niedosta­
tek kształcenia także na tym  poziomie: 
średnie roczne potrzeby wynoszą 459 ab­
solwentów (w tym  dla okresu 1985 - 87 
aż 619), podczas gdy średnia liczba ab ­
solwentów z la t 1980 - 85 wynosi 412.

" - m

Warto też przypomnieć, iż ankieta nie 
uwzględnia znacznego rynku pracy dla 
absolwentów studium, jakim i są biblio­
teki zakładowe, fachowe i organizacji 
społecznych. Jednocześnie aż 76®/o zgło­
szonego zapotrzebowania na absolwentów 
zaocznego studium  bibliotekarskiego po­
chodzi z bibliotek publicznych. Zjawisko 
to potwierdza istniejącą już tendencję 
do inicjowania i patronow ania szkołom 
tego typu przez wojewódzkie biblioteki 
publiczne, odczuwające szczególnie nie­
dobór kwalifikowanych kadr. Tylko w 
latach 1984 - 85 (a więc już w  trakcie 
prowadzenia badań) policealne zaoczne 
studia bibliotekarskie utworzone zostały 
w W ałbrzychu, Radomiu, Katowicach, 
Poznaniu. Jest to również dowód na nie­
zbędność prac w kierunku systemowego 
rozwiązywania kwestii zaocznego szkol­
nictw a zawodowego.

4. Szczególnie dotkliwy w ydaje się jed­
nak niedostatek kształcenia stacjonarne­
go na poziomie studium  bibliotekarskie­
go. Średnie roczne potrzeby zatrudnie­
niowe wynoszą 514 absolwentów, podczas 
gdy ten typ szkół kończyło w latach 
L9'£0 - 85 średnio 151 osób rocznie. Pod­
stawowym źródłem tego ogromnego nie­
doboru jest niewspółmiernie niska liczba 
stacjonarnych policealnych szkół biblio­
tekarskich. Do roku 1985 absolwenci 
dziennego studium  bibliotekarskiego po­
chodzili wyłącznie z 5 ośrodków kształ­
cenia: Policealnego Studium  Bibliotekar­
skiego w  Jarocinie oraz 4 państwowych 
studiów kulturalno-oświatow ych i biblio­
tekarskich w Ciechanowie, Krośnie, Opo­
lu i W rocławiu. W roku 1985 zostały 
utworzone 4 stacjonarne szkoły policeal­
ne w Radomiu, Katowicach, Poznaniu 
i Sopocie, co stanowi także wyrai: prób 
sprostania potrzebom kształcenia biblio­
tekarzy, przejaw ianych przez poszczegól­
ne ośrodki bibliotekarstwa. Jednakże 
stan szkolnictwa na tym  poziomie nadal 
jest niewspółm ierny do potrzeb, przy 
czym część szkół stacjonarnych nie dy­
sponuje internatam i, w skutek czego za­
sięg ich oddziaływania jest pod wzglę­
dem terytorialnym  ograniczony, a tym  
samym nie rokuje wieloletniego i trw a­
łego funkcjonowania. Najlepszym przy­
kładem  dobrze zorganizowanej i spraw ­
nie funkcjonującej szkoły policealnej 
stć>rioi)arnej może być Jarocin, a na- 
wiazanie do tego przykładu sugeruje 
w yraźnie kierunki poszukiwań organiza- 
cyjnj'^ch niezbędnych dla rozwoju sieci.

podkreślić trzeba, że aż 76®/o zapotrze­
bowania na absolwentów stacjonarnych 
policealnych szkół bibliotekarskich zo­
stało zgłoszone przez biblioteki publicz­
ne. Toteż w ydaje się niezbędne zainicjo-
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w anie przez reso rt ku ltu ry  i sztuki s ta ­
rann ie przygotow anych poszukiw ań w a­
runków  kształcenia stacjonarnego w  w y­
branych w ojew ództw ach, k tóre byłyby 
w  stan ie zapewnić bazę lokalow ą dla 
szkół o zasięgu międzywojewódzkim , 
przy finansow ej pomocy resortów  ku l­
tu ry  i oświaty, a także stworzyć w arunki 
dla pozyskania (niewielkiej w  sumie) 
kadry  dydaktycznej przedm iotów  zawo­
dowych, przy czynnej pomocy w ojewódz­
kich bibliotek publicznych.

Przedstaw ione wyżej w nioski dotyczą­
ce k ierunków  rozw oju szkolnictw a bi­
bliotekarskiego — m ając za podstaw ę 
przedstaw ione w yniki badań — nie m u­
szą stanow ić jedynej drogi popraw y zna­
nego od la t złego stanu  szkolnictw a bi­
bliotekarskiego. Nie są także, z całą 
pewnością, program em  oszczędnościowym
— jeśli chodzi o finanse, ani wyrazem  
akceptacji dla stagnacji panującej w  in ­

sty tucjach  odpow iedzialnych za rozwój 
szkolnictw a bibliotekarskiego. O tym  zaś, 
że rozwój ten  jest konieczny świadczą 
najdobitn ie j przedstaw ione liczby. Jest 
konieczny, naw et jeśli m usi pociągnąć 
za sobą koszty m ateria lne  i w ysiłek or­
ganizacyjny. S tagnacja w  te j kwestii 
prowadzić będzie ku zasadniczem u ob­
niżeniu ku ltu row ej roli bibliotek, coraz 
częściej bowiem naprzeciw  przygotow a­
nego do swej roli czytelnika stoi za bi­
blioteczną ladą nie przygotow any do 
swej roli pracow nik  biblioteki (nie ty l­
ko publicznej).

K orzystne w arunk i do podjęcia prac 
nad praktycznym  rozw iązaniem  proble­
m u kształcenia bibliotekarzy stw orzyła i 
ostatnio „U chwała XXVI P lenum  KC 
PZPR  w spraw ie działań na  rzecz roz­
woju system u szkolnictw a”. W ypada w y- I 
razić nadzieję, że przedstaw iona tu  ana- [ 
liza przyczyni się do w ypracow ania w łaś- | 
ciwych rozw iązań w polityce kształcę- ■ 
n ia bibliotekarzy w bliższej i dalszej i 
przyszłości.



BIBUOTEKI NA ŚWIECIE

FRANCISZEK CZAJKOWSKI
Toruń

OD SHOTOKU DO ERY BIOKOMPUTERÓW
Historia, współczesność i przyszłość bibliotekarstwa japońskiego

Nowe horyzonty . . .

Współczesnego obrazu bibliotekarstw a 
japońskiego nie da się naszkicov/ać w 
sposób przejrzysty bez ukazania, w skró­
towej chociażby formie, historycznych 
jego uw arunkow ań i powiązań z dosko­
nale uform ow anym  system em  oświaty i 
nauki. Funkcjonuje ono też w ścisłych 
zależnościach z dynam iką rozwoju gospo­
darczego i postępem  technicznym , a^więc 
czynnikami, które w  znacznej mierze 
zadecydowały i nadal decydują o spo­
łeczno-ekonomicznym obliczu K raju  
Wschodzącego Słońca, przodującym  w 
pochodzie św iata w stronę XXI wieku.

Obok tych okoliczności w ypada jeszcze 
uwzględnić w yspiarskie położenie J a ­
ponii, jej s tru k tu rę  geograficzną, szybko 
postępującą urbanizację i skupienie ży­
cia w  10 ponad milionowych m iastach, 
wśród których prym  wiedzie Tokio z 
12-milionową społecznością.

Bez w ątpienia wspom niane tu  czyn­
niki nie pozostają bez w pływ u na kształt 
bibliotekarstw a i ściśle z nim  powiąza­
nego system u inform acji. Decydują one 
też o jego specyfice, odbiegającej w 
wielu szczegółach od tej, z jaką spoty­
kamy się w  bibliotekach europejskich 
czy północno-am erykańskich. Przypusz­
czać można, że w  związku z zacieśnia­
jącymi się kontaktam i bibliotekarstw a 
japońskiego z krajam i zachodnimi, z 
m iędzynarodową organizacją IFLA, róż­
nice te będą się stopniowo niwelowały. 
Ostatnio, daje się zauważyć eksponowa­
nie tych tendencji, które sprzyjają kształ­
towaniu humanistycznego oblicza współ­
czesnego Japończyka, chociażby na ba­
zie litera tu ry  pięknej, zwłaszcza dziecię­
cej, tak  masowo sprow adzanej z Zacho­
du i tłum aczonej na język japoński.

W ydaje się więc, że nieco wiadomości 
z historii i dotyczących w ydarzeń ak tua l­
nych posłużyć może za tło, w perspekty­
wie którego przystępniejsze ukażą się

rozwiązania modelowe charakteryzow a­
nych w artykule bibliotek,zwłaszcza Bi­
blioteki P arlam entarnej (National Diet 
Library, NDL) pełniącej również obo­
wiązki Biblioteki Narodowej, bibliotek 
naukowycłi, specjalnych i publicznych.

Niemałą rolę w  stym ulowaniu postępu 
w bibliotekarstw ie i wykorzystywaniu 
zdobyczy autom atyzacji oraz inform aty­
ki dla potrzeb inform acyjnych pełnią 
dość liczne i struk turaln ie zróżnicowane 
stowarzyszenia i towarzystwa profesjo­
nalne z Japońskim  Stowarzyszeniem Bi­
bliotek (Janpan L ibrary  Association, 
JLA) na czele ^

W obecnym opracowaniu, którego za­
mierzeniem jest selektywne przekazanie 
wiadomości odnośnie japońskiego biblio­
tekarstw a, uwzględniono osobiste spo­
strzeżenia i inform acje zebrane od ja ­
pońskich kolegów, w tym  również od 
Yu Kikuchi, który towarzyszył autorowi 
podczas jego pobytu na 5'2 Konferencji 
IFLA w Tokio. Z m ateriałów  pisanych 
wykorzystano opracowania monograficz­
ne oraz zawartość wielu referatów , za­
prezentowanych na światowym forum  bi­
bliotekarzy, przebiegającym  pod dość 
wymownym hasłem: „Nowe horyzonty 
bibliotekarstw a w aspekcie XXI w ieku”.

Teraźniejszość, która zadziwia

Jak  zatem wygląda oblicze współczes­
nej Japonii uchodzącej za „cud tech­
nik i” i odnotowującej zawrotne wprost 
tempo przyrostu dochodu narodowego w 
przeliczeniu na statystycznego m ieszkań­
ca, potrafiącej przy całkowitym niem al 
braku bogactw naturalnych i 80®/o nie­
użytków całej powierzchni, w yeksporto­
wać rocznie tow ary za 147 mld. dola­
rów? Jest to bez w ątpienia dziwny, ale 
i zarazem, pod wieloma względami, fas­
cynujący kraj. Położony we wschodniej 
części Azji, stanowi konstytucyjną mo­
narchię. Obecny cesarz Hirohito jest 124
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Autor artykułu przy wejściu do miejsca obrad 52 Konferencji IFLA

w ładcą, liczy 85 lat. Obok pełnienia w ie­
lu  funkcji państw ow ych i rep rezen ta­
cyjnych P aństw a, zajm uje się nauką. 
O publikow ał kilkanaście książek z dzie­
dziny biologii m orskiej. Je st symbolem 
tożsam ości historycznej, a równocześnie 
jedności i potęgi w yspiarsko usytuow a­
nego Nipponu, liczącego ak tualn ie  120 
m in ludności, zajm ującego pow ierzchnię 
niew iele różniącą się obszarowo od Pol­
ski. Ponad 70®/o społeczności zam ieszkuje 
w dużych m iastach, tak ich  jak  Tokio, 
Nagoya, Osaka, K ita-K yushi, Kioto. J a ­
ponia pod względem adm inistracyjnym  
podzielona jest na 47 p re fek tu r (ken), 
k tóre z kolei liczą 674 m iasta  (shi) i 
okręgi (ku), 2001 m iasteczek (machi) i 
601 wsi (mura) — co łącznie daje ponad 
3 tys. jednostek adm inistracyjnych.

N auka w cenie

Od wczesnych w ieków  k ra j ten  po­
siada dobrze w ykształtow any system  
edukacyjny, a o jego mieszkańcacli m ó­
wi się, że poprzez stulecia w drażani byli 
do ciężkiej, rzetelnej pracy i solidnej 
nauki. Początków  system u edukacji hi­
storycy dopatru ją  się w w ieku VIII, po­
dobno już w  701 roku założono szkoły 
państw ow e w  Kioto i jego prow incjach.

P rzyjęcie buddyzm u  ̂ i konfucjonizm u 
z Azji kontynentalnej sprzyjało rozwo­
jowi nowych w artości obyczajowych i 
kulturotw órczych. Przywożono i tłum a­
czono w iele ksiąg, z k tórych w arto  w y­

m ienić chociażby m anuskryp ty  su try  i 
teksty  dzieł K onfucjusza.

N iektórzy z panujących  shogunów 
(Tokugaw a leyasu, Tokugaw a Tsunayo- 
shi) fundow ali szkoły, gdzie kształcono 
młodzież, ale tylko m ęską.

Pod koniec okresu Edo (dzisiejsza naz­
w a Tokio), 1600 - 1867, funkcjonow ało już 
270 szkół prow incjonalnych. Po upadku 
shogunatu w 1868 roku i restau racji rzą­
dów cesarzy, naw iązano kontak ty  z w ie­
lom a k ra jam i Europy i S tanam i Z jed­
noczonymi. Zapraszano uczonych, im por­
towano lite ra tu rę  naukow ą. W 1871 roku 
utworzono M inisterstw o Oświaty®, które 
na początku sw ej działalności w prow a­
dziło system  edukacji publicznej i za­
tw ierdziło U staw ę o obowiązkowym  n au ­
czaniu („The E lem entary  Schoól L aw ”).

A ktualnie w Japonii system  oświaty 
obejm uje szkoły podstaw ow e (6 lat), n iż­
sze szkoły średnie (3 lata), wyższe szkoły 
średnie (3 lata) oraz un iw ersy te ty  (nor­
m alnie 4 lata), przy k tórych bardzo czę­
sto prowadzone są specjalne, dw uletnie 
stud ia podyplomowe. O randze nauki 
świadczy chociażby fakt, że w roku 1984 
aż 95®/o młodzieży ukończyło wyższą szko­
łę średnią, a około 34®/o studiowało w 
szkołach wyższych pobierając naukę w 
jednej z 459. uczelni. Można dodać, że w 
liczbie te j zna jdu ją  się 334 szkoły p ry ­
w atne. Liczba studentów  w aha się w 
granicach dwu milionów. Zdecydowana 
m niejszość, bo tylko 22®/o stud iu je w 
uczelniach państw ow ych, a  pozostała
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część w  uczelniach prefekturalnych i 
prywatnych, płacąc wysokie wpisowe i 
czesne, przewyższające nieraz średnie 
roczne zarobki.

Obok szkolnictwa, o systemie 6-S-3-4, 
którem u zapewniono priorytetow ą rangę, 
na podkreślenie zasługuje troska Japoń­
czyków o rozbudowę system u telekom u­
nikacji i inform atyki, naukowych i tech­
nicznych instytutów  badawczych. A jest 
ich podobno 900 z personelem naukowo- 
-badawczym liczącym 354 tys. osób.

Historyczny rodowód bibliotekarstwa

Gdy w spom ina sią o penetracji ku ltu ry  
chińskiej w Japonii i upowszechnianiu 
wykładów religijnych sutra, to trzeba 
pam iętać, że z nim i wiążą się początki 
piśm iennictwa i bibliotek. Niemałe za­
sługi w tej dziedzinie położył władca 
Shotoku (574 - 6124), uchodzący w oczach 
historyków za centralną postać inspiru­
jącą rozwój piśm iennictwa i szkolnictwa. 
Z jego imieniem związane jest ufundo­
wanie sławnych św iątyń buddyjskich — 
Horyuji (Nara) i Shitennoji (Osaka), s ta­
nowiących skarbce arch itek tury  narodo­
wej. Shotoku posiadał pryw atny gabinet 
zwany „Salonem M arzeń” w  H oryuji’s 
Yumedono, zaw ierający bibliotekę. I ten ­
że w ładca — zdaniem wielu badaczy — 
uchodzi za prekursora działalności bi­
bliotecznej w  Japonii. Pod patronatem  
dworu kw itnie więc buddyzm, tak, że 
na początku V III w ieku funkcjonuje 550 
św iątyń z kolekcjam i su try  i dzieł Kon­
fucjusza. W tym  okresie pojaw iają się 
już i archiw alne biblioteki (zushoryo) 
zlokalizowane w  mieście Nara, p ierw ­
szej stolicy Japonii. N astępną siedzibą 
rządu od 794 r. stanie się Kioto, okreś­
lone przez któregoś z polskich autorów  
„Krakowem Japonii”, Cudownie usytuo­
wane miasto, w którym  nowoczesność 
splata się ze starożytnością. Obok super- 
modnych budowli zlokalizowanych często 
u stóp podgórzy i nad strum ykam i z czy­
stą i p itną wodą roztaczają się zabyt­
kowe świątyni, pełne m ajestatu  i n ie­
powtarzalnego uroku. W mieście tym  
już w IX wieku ułożono pierwszy ka­
talog książek chińskich znajdujących się 
w Japonii. Obejmował on 1579 tytułów  
wydanych w  16 790 woluminach.

Korzystnym  okresem dla rozwoju kul­
tury, w którym  zjaw iają się już biblio­
teki otw arte dla publiczności był wspom­
niany poprzednio okres Edo, Pierwszymi 
placówkami zaw ierającym i zbiory do­
stępne ogółowi mieszkańców były „Asa- 
kusa Bunko”, funkcjonujące od połowy
XVIII w. do 1870 roku. Obok „Bunko”, 
w dużych m iastach żnane byiy biblio­

teki skupiające osoby, które z licznymi 
nieraz zbiorami książek docierały do 
czytelników określonego obszaru, wywo­
dzących się głównie z klas niższych. Do­
starczane lektury służyły nie tylko ce­
lom rekreacyjnym  ale i również podno­
szeniu poziomu oświatowo-kulturalnego. 
Ten system dostarczania książek był od­
płatny i funkcjonował na zasadzie mie­
sięcznej subskrypcji. W międzyczasie wy- 
kształtowały się biblioteki religijne, z 
zasady niedostępne szerszej publiczności, 
a tylko uczonym w celach badawczych.

Przeniesienie stolicy z Kioto do Edo 
i towarzyszące temu odnowienie władzy 
cesarza oraz rozwój dworu wpłynęły po­
zytywnie na rozwój ku ltury  i zacieśnie­
nie kontaktów  z Zachodem. W grupie 
liderów nauki przebywających często w 
krajach europejskich znaleźli się tacy 
uczeni jak: Tukuzawa Yukichi oraz Ta­
naka Fuji-maio, którzy zainteresowali 
się bliżej bibliotekami i potrzebą ich 
um asawiania w społeczeństwie japoń­
skim. W 1904 roku Osaka doczekała się 
pierwszej biblioteki prefekturalnej, z któ­
rą wiązać trzeba dalszą rozbudowę bi­
bliotek publicznych tzw. Tzuzoku To- 
shokan. K ilka lat wcześniej, bo już w 
1898 roku, na bazie jednej z placówek 
tokijskich, powstaje książnica z rzadki­
mi zbiorami wywodzącymi się z darów 
feudalnych władców i przywódców rzą­
dowych (dotyczy to głównie literatury  
obcojęzycznej). Z biegiem czasu tej wio­
dącej instytucji zaczęto przypisywać 
funkcje Biblioteki Narodowej.

Innym  zjawiskiem tego okresu zasłu­
gującym  na uwagę jest powstanie na 
osiem lat przed końcem minionego stu ­
lecia Japońskiego Stowarzyszenia Biblio­
tek, którego oficjalne czasopismo „To- 
shokan Zasshi” (The L ibrary  Journal) 
zapoczątkowane w 1907 roku ukazuje się 
pod niezmienionym tytułem  do chwili 
obecnej.

Następne lata w  okresie Taisho ( I S l l - 
-1926) sprzyjały rozkwitowi bibliotekar­
stwa, w ykształtowały zawód biblioteka­
rza i inform atyka w oparciu o urzędo­
we program y kształcenia tej grupy za­
wodowej. Korzystną okolicznością było 
powołanie przez M inisterstwo Oświaty 
w roku 1921 Insty tu tu  Kształcenia Bi­
bliotekarzy przy Bibliotece Cesarskiej. 
Później przychodzą lata zastoju, niepo­
kojów politycznych, postępującej faszy- 
zacji i znanego nam  z historii okresu
II wojny światowej.

Datą wyznaczającą nową erę w  roz­
woju bibliotekarstw a japońskiego, ale w 
odmiennych już w arunkach społeczno- 
-politycznych, zagwarantowanych demo­
kratyczną konstytucją, było utworzenie 
w 1948 roku Biblioteki Parlam entarnej.
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w  dalszym  etapie ukazują się kolejne 
ak ty  praw ne w spierające rozwój biblio­
tekarstw a. Z kasy państw ow ej oraz z 
kas urzędów prefek tu ralnych  i m iejsco­
wych, korporacji i spółek, wreszcie uczel­
ni pryw atnych, obfitym  strum ieniem  po­
płynęły jeny na rozbudow ę i organiza­
cję w ielu bibliotek naukow ych i spe­
cjalnych, k tórym  zapewniono specjalne 
priorytety . Działo się to często przy po­
mocy specjalistów  i doradców sprow a­
dzanych z zagranicy.

Podobnie jak  i w  całym  przemyśle, 
również i w bibliotekarstw ie nie obeszło 
się bez w ykorzystyw ania najnowszych 
osiągnięć elektronicznych i kom putero­
wych. Na bazie rodzim ej myśli technicz­
nej podbudow yw anej nowoczesną lite ra­
tu rą  i m ateria łam i inform acyjnym i, gro­
m adzonym i pieczołowicie z całego n ie­
om al św iata, rozpracow ano dalekosiężny, 
choć niezm iernie kosztowny program  ba- 
dav/czy zm ierzający do zastosowania 
autom atyzacji w  stadium  oprogram ow y- 
w ania kom puterów . W procesach tych 
analizow ane są perspektyw y w ykorzy­
styw ania właściwości żywej komórki. I 
można chyba domniemywać, że k ron i­
karze przyszłości zaliczą w łaśnie te la ta  
poszukiw ań jako początek now ej ery w 
dziejach Nipponu — ery  biokom puterów .

W służbie pailam entu i Narodu

Co zatem  w ypada powiedzieć o w spół­
czesnych bibliotekach japońskich w p e r­
spektyw ie nadchodzącego stulecia? Ich 
charak terystykę rozpoczniemy od Biblio­
teki P arlam en tarne j, utw orzonej w  n a­
stępstw ie decyzji Zgrom adzenia N arodo­
wego Japonii, podjętej w dwa la ta  po 
zakończeniu działań wojennych. Do To­
kio sprowadzono Biblioteczną Misję S ta ­
nów Zjednoczonych, k tó ra  pod kierow ­
nictw em  dwóch w ybitnych bibliotekarzy 
V ernera W. CJappa z Biblioteki K ongre­
su i Charles H. Browna, znawcy pro­
blem atyki w schodniej z Am erykańskiego 
Stow arzyszenia Bibliotek pomogła w bu­
dowaniu zrębów te j okazałej Książnicy. 
Jakkolw iek o Bibliotece P arlam en ta rne j 
mówi się, że jest p roduktem  pow ojennej 
Japonii, to jednak rodowód jej w yw o­
dzić trzeba z dość odległej historii i z 
tradycji poprzednio już funkcjonującej 
Biblioteki Cesarskiej, po k tórej przejęła 
zabytkow y księgozbiór z ponad 200 ty ­
siącam i woluminów. Istn ieje ścisłe pod­
porządkow anie Biblioteki Parlam entow i. 
Świadczy o tym  chociażby fakt, że każ­
dorazowy jej dyrek tor oraz 37 m enadże­
rów  zarządzających oddziałam i usytuo­
w anym i w m inisterstw ach, Urzędzie S ta ­
tystycznym , Sądzie Najwyższym, cen tra l­
nych agendach rządowych i wreszcie w

sam ym  gm achu Zgrom adzenia N arodo­
wego, m uszą być zatw ierdzani pizez jego 
deputowanych.

A ktualnie B iblioteka zajm uje dwa oka­
załe i przestronne budynki o łącznej po­
w ierzchni 145 300 m2, położone w rządo­
w ej dzielnicy Tokio, nieopodal słynnych 
ogrodów cesarskich. P ierw szy z nich, 
sześciokondygnacyjny, w ybudow any w 
19'68 roku liczy 73 tysiące m^ i może w 
m agazynach pomieścić 4,5 m in w olum i­
nów. Z aw iera 11 czytelń z 816 m iejsca­
mi. Drugi z budynków  (Annex Building) 
sk ładający się z ośmiu kondygnacji ulo­
kow anych pod ziemią i z czterech n ad ­
ziemnych, przekazany do użytku w  m aju  
m inionego roku, odznacza się mocną kon­
strukcją, uodpornioną na w strząsy sejs­
miczne. Jest tak  pom yślany, by p ię tra  
znajdujące się w  ziemi służyły jako m a­
gazyny dla 7,5 m in jednostek inw en ta­
rzowych, zaś pozostałe zaw ierają  5 czy­
telń  z 515 m iejscam i, przestronny hall 
w ystawowy, sale z urządzeniam i repro- 
graficznym i, in troligatornię, zakład kon­
serw acji książek, pomieszczenia ze sprzę­
tem  kom puterow ym , biura. W Bibliotece 
zatrudnionych jest 846 pracowników, 
głównie bibliotekarzy z różnym  stop­
niem kw alifikacji. O statnio przy jm uje 
się tylko absolw entów  uniw ersytetów  i 
szkół wyższych, którzy ukończyć muszą 
roczny kurs przygotow^awczy i zaliczyć 
dość surow y egzam in konkursow y, up raw ­
niający do ich stałego zatrudnienia. We­
dług stanu na dzień 31 m arca ISSe r. 
zbiory wynosiły: w Bibliotece Głównej
— 4 317 173 wol., 254 250 map, 134 084 
m ikrofilm y, 85 842 ty tu ły  publikacji 
seryjnych; w  oddziałach zaś — 3 708 675 
jednostek. Roczny budżet w  przeliczeniu 
na dolary zam ykał się kw otą 90 min, 
z czego połowę przeznaczano na płace. 
N abytki w  ciągu ostatniego roku w y­
nosiły łącznie 194 tys., w tym  z zakupu 
tylko 29 tysięcy. NDL w ypełniając rów ­
nież obowiązki Biblioteki Narodowej, 
upodobniona pod wielom a względam i do 
the L ib rary  of Congress,, grom adzi w y­
daw nictw a krajow e, re jestru je  głów niej­
sze w ydarzenia polityczne, ku ltu ra lne  i 
naukowe, przygotow uje szeroki w achlarz 
opracow ań analityczno-syntetycznych i 
inform atorów  dla potrzeb Parlam entu , 
Sądu i poszczególnych m inisterstw . Za­
spokaja potrzeby inform acyjne deputo- 
w'anych i sporządza prognozy statystycz­
ne, w  k tórych Japończycy ta k  się lu ­
bują. Funkcje te w ypełnia głównie za 
pośrednictw em  B iura B adań i Inform acji 
P raw nej skupiającego w ytraw nych spe­
cjalistów  z różnych dziedzin wiedzy. 
Obok opracowań legislacyjnych i p rzy - 
czynkarskich, niezbędnych w działalności 
Parlam entu , B iuro prow adzi poszukiw a-
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nia badawcze z zakresu praw odaw stw a, 
zarządzania. P racę B iura wzbogacają bi­
blioteki oddziałowe tworząc razem  spój­
ną bazę naukow o-inform acyjną wyko- 
rzystj^waną na codzień przez urzędników 
centralnych ogniw zarządzania i Sądu.

Obok w ym ienionych zadań, NDL pełni 
wiodącą ‘rolę w  stosunku do bibliotek 
uczelnianych i publicznych, w spierając 
je unikalnym i m ateria łam i biblioteczny­
mi i w łasnym i opracowaniam i (nie pro­
wadzi wypożyczeń użytkownikom  indy­
widualnym). W spółpracuje z 52 organi­
zacjam i m iędzynarodow ym i i czołowymi 
bibliotekam i św iata. Prow adzi następu­
jące katalogi: autorsko-tytułow y, przed­
miotowy i system atyczny, przy czym za­
równo katalogi jak  i książki są prze­
chowywane oddzielnie dla w ydaw nictw  
japońskich i zachodnich.

O drębną pozycję w  zbiorach stanowi 
kolekcja 204 tys. dysertacji doktorskich 
zbieranych system atycznie od 1923 r. 
oraz 5495 jednostek uznanych za „książki 
rzadkie”. Będą to np. m anuskrypty  sutry, 
poem aty starochińskie. dokum enty do­
tyczące dworu cesarskiego.

Z główniejszych w ydaw nictw  własnych 
Biblioteki odnotować należy:
1. „The Japanese national bibliography”

— tygodnik zaw ierający 1300 ty tu ­
łów z opisem bibliograficznym  wyko­
rzystyw anym  również przy w ydruku 
k art katalogowych system em  JAPAN 
MARC •*; w odstępie kw arta lnym  pu­
blikowany jest indeks au to rsk i i ty ­
tułowy.

2. Serie: „The National Diet L ibrary  
Catalog”, obejm ujące kolejno w yka­
zy zbiorów za m inione dziesięciole­
cia: 1948 - 1958, 1959- 1969; aktualnie 
w druku 10-tomowa edycja za okres
1969 - 1974.

3. Trzy katalogi periodyków: „National. 
Diet L ibrary  Catalog of Japanese pe­
riodicals”, „National Diet L ibrary  ca­
talog of foreign periodicals” i „Na­
tional Diet L ibrary  list of new spa­
p ers”.

4. K atalogi centralne: „The Union ca­
talog of foreign books acquired by
52 libraries in Ja p an ”, „The Union 
list of newspapexs on microfilm  in 
Ja p a n ”, „The N ational union catalog 
of braille and recorded books in J a ­
p an” — zapoczątkowany w roku 
1982, publikow any w form ie półrocz- 
nika z zaw artością książek brajlow ­
skich i nagryw anych na taśm ach oraz 
p ły tach kom paktowych, znajdujących 
sję w 80 bibliotekach dla niewido­
m ych i 20 bibliotekach publicznych.

5. Indeksy: „Japanese periodicals in ­
dex” —. kw arta ln ik  w ykazujący głów­
niejsze artyku ły  pochodzące z 3300

periodyków w ydaw anych w  Japonii,. 
„General index to the debates a t the 
D iet”, „Index to the Japanese laws 
and regulations in force”.

6. Bibliografie specjalne: „Adnotowany 
katalog książek rzadkicłi przechowy­
w anych w Bibliotece Parlam entarnej. 
Cz. 1, 1969” (Adnotated catalog of 
the ra re  books in the National Diet 
L ibrary. Vol. 1, 1969), „Katalog m a­
teriałów  o Japonii w językach za­
chodnich, 1948 - 1975, 1977” (Catalog 
of m aterial on Japan  in W estern 
languages in the N ational Djet L i­
brary), „Spis japońskich czasopism 
naukowych. 1984” (Directory of J a ­
panese scientific periodicals. 1984), 
„Spis zbiorów specjalnych w biblio­
tekach japońskich” (Directory of spe­
cial collection in Japanese libraries. 
1977).

Proces przygotowania w ydaw nictw  do 
druku ułatw ia wysoki w skaźnik skom pu­
teryzow ania wielu czynności oraz roz­
budowana baza danych obejm ująca 550 
tysięcy rejestrów  publikacji japońskich. 
K orzystanie z bazy danych i usług 
JAPAN/MARC uspraw nia 62 term inali 
kom puterowych, zainstalowanych w po­
mieszczeniach biurowych i agendach 
usługowych.

Biblioteki uczelniane i specjalne

Obok Biblioteki Parlam entarnej wio­
dącą rolę w  bibliotekarstw ie japońskim 
pełnią biblioteki naukow e i specjalne.
0  ich rozbudowie zadecydowały: ilościo­
wy przyrost młodzieży studiującej, ros­
nące zapotrzebowanie na inform ację nau­
kową, szybko postępujący proces kom­
puteryzacji wielu gałęzi przem ysłu i go­
spodarki. W literaturze przedmiotowej 

wyróżnia się trzy okresy reprezentatyw ne 
dla procesów zachodzących w bibliote­
karstw ie uczelnionym. I tak  lata sześć­
dziesiąte znamionuje reform a zapocząt­
kowana przez wybitnego uczonego, prof. 
Hideo Kishimoto, D yrektora Biblioteki 
Tokyo University. Zasługą tego erudyty
1 zarazem m enadżera było przedstaw ie­
nie program u odnośnie opracowania ka­
talogu centralnego, powierzenie Biblio­
tece Głównej zadań koordynatora wzglę­
dem bibliotek wydziałowych i insty tu­
towych, wydzielenie wolnego dostępu do 
m ateriałów  i przestrzeni otw artych dla 
potrzeb studentów. W tym  okresie wznie­
siono kilka okazałych budowli, że wy­
mienię dla przykładu biblioteki uniw er­
syteckie ,w Meiji, Rikkyo, Kokugakuin, 
Kokusai, Kirisutokyo. Otani, Tenri. W 
następnej dekadzie uformowano Radę do 
spraw  bibliotek uniwersyteckich (Coun­
cil on National U niversity Libraries),
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k tó rej zasługą było' opublikow anie r a ­
portu  om awiającego w izję nowoczesnej 
placów ki i przedstaw ienie re je stru  n a ­
stępujących  spraw  w ym agających roz­
w iązania:
1) stw orzenie niezależnego system u fi­

nansow ania bibliotek,
2) przejęcie przez B ibliotekę C entralną 

odpowiedzialności ẑ a koordynację 
działalności bibliotecznej un iw ersy te­
tu,

-3) spopularyzow anie poglądu o istotnym  
znaczeniu lite ra tu ry  w sam okształce­
niu i pogłębianiu zainteresow ań s tu ­
dentów,

4) system atyczne wzbogacanie bibliotek 
w ydziałow ych w  lite ra tu rę  specjali­
styczną, zarówno k rajow ą jak  i za­
graniczną.

Z kolei la ta  osiem dziesiąte znam ionuje 
ruch wokół autom atyzacji i w ykorzysty­
w ania najnow szych osiągnięć techniki w 
w yszukiw aniu, grom adzeniu i transferze 
inform acji poprzez zastosow anie m ikro­
kom puterów , p ły t laserow ych, w ideote- 
xów. Liczącym  się efektem  działalności 
Rady było ustanow ienie C entrum  In fo r­
m acji B ibliograficznej przy Tokijskim  
U niwersytecie, przeprofilow anego rok te- 
ihu w  K rajow e C entrum  Inform acji N au­
kow ej (the N ational C enter for Science 
Inform ation). P racu je  ono na bazie kom ­
puterow ej i u trzym uje połączenia z po­
szerzającym  się stale kręgiem  bibliotek 
uniw ersyteckich i uczeini technicznych. 
U tworzenie C entrum  przy U niversity  of 
Tokyo uzasadnia się w ielom a przesłan­
kam i. Jak  wiadom o, uczelnia ta  obok 
bogatych tradycji historycznych (rok za­
łożenia 1877) posiada renom ę w  k ra ju  i 
za granicą, skupia uczonych i badaczy 
w ysok 'ej rangi. Je j system  biblioteczny 
obejm uje bibliotekę ogólną i 62 biblio­
teki wydziałowe, do dyspozycji których 
zostaje łącznie 5,5 m in jednostek, z czego 
ponad 36 tys. stanow ią bieżące czaso­

pism a. Biblioteka U niw ersytetu  T okij­
skiego, podobnie jak  i inne placów ki te ­
go typu, poszukuje dalszych rozw iązań 
w  zalcresie w spółpracy i łączności. Dzia­
łan ia te w spiera, pow ołany niedaw no, 
„K om itet w spółpracy bibliotek przy 
uczelniach państw ow ych, prefek turalnycłi 
i p ryw atnych”. W jego gestii ‘pozostaje 
łączność z bibliotekam i zagranicznym i, 
przede w szystkim  azjatyckim i, W orbicie 
zaś spraw  krajow ych znajdu je się pro­
b lem atyka pomocy bibliotekom  publicz­
nym  i zm iana sta tu su  dyrek tora biblio­
teki uniw ersyteckiej, k tóry  funkcję tę, 
w edług aktualnego stanu  praw nego, p ia ­
stu je  tylko przez dwa lub trzy lata, co 
oczywiście nie jest szczęśliwym rozw ią­
zaniem.

W poszukiw aniu czynników  in sp iru ją ­
cych postęp w Japonii, nie sposób jest 
nie dostrzegać udziału bibliotek specjal­
nych, które w liczbie ponad 2 tysięcy 
istn ieją  przy korporacjach i spółkach 
przem ysłow ych (przeciętny zasób tych 
jednostek — 13 tys. książek i 230 ty tu ­
łów czasopism), in sty tucjach  rządowych 
(28 tys. wol. i 420 czasopism), placów ­
kach badaw czo-naukow ych (43 tys. wol. 
i 940 czasopism). Uchodzą one za ogniwa 
dynam icznie rozw ijające się i w yposa­
żone w ak tualne m ateria ły  biblioteczne 
i inform acyjne odpow iadające ściśle p ro ­
filowi insty tucji, przy k tó rej funkcjo­
nują . Do ich dyspozycji pozostaje ponad 
20Ó baz danych. Większość bibliotek spe­
cjalnych i pracow ników  w  nich za tru d ­
nionych posiada członkostwo w łasnej or­
ganizacji fachowej o nazw ie „Japońskie 
Stow arzyszenie B ibliotek S pecjalnych”.

Stan, który niepokoi
I

Na tym  tle dość dynam icznego roz­
w oju bibliotek naukow ych i specjalnych, 
i priorytetow ego — jak  można by po­
wiedzieć — widzenia ich zadań w  stech-

Tabela 1
Porównanie bibliotek publicznych z bibliotekami uniwersyteckimi i specjalnymi

Biblioteki Ilość Pracownicy Liczba
woluminów

Nabytki 
w ciągu roku

specjalne 1990 4,9 12 039 000 —

1975 uniwersyteckie 745 10,9 106 084 600 5 837 600
publiczne 1045 7,8 42 684 200 4479 400
specjalne 2 009 7,2 21 516 800 1 068 200

1978 uniwersyteckie 823 10,6 113 641 600 6461 700
publiczne 1 190 7,8 49 400 000 5 243 700
specjalne I 985 7,0 21 864 200 1 133 600

1981 uniwersyteckie 862 12,3 128 356 100 6 824 800
publiczne 1 359 8,3 59 018 400 6 699 000
specjalne 2148 7,7 36 059 500. 1 923 800

1984 uniwersyteckie 885 12,4 147 141 200 7 016 900
publiczne 1 565 8,2 67 328 400 ' ' 7 023 600
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nokratyzow anym  społeczeństwie, nieza­
dow alająco chyba w ypada stan  bibliotek 
publicznych, co dokładniej obrazuje n a ­
stępu jące zestaw ienie (zał. 1):

Z tabeli w ynika, że w  całym  k ra ju  
jest tylko 1565 bib lio tek  przy ponad 
trzech tysiącach  jednostek  adm in istra ­
cy jnych różnego szczebla zarządzania. 
P rocent czytelników  w ynosi zaledwie 10,5, 
co w  sum ie przedstaw ie obraz, k tóry  
może niepokoić nie tylko społeczeństwo 
ale i rów nież „Japońskie Stow arzyszenie 
B iblio tek” i „K rajow ą Radę B ibliotek 
P ublicznych” (N ational Council Public 
L ibraries). O rganizacje te głęboko tkw ią 
w problem ach zawodowych', rozstrzygają 
złożone n ieraz kw estie n a tu ry  p raw nej, 
u sta la ją  k ie runk i rozw oju bibliotek. S tro ­
nią z zasady od działań akcyjnych, kon­
kursów  i obchodów różnego rodzaju  
rocznic. W śród zadań  do rozw iązania w 
najbliższej przyszłości znalazły się dy­
rek tyw y odnośnie ilościowego rozw oju 
bibliotek, popraw y jakości ich usług i 
rozbudow y kom puteryzacji, k tórych sto­
pień w yposażenia jest zaniżony chociaż­
by w  stosunku do sek tora pryw atnego 
i zakładów  przem ysłow ych; ak tualn ie  
tylko 132 biblioteki dysponują kom pu­
teram i, a 18 zam ierza je w prow adzić w  
najbliższych latach. W perspektyw ie nad ­
chodzącego stu lecia b iblioteki japońskie 
m ają  stać się ośrodkam i podnoszenia 
kw alifikacji zawodowych i sam okształ­
cenia realizow anego przez w szystkich

obyw ateli, k tórym  należy zapew nić ob­
fitość inform acji i u łatw iony do niej do­
stęp. Będą też rozw ijać w spółpracę m ię­
dzynarodową i dążyć do zwiększenia 
w skaźnika czytelnictw a populacji osób 
starszych i niepełnospraw nych. Te osta t­
nie zagadnienia uw zględniane są już w  
budow nictw ie bibliotecznym , w yposaże­
niu przystosow anym  do potrzeb inw ali­
dów, szkoleniu kadry. W edług analizy 
z 1981 roku, 517 placów ek na 1362 ba­
dane wykazało, że prow adzi ten typ 
usług specjalnych. Książki brajlow skie 
posiada 208 bibliotek, dotykowe — 26, 
nagryw ane na taśm ach m agnetofonow ych 
lub pły tach kom paktow ych — 197, d ru ­
kow ane dużą czcionką — 281; m ateria ły  
biblioteczne dostarczane są do domu 
przez 88 jednostek, a 15 bibliotekarzy 
w ykazuje znajomość języka migowego.

W poszukiw aniu przyczyn istniejącego 
stanu  w bibliotekach publicznych, k tóry  
niekorzystnie w ypada w  porów naniu z 
k ra jam i europejskim i i S tanam i Z jed­
noczonymi, w ym ienia się opóźniony s ta rt 
w ich rozwoju. W idoczna popraw a n a ­
stąp iła dopiero w okresie ostatniego dw u­
dziestolecia, o czym świadczy chociażby 
fakt, że w roku 1983 nastąp ił 18-krotny 
wzrost ilości wypożyczonych książek w 
stosunku do sy tuacji sprzed 20 lat, a 
ilość załogi w zrosła z 4374 do 10 820 
osób. z czego ponad połowa legitym uje 
się fachowym  w ykształceniem  bibliote­
karskim .

Bibliobus wykorzystywany przez bibliotekę okręgu Suginami
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Chociaż sieć bibliotek publicznych w 
Japonii jest w yjątkow o skrom na, to jed­
nak  n iektóre z tych, k tóre już funkcjo­
n u ją  odznaczają się wysokim  stopniem  
organizacji, a rch itek tu rą  biblioteczną 
uw zględniającą w arunk i lokalne i n a j­
nowsze standardy, w ystro jem  w nętrz p re­
feru jącym  rozw iązania funkcjonalne i 
precyzję typow ą dla Japończyków. 
S tw ierdzenie to zobrazujem y na przy­
kładzie kró tk ie j charak tery styk i syste­
m u bibliotecznego, jednego z 23 okrę­
gów tokijsk iej m etropolii. Okręg „Sugi- 
nam i” — bo o nim  tu  będzie m owa — 
usytuow any jest na zachodnich k ra ń ­
cach Tokio w  pobliżu cen tralnych i 
handlowych dzielnic S hin juku  i Shibuya, 
słynących z w ielokondygnacyjnych dw or­
ców kolejowych, w które wtopiono n a j­
w iększe domy tow arow e. Z ajm uje po­
w ierzchnię 33 km^, liczy 520 tysięcy 
m ieszkańców, uchodzi w  oczach Tokij- 
czyków za skupisko pisarzy, artystów , 
elity naukow ej i ku ltu ra lnej.

System  biblioteczny (zał. 2) okręgu 
Suginam i (the Suginam i W ard L ibrary  
System) tw orzą: B iblioteka C entralna 
zlokalizow ana w  budynku o nader ory­
ginalnej konstrukcji, przekazanym  do 
użytku przed 5 laty; 5 filii połączonych 
z cen tralą  nie tylko zależnością organi­
zacyjną ale i kablowym  system em  kom ­
puterow ym  (NTT special cables) oraz 26 
stacji bibliobusowych obsługiwanych 
przez dwa rodzaje pojazdów (duże — 
przypom inające kształtem  autobus pol­
ski „jelcz”, m ałe — .coś w rodzaju „ny­
sy”), produkow anych przez H ayashida 
Seisakujo Co. System  ten  stw arza m iesz­
kańcom  okręgu łatw y dostęp do biblio­
tek  i różnego rodzaju  usług bibliotecz­
nych oraz inform acyjnych. Do dyspo­
zycji czytelników, k tórych re je stru je  się 
od 20 - 25®/o rocznie i przy w skaźniku 
wypożyczeń od 7 do 10 książek w prze­
liczeniu na jednego m ieszkańca, pozo­
sta je  ak tualn ie 768 tysięcy jednostek ob­
liczeniowych, a docelowo zam ierza się 
osiągnąć 1 m in przy budżecie rocznym  
zezw alającym  na zakup 73 tysięcy wo­
lum inów. P laców ki o tw arte  są dla czy­
telników  od w torku  do soboty w godzi­
nach 9 -2 0 , w  niedziele od 9 -17 , n ie­
czynne w poniedziałki i św ięta państw o­
we.

Zgodnie z założeniam i organizacyjny­
mi biblioteki realizu ją 5 głównych za­
dań, którym i są:
— wypożyczanie książek i pozostałych 

m ateriałów  bibliotecznych,
— udostępnianie zbiorów referencyjnych, 

inform acja,
— realizacja program ów  dla młodzieży,
■— realizacja pi'ogram ów dla osób n ie­

pełnospraw nych.

— realizacja program ów  edukacyjnych. 
W ypełnianiu tych zadań służy 109-oso- 
bowy personel, m ający do dyspozycji bo­
gate urządzenia techniczne i rep rogra- 
ficzne łącznie z system em  kom putero­
wym  AOOS i siedm iom a term inalam i 
w Bibliotece C entralnej.

B udynek główny zaw iera trzy kondyg­
nacje, z k tórych jedna o powierzchni 
ogólnej 15'9i9 m^ usytuow ana jest pod 
ziemią i obejm uje m agazyny z regałam i 
przesuw anym i, zw artym i (compact stacks) 
na 300 tys. wol., pokój sprzętu  audio­
wizualnego (150 m2) z ponad 1,5 tysią­
cem filmów, 5 tysiącam i płyt, 6,5 ty sią­
cam i taśm  m agnetofonow ych i 462 w i- 
deo-kasetam i; pomieszczenie z urządze­
niam i technicznym i i kom puterowym i, 
studio do nagryw ania kaset, niew ielką 
restaurację. Na drugiej zna jdu ją się ko­
lejno: wypożyczalnia dla dorosłych (600 
m-) z 90 tys. woluminów, sekcja usług 
dla dzieci o pow ierzchni 300 m^ z w y­
pożyczalni 30 tys. książek i dwoma po­
mieszczeniam i do głośnego czytania i 
opow iadania bajek, czytelnia czasopism 
(150 m2), hall w ystaw ow y (100 m-), m iej­
sce re jestrac ji wypożyczeń i k ilka sani­
ta ria tów  z w yodrębnioną toaletą dla 
niepełnospraw nych. Trzecia zaś kondyg­
nac ja  obejm uje zespół czytelń: ogólna 
(250 m^), regionalna (150 m^), dla dzieci 
(150 m2), pomieszczenia przystosow ane 
do obsługi n iepełnospraw nych głównie 
inw alidów  w zroku (60 m^) wyposażone 
w m ateria ły  brajlow skie, taśm y, sprzęt 
odtw arzający (wyodrębniony jest pokój 
do czytania w stylu japońskim , druga
— zachodnim), pomieszczenia biurow e 
(360 m2).

Z opisu biblioteki w ynika, że dużą 
wagę przyw iązuje się do w łaściw ej ob­
sługi dzieci i młodzieży. Dotyczy to 
zresztą nie tylko okręgu Suginam i ale 
i pozostałych bibliotek, przy których w  
większości zna jdu ją  się w yodrębnione 
pomieszczenia dla dzieci. P rzy dokład­
niejszej jednak analizie tego stanu  opar­
tej na statystyce i zaw artej w piśm ien­
n ic tw ie ' fachowym , czy chociażby refe­
ra tach  zaprezentow anych przez p rele­
gentów  japońskich podczas K onfrencji 
IFLA, okazuje się, że większość dzieci 
japońskich zwłaszcza poza skupiskam i 
w ielkom iejskim i posiada u trudniony do­
stęp do lite ra tu ry  i inform acji. N iedo­
ciągnięć tych nie są w  stanie wypełnić 
ani biblioteki szkolne o dość zróżnicowa­
nym  poziomie' i borykające się z wielo­
m a kłopotam i finansow ym i i kadrow y­
mi, ani też biblioteki publiczne, których 
i'ość nie jest proporcjonalna do liczby 
mieszkańcóv/ i w zrastających potrzeb 
społecznych. W te j sy tuacji rozwinęła 
się akcja tw orzenia bibliotek p ryw at-
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nych, tzw. „Bunko” (ok. 4,5 tys.). Te­
m atyka dotycząca założeń te j akcji i jej 
rezultatów  przew ija się już od pewnego 
czasu w piśm iennictw ie japońskim  i w 
środkach masowego przekazu. S tała się 
też nielada w ydarzeniem  tokijskiej Kon­
ferencji — obszerna sala, gdzie ją p re­
zentowano nie mogła w  żaden sposób

pomieścić bibliotekarzy z całego św iata 
zainteresowanych problemem.

„Bunko” jako swoisty fenonem ja ­
pońskiego bibliotekarstw a, a być może 
i signum przeobrażeń społeczno-kultu- 
ralnych dokonywujących się w m ental­
ności współczesnych Japończykóv/, zą- 
sługuje na wnikliwsze opracowanie.

P iśm iennictw o
1. Book of Abstracts: 52nd General Conference. Tokyo, 1986.
2. Japan 1985: An International Comparison. Tokyo: Keizai Koho Center, 1986.
3. Japonia dzisiaj.  Ministerstwo Spraw Zagranicznych Japonii, 1967.
4.< Librarianship in Japan. Tokyo; Japan Organizing Committee of IFLA, 198G.
5. M y d e 1 R., Japonia. PWN, Warszawa 1983.
6. Opening a Big Window for Each Child: A Report on the Bunko Children's Library Move­

ment by Local Volunteers. Tokyo: Japan Library Association, 1986.
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7. The Suginamł Ward Library System. Tokyo: Suginami Ward Central Library.
8. Wakabayashi Yoshifusa. The Present Situation regarding Administrative Libraries in Japan 

and their Future (referat). Tokyo, 1986.
9. W o \v c z u k W., Japonia. Krajowa Agencja Wydawnicza, Warszawa 1978.

Przypisy

 ̂ Organizacji tych jest w sumie ponad 400, z czago 80 dotyczy problematyki o charak­
terze ogólnokrajowym. Większość z nich publikuje własne wydawnictwa, sporządza opraco­
wania syntetyczno-analityczne, wypracowuje standardy i rozwiązania legislacyjne. Przygoto­
wuje sympozja, zjazdy naukowe, utrzymuje kontakty z odpowiednimi wydziałami i sekcjami 
IFLA. Członkowie stowarzyszeń chlubią się przynależnością do organizacji, z powagą trak­
tują o perspektywach bibliotekarstwa, hołdując przekonaniu, że przyszłość jest domeną m y-, 
ślących i dociekliwych.

= Ten kierunek filpzoficzno-religijny wywarł ogromny wpływ na większość dziedzin ży­
cia, stając się w wieku VII religią państwową na równi z narodową religią Japończyków: 
Shinto.

3 Ministerstwo to (Ministry of Education) w  niezmienionym kształcie funkcjonuje do cza­
sów współczesnych, a w jego gestii, obok oświaty, znajdują się też nauka i kultura.

* Za pomocą tego systemu przygotowuje się i drukuje 4,8 min kart katalogowych dla 
313 subskrybentów.

ZDZISŁAW SZKUTNIK 

Poznań

325 LAT 
NIEMIECKIEJ BIBLIOTEKI PAŃSTWOWEJ 

W BERLINIE

W dniach od 29 września do 3 października 1986 r. główna biblioteka 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej Deutsche Staatsbibliothek w Ber­
linie obchodziła jubileusz 325-lecia swego istnienia.

O tw arcie jej jako „Elektorskiej Bi- sta ła  w ystarczać n a  72 tysięczny księgo-
blioteki w  Colln nad Szprew ą” nas tą- zbiór, wzniesiono na P lacu Operowym 
piło w 1661 roku. P ierw szym  bibliote- nowy, sam odzielny budynek (1774 - 1780),
karzem  był Jołiann Raue. Gdy za F ry- w którym  Biblioteka pozostaw ała przez
deryka II Wielkiego (171.2- 1786) piękna następne 130 lat.
sąla barokow a pałacu dworskiego prze- D om inującą jej funkcją w  pierwszym  
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Gmach Niemieckiej Biblioteki Państwowej w  Berlinie przy ul. Unter den Linden

stuieciu istnienia było grom adzenie zbio­
rów, następnie ich opracowanie, a do­
piero na ostatn im  m iejscu obsługa czy­
telników. Zasadnicze odwrócenie kolej­
ności tycłi zadań nastąpiło  pod w pły­
wem W ielkiej Rewolucji F rancuskiej w 
17'89 r. Wówczas na pierwszy p lan  w y­
sunięto obsługę czytelników.

Na przełom ie X V III i X IX  w. Biblio­
teka K rólew ska podporządkow ana zosta­
ła K rólew skiej A kadem ii Nauk służąc 
jako w arsztat pracy badawczej przede 
wszystkim  jej członkom. W tym  czasie 
księgozbiór liczył około 180 tys. tomów, 
zaś Berlin zamieszkiwało w  1800 r. 172 
tys. ludności.

W 1810 r. B iblioteka K rólew ska zosta­
ła w yodrębniona z K rólew skiej A ka­
demii N auk i rozpoczęła pełnienie (do 
1831 r.) nowej funkcji — biblioteki un i­
w ersyteckiej służącej powołanem u z in i­
cjatyw y W ilhelma H um boldta U niw er­
sytetowi Berlińskiem u. Pod kierow ni­
ctwem F. W ilkena stała się insty tucją 
otwartą^ dla szerokich kręgów  użytkow ­
ników, przede wszystkim  uczonych.

W ciągu X IX  w. księgozbiór Biblio­
teki wzrósł 10-krotnie osiągając w  1919 r.
1.8 m in tomów. Dzięki swej wielkości 
oraz w  w yniku pozyskania licznych i

ważnych pryw atnych kolekcji, cennych 
rzadkich druków  stała się ona w  końcu
X IX  w. najw ażniejszą biblioteką nie­
zbędną jako w arsztat dla niemieckiej 
nauki i badań, odgrywając jednocześnie- 
wiodącą rolę w  niem ieckim  bibliotekar­
stwie.

Związanych jest z nią wiele nazwisk 
w ybitnych uczonych owych czasów, któ­
rzy będąc jej czytelnikam i często w spół­
uczestniczyli w jej rozwoju, m.in. prze­
kazując w darze swe zbiory, np. bracia 
H um boldt i bracia Grimm.

Rozwój Biblioteki, stojącej wówczas 
w  rzędzie najv/iększych bibliotek nau ­
kowych Europy, podkreślony dodatkowo 
uzyskaniem  w 1914 r. obecnego budyn­
ku przy ul. U nter den Linden, zaham o­
w ała I wojna światowa oraz jej następ­
stw a — ekonomiczny kryzys lat dw u­
dziestych. Jednakże najsm utniejszy okres- 
historii P ruskiej Biblioteki Państw ow ej, 
bo taką nazwę przyjęła w 1918 r., s ta­
nowią la ta  niemieckiego faszyzmu od 
1933 do 1945 r. charak te r3''zujące się 
m.in. celowym rozwiezieniem w latach 
19-'!G-1944 3 m in tomów i 70 tys. ręko­
pisów do 29' rejonów. W rezultacie tych 
działań 1.8 m in tomów pozostaje do dnia 
dzisiejszego w  Bibliotece Państw ow ej
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K ultury  P rusk iej w Berlinie Zachodnim, 
,a tyiko 800 tys. powróciło do m acierzy­
stej Biblioteki.

Po II w ojnie św iatow ej Niem iecka Bi­
blioteka Państw ow a (nazwę tę otrzym ała 
w 1954 r., wcześniej — od 194'6 r. nazy­
wała się Publiczną Biblioteką Naukową) 
przekształciła się, z biblioteki ograniczo­
nej w swej obsłudze przede wszystkim  
do uczonych, w  centralną uniw ersalną 
bibliotekę naukow ą, pełniącą w raz z 
Deutsche Biicherei w  L ipsku funkcję b i­
blioteki narodowej. Dzisiaj mogą z niej 
korzystać wszyscy obywatele NRD, k tó ­
rzy ukończyli 16 rok życia oraz obco­
krajow cy.

Biblioteka udostępnia swe zbiory dla 
celów naukowo-badawczych, dydaktyki, 
poważnych zadań zawodowych, jednym  
słowem wszystkim, którzy pragną pod­
nosić poziom swego w ykształcenia. W
14 czytelniach dysponujących łącznie 454 
m iejscam i stworzono niezbędne w arunki 
do efektyw nej pracy. W księgozbiorach 
podręcznych ,czytelń i katalogów  znaj­
duje się 140 tys. tomów najw ażniejszej 
lite ra tu ry  inform acyjnej św iata oraz po­
nad 10 tys. tytułów  niem ieckich i za­

granicznych czasopism, skom pletowanych 
i przechow yw anych za ostatnie 3 lata, 
z wszystkich dziedzin nauki, techniki i 
kultury , które mogą być bezpośrednio 
udostępniane czytelnikowi. Corocznie z 
czytelń korzysta 65 tys. użytkowników. 
Ponadto, z księgozbioru Biblioteki ko­
rzysta 1400 użytkow ników  insty tucjonal­
nych oraz 30 tys. stałych indyw idual­
nych. W ciągu roku tra fia  tu  140 tys. 
czytelniczych zamówień drogą krajow ych 
i m iędzynarodowych wypożyczeń m ię­
dzybibliotecznych.

W 1985 r. N iem iecka B iblioteka P ań ­
stwowa udostępniła łącznie 1,1 m in jed­
nostek oraz w ykonała w ram ach usług 
reprograficznych dla swych czytelników 
2,5 m in różnych form  kopii dokum entów 
przechowywanych w swoim księgozbio­
rze. W prawdzie księgozbiór posiada cha­
rak te r uniw ersalny (biblioteka zbiera i 
opracowuje liczącą się naukowo lite ra ­
tu rę  wszystkich krajów), lecz w grom a­
dzeniu od la t dom inuje piśm iennictwo 
z zakresu techniki, nauk m atem atyczno- 
-przyrodniczych, gospodarstwa w iejskie­
go, nauk  medycznych, a także p iśm ien­
nictwo naukowe krajów  dem okracji lu ­

Niemiecka Biblioteka Państwowa w  Berlinie — dziedziniec wewnętrzny
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dowej (m.in. rocznie 11 tys, książek i 
roczników czasopism ze Związku R a­
dzieckiego).

Zbiory Biblioteki odzwierciedlają trzy 
podstawowe katalogi: alfabetyczny (od 
ISTS r. prowadzony wg międzynarodowej 
norm y opisu bibliograficznego), system a­
tyczny i przedmiotowy wyborowy, a 
także liczne katalogi specjalne i d ru ­
kowane.

Księgozbiór Biblioteki przekroczył dzi­
siaj 7 m in jednostek, z uwzględnieniem
1,8 m in tomów znajdujących się w Ber­
linie Zachodnim, uznaw anych za w łas­
ność Deutsche S taatsbibliothek. Co roku 
wzbogaca się o 70 tys. tomów, z czego 
80% stanow i lite ra tu ra  zagraniczna. Im ­
ponuje swą wielkością i różnorodnoiścią 
zbiór bież^ących czasopism specjalistycz­
nych, k tórych Biblioteka posiada 10'676 
tytułów.

Wśród źródeł wpływów, obok podsta- 
wow'ego krajowego egzem plarza obowiąz­
kowego, wyróżnia się swą aktywnością 
i rozległością kontaktów  m iędzynarodo­
wa w ym iana bezdewizowa. Biblioteka 
posiada bowiem 1335 partnerów  W 92 
k rajach  św iata. Niezależnie od wym iany 
w ydaw nictw  utrzym uje konkretną współ­
pracę z 15 narodow ym i i uniw ersalny­
mi bibliotekam i zagranicznymi, m.in. w 
Polsce z Biblioteką Narodową w  W arsza­
wie, Jagiellońską w K rakow ie oraz od 
w rześnia 1986 r. U niw ersytecką w Poz­
naniu.

W  struk tu rze organizacyjnej Biblioteki 
obok 5 głównych oddziałów: grom adze­
nia, katalogów, obsługi czytelników, in­
sty tu tu  wypożyczeń m iędzybibliotecz­
nych i zbiorczych (centralnych) katalo­
gów oraz C entrum  O rganizacyjno-Obli- 
czeniowego istnieje szereg naukowych 
oddziałów specjalnych, tj. zbiorów m u­
zycznych, litera tu ry  krajów  Azji i A fry­
ki, rękopisów  i archiwaliów, inkunabu­
łów, kartografii, książki dziecięcej i m ło­

dzieżowej, rzadkich i cennych w ydań 
' oraz Archiwum Theodora Fontane w 

Poczdamie. Wszystkie te ’ naukowe od­
działy posiadają cenne księgozbiory i in ­
ne liczne dokumenty kulturalnego dzie­
dzictwa, na podstawie których prowadzą 
pracę naukowo-badawczą.

Z funkcją biblioteki narodowej łączy 
się szereg zadań centralnych, które Bi­
blioteka od lat realizuje. Obok central­
nej funkcji w  dziedzinie wypożyczania 
międzybibliotecznego opracowuje się tu  
i w ydaje m.in. centralne katalogi ksią­
żek i czasopism zagranicznych, katalog 
inkunabułów  o światowym zasięgu re ­
jestracji, rękopisów.

Jako pierwsza wśród bibliotek NRD 
otrzym ała swe centrum  komputerowe, 
w którym  opracowany system banku da­
nych (IDAS) można wykorzystywać uni­
wersalnie. Od niedawna prowadzone śą 
prace nad przeniesieniem na mikrofisze 
katalogu alfabetycznego (druki do 1974 r.) 
przy udziale Georg Olms Verlag z RFN-u.-

Obchód jubileuszu, o którym  tu  mo­
wa, połączony był z konferencją nau­
kową na tem at „biblioteka i społeczeń­
stwo” z szeregiem interesujących w ystą­
pień, m.in. profesor Friedhilde Krause, 
generalnego dyrektora Deutsch S taats­
bibliothek oraz profesora Esko Hakli, dy­
rek tora Biblioteki Uniwersyteckiej w 
Helsinkach (Finlandia).

W program ie „Festwoche” było także 
otw arcie w w estybulu Biblioteki w y­
staw y pt: „Co odziedziczyłeś . . .  Kolekcje 
i spuścizny, darowizny i zakupy w Nie­
mieckiej Bibliotece Państw ow ej”.

W uroczystościach wzięła udział kil­
kunastoosobowa grupa reprezentantów  
bibliotek zagranicznych, głównie naro­
dowych z Bułgarii, Czechosłowacji, Danii, 
Finlandii, Jugosławii, Węgier oraz Polski 
(Biblioteka Narodowa, Biblioteka Uni­
wersytecka w Poznaniu).
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MIROSŁAWA MALCZEWSKA-KAMIlSrSKA

ROLA MIKROFORM W BIBLIOTEKACH 
NAUKOWYCH

Po II wojnie światowej dynamiczny rozwój nauki, techniki i gospo­
darki zrodził potrzebę szybkiego i taniego zapisu informacji. Tym należy 
tłumaczyć rozpowszectinianie stosowania mikrofilmu i jego form pochod­
nych, np.: mikrofiszy, mikrokart na niespotykaną dotąd skalę w wielu 
dziedzinach życia społeczno-gospodarczego, głównie jednak w nauce 
i technice Zastępują one w znacznym stopniu tradycyjne metody w y­
twarzania, gromadzenia i udostępniania dokumentów.

Na w stępie w arto  przypom nieć w 
skrócie początki techniki m ikrofilm owej. 
S ięgają one połowy ubiegłego wieku. 
Wówczas bowiem wynaleziono fotogra­
fię, k tó ra ' sta ła się podstaw ą rozwoju 
techniki m ikrofilm owej. Po raz p ierw ­
szy na szerszą skalę m ikrofotografię za­
stosowano w  latach 1870/1871 podczas 
oblężenia Paryża, gdy gołębie przeno­
siły zm iniaturyzow ane m eldunki, depe­
sze, m apy itp. na błonach kolodiono- 
wych. Odczytywano je poprzez rzutow a­
nie na ścianę za pomocą aparatu  pro­
jekcyjnego z lam pą łukow ą 2. Jednak  
właściw y rozwój techniki m ikrofilm o­
w ej przypada na okres międzywojenny. 
Był on związany z postępem w dziedzi­
nie fotograii, a przede wszystkim  apa­
ra tu ry  i chemii fotograficznej. F irm a 
Leitz w prow adziła perforow aną taśm ę 
film ową 35 mm. N atom iast Rastm an-K o- 
dak w yprodukow ała kam erę do zdjęć 
ciągłych, co pozwoliło na zarejestrow a­
nie na taśm ie 16 mm dużej liczby ob­
razów w krótkm i czasie. Do tego trzeba 
dodać wynalezienie przez B radley’a Fi- 
shego pierwszego lek tora m ikrofilm ow e­
go zwanego obecnie popularnie czytni­
kiem.

Wielkie zniszczenie bibliotek w  latach
II wojny św iatowej uświadomiło koniecz­
ność m ikrofilm ow ania zabezpieczającego 
poszczególnych księgozbiorów. W 1945 r. 
am erykańskie Towarzystwo U niversity 
Microfilms dla Biblioteki Kongresu w 
W aszyngtonie rozpoczęło po raz p ierw ­
szy m ikrofilm owanie na wielką skalę rę ­
kopisów, fotografując około 6 000 000 
k a rt 3. N astępnie rozpoczęto m ikrofilm o­
wanie gazet sprzed 1870 roku, a w dal­
szej kolejności innych obiektów biblio­
tecznych. -Wkrótce przystąpiono pow­

szechnie do tzw. akcji zabezpieczającej. 
Objęła ona szereg państw  w różnych 
częściach św iata, a wśród nich k raje  roz­
w ijające się. Pomocy organizacyjnej i fi­
nansowej udziela UNESCO i inne orga­
nizacje. w  1956 r. rozpoczęła działal­
ność tzw. Ruchoma służba m ikrofilm o­
wa UNESCO m ikrofilm ując m.in. doku­
m enty biblioteczne w ośmiu państw ach 
A m eryki Środkowej i Południowej oraz 
Kambodży, Indiach, Singapurze i M a- 
lazji.

M ikrofilm owanie zabezpieczające w y­
maga, aby jakość obrazów była n iena­
ganna. Zbiory starodruków , rękopisów, 
m ateriałów  kartograficznych i ikonogra­
ficznych oraz czasopisma są w wielu wy­
padkach kruche i łamliwe, co znacznie 
u trudnia tę czynność. Jednak  tym bar­
dziej w ym agają zabezpieczenia. Udostęp­
nianie czytelnikowi m ikrofilm u zam iast 
auten tyku  chroni go przed uszkodzenia­
mi, na jakie narażony jest w toku użyt­
kowania. M ikrofilmowanie zabezpiecza­
jące spełnia najlepiej swą rolę, gdy zbio­
ry mikrofilm owe przechowywane są w 
innym  m iejscu niż oryginały. W Stanach 
Zjednoczonych Am eryki Północnej p rak ­
tykuje się przechowywanie m ikrofilm ów 
w podziemnych bunkrach. Największe 
takie archiw um  m a sekta Mormonów w 
Salt Lake City. Mormonowie zgromadzili 
700 000 taśm  m ikrofilm owych 35 mm w 
rolkach 30 m etrowych. Zaw ierają one 
zbiory książek, m anuskryptów , biblio­
grafii dotyczących działalności te j sekty. 
Ukryto je w m agazynach w ykutych w 
skałach w Rocky M ountains

Nie m niej ważna jest funkcja m ikro- 
form  przy kom pletowaniu zbiorów. Umo­
żliw iają one uzupełnianie księgozbiorów 
bibliotecznych reprodukcjam i m ateriałów
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nieosiągalnych już w  tradycyjnej posta­
ci. A ktualnie każda biblioteka może gro­
madzić kopie mikrofilm owe książek uni­
kalnych, „białych kruków ”, map, a tla ­
sów, nut, arcydzieł sztuki rękopiśm ien­
nej, których praktycznie w inny sposób 
nie dałoby się tak  w iernie odtworzyć 
i uzyskać. Ponadto dzięki m ikroform om  
książnice dysponują możliwościami ścią­
gania z całego św iata kopii wszystkich 
pozycji celem uzupełnienia własnego wy­
specjalizowanego zasobu. Szczególnie 
ważne jest to dla działu czasdpism. Na­
wet największe biblioteki w Polsce nie 
dysponują kom pletnym i wydaniam i. Spo-, 
wodowały to ciągłe wojny, podziały k ra ­
ju, złe w arunki przechowywania oraz 
niska jakość papieru. Kupno starych 
roczników jest przeważnie niemożliwe ze 
względu na m ałą ilość zachowanych eg­
zemplarzy i zbyt wysoką cenę. Wyjś­
ciem z takiej sytuacji jest uzupełnianie 
przez bibliotekę brakujących num erów 
przy pomocy m ikroform . W ykorzystując 
możliwości techniki m ikrofilm owej po­
szczególne książnice mogą też nabyć całe 
ciągi czasopism, których nie miały we 
własnych zbiorach. Czasopisma są dla 
wielu naukowców bazą ich w arsztatu 
pracy. Zaw ierają bowiem najświeższy 
m ateriał badawczy, podają najnowsze 
wyniki studiów. Dla nauk ścisłych,.przy­
rodniczych są podstawową form ą publi­
kacji. Dlatego uzupełnianie luk, odtw a­
rzanie ciągłości czasopism jest spraw ą 
bardzo pilną dla każdej biblioteki. Na­
tomiast możliwości zwiększenia ilości po­
siadanych tytułów  periodyków podnoszą 
wartość każdego księgozbioru i znacznie 
ułatw iają prace badaczom. .

W bibliotekach coraz większą rolę za­
czyna odgrywać m ikrofilm owanie za­
stępcze. Oznacza to, że oryginały doku- 
mentóv/ będą przechowywane przez 
określony czas, a po tym  okresie tylko 
w postaci m ikroform *. Dotyczy to róż­
nych w ydaw nictw  ulotnych, okazjonal­
nych, fachowych, które szybko się de­
zaktualizują. W ydawnictwa te przeważ­
nie drukowane są na papierze niskiej 
jakości, tracąc szybko na swej wartości 
użytkowej.

Poza tym  w wielu bibliotekach na 
świecie elim inuje się dłuższe przechowy­
wanie oryginałów wychodzących gazet 
i dzienników. Powoduje to głównie ros­
nącą objętość tych wydawnictw, która 
ciągle w zrasta na skutek zamieszcza­
nia w nich coraz większej ilości ogło­
szeń i reklam . W związku z tym  nie­
które książnice m ikrofilm ują tylko w łaś­
ciwą treść periodyków. Różni wydawcy 
wychodząc naprzeciw  potrzebom biblio­
tek zaczęli stosować dla szeregu czaso­
pism dwie form y wydawnicze, tj. w po­

staci drukowanej i na m ikroform ach«.
M ikrofilmy pełnią więc wiele różnych 

funkcji we współczesnym życiu nauko­
wym. Kolejną ważną form ą ich zasto­
sowania w bibliotekach jest notatka. 
Książnice są wielkimi zbiornicami wie­
dzy ludzkiej. Rozwój nauki wymaga za­
poznania się z dotychczasowym jej do­
robkiem. Wobec ograniczonych możli­
wości pamięci człowieka, konieczne jest 
robienie notatek, wypisów i streszczeń 
z wykorzystanych zbiorów. Jest to czyn­
ność bardzo pracochłonna, zwłaszcza w 
odniesieniu do nauk humanistycznych, 
w których potrzebne teksty sięgają se­
tek, a naw et tysięcy stron. W naukach 
ścisłych poszczególne opracowania są 
znacznie krótsze, ale dużej pracochłon­
ności wymaga wierne odwzorowanie for­
muł, rysunków itp. Żeby zaoszczędzić 
czas i przyspieszyć tok badań nauko­
wych wynajm owano dawniej kopistów. 
Sporządzane odpisy nie zawsze były 
wiernym odzwierciedleniem oryginałów. 
Często zdarzały się pomyłki, szczególnie 
przy kopiowaniu starych rękopisów, gdzie 
sama sztuka odczytania była bardzo 
trudna. W okresie późniejszym pracę ko­
pistów starano się zastąpić fotografiami 
tekstów. Form a ta była kłopotliwa i ko­
sztowna. Radykalną zmianę i poprawę 
w procesie sporządzania notatek wpro­
wadził dopiero mikrofilm . W bibliote­
kach zaczęto tworzyć pracownie m ikro­
filmowe, które w znaczący sposób uspraw ­
niły prace naukowcom. Z tą  chwilą 
każdy badacz ma możliwość nabycia dla 
siebie potrzebnych tekstów w formie m i­
krofilmów. Jest to bardzo ważne dla 
tych, którzy korzystają z m ateriałów  
rozsianych po różnych bibliotekach, czę­
sto zagranicznych. Stanowi to też znacz­
ne ułatw ienie przy wypożyczalniach mię­
dzybibliotecznych krajowych i zagranicz­
nych. Wysyłanie cennych wydawnictw  
jest zawsze połączone z dużym ryzykiem 
ze względu na możliwość zaginięcia prze­
syłki, a czasem wręcz niemożliwe z uwa-. 
gi na rozmiary i wagę woluminów. Na­
tom iast m ikrofilm  jest tańszy i łatw niej- 
szy do przekazania zamawiającemu.

M ikroformy odgrywają obecnie coraz 
większą rolę jako publikacja i to za­
równo do celów publikacji pierwotnych, 
jak i do celów republikacji, czyli wzna­
wiania wydawnictw  trudno’ dostępnych 
i wyczerpanych. Podyktowane jest to w 
znacznym stopniu względami oszczęd­
nościowymi. Poza tym  czytelnik otrzy­
m uje w ierną kopię interesującego go 
m ateriału.

Szereg prac naukowych o charak te­
rze specjalistycznym, głównie rozprawy 
doktorskie, raporty  badawcze nie w ym a­
gają dużego nakładu i dlatego ich druk
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jest przeważnie deficytowy. W krajach, 
w których koszt w ydania dysertacji obar-r 
cza autora, a uzyskanie ty tu łu  nauko­
wego uzależnione jest od opiubhkowania 
pracy, zastąpienie drogiego druku przez 
tanią technikę m ikrofilm ową m a duże 
znaczenie

W czasie II w ojny światowej we F ran ­
cji zgodzono się, że względu na trudności 
wydawnicze, na publikowanie rozpraw  
doktorskich w  form ie m ikrofilm u. Na­
stępnie na szeroką skalę m ikrofilm ow a­
nie dysertacji rozwinęło się w S tanach 
Zjednoczonych Am eryki Północnej. To­
warzystwo University M icrofilm od lat 
system atycznie m ikrofilm uje maszynopi­
sy dysertacji. Natom iast streszczenia po­
szczególnych rozpraw  drukuje się w 
zbiorze „Microfilm A bstracts” i wysyła 
do największych bibliotek am erykańskich 
i europejskich. 'Na podstawie ww. stresz­
czeń zainteresowani mogą zamawiać po­
szczególne prace. System ten powoduje 
z jednej strony spadek kosztów publi­
kacji, a z drugiej zapewnia oszczędność 
miejsca w  m agazynach bibliotecznych.

W postaci m ikroform  w ydaje się też 
w ydawnictwa szybko się dezaktualizu­
jące, jak: katalogi firmowe, księgi ad re­
sowe, instrukcje, inform atory, niektóre 
przewodniki itd.

Szczególnie korzystne okazuje się za­
stosowanie techniki mikrofilm owej do 
celów reprodukcji, tj. w znawiania w y­
daw nictw  wyczerpanych, trudno dostęp­
nych, unikalnych. W ykorzystują tę moż­
liwość książnice, o czym szerzej pisano 
powyżej przy om awianiu zagadnienia 
uzupełniania m ikroform am l zasobów bi­
bliotecznych. Po raz pierwszy w S ta­
nach Zjednoczonych Am eryki Północnej 
zastosowano technikę mikrofilm ową do- 
reedycji starych druków  angielskich w 
1‘935 r. Dzięki tem u niedostępne pojedyn­
cze egzemplarze uległy „rozmnożeniu” 
w form ie licznych kopii m ikrofilm o­
wych. Obok starych druków  reedycją 
m ikrofilm ową objęto też gazety codzien­
ne i fachowe, stare i aktualne ®. W dal­
szej kolejności skopionowano szereg' cza­
sopism naukowych, które często wyczer­
pane w formie oryginalnych publikacji, 
są stale potrzebne badaczom. Odnotować 
należy dużą przydatność techniki m ikro­
filmowej dla reedycji m ateriałów  m u­
zycznych, które są szczególnie trudne do 
przepisyw ania i kosztowne w d ru k u ». 
Można przecież bezbłędnie i tanio Sko­
piować na m ikrofilm ach każdy, chociaż­
by najtrudniejszy zapis muzyczny.

Omówiona form a w ykorzystania tech­
niki mikrofilm owej dla celów publikacji 
i republikącji znajduje coraz większe za­
stosowanie. M ikrofilmy z każdym ro­
kiem  zwiększają swój udział w całej

produkcji wydawniczej, chociaż głów­
nym i ich odbiorcami pozostają nadal 
pracownicy naukowi, a miejscem prze­
chowywania biblioteki.

W Polsce mikrofilmowanie rozpoczęto 
przed II wojną światową. Pionierem był 
profesor Uniwersytetu Poznańskiego Jan 
Rutkowski 1®. Biblioteka Uniwersytecka 
w Poznaniu posiada szereg filmów z tego 
okresu. Są to księgi m iejskie m iast m.in. 
Międzyrzecza, Wschowy, Skwierzyny, 
Brójec. A kta te spłonęły w  czasie woj­
ny. M ikrofilm daje więc jedyną możli­
wość w ykorzystania tych interesujących 
m ateriałów

Na szerszą skalę technikę m ikrofil­
mową zaczęto stosować dopiero po II 
wojnę światowej. Akcję mikrofilmowania 
zbiorów zapoczątkowała Biblioteka Na­
rodowa. Z czasem włączyły się do niej 
również inne placówki. W Bibliotece 
Uniwersyteckiej w  Poznaniu m ikrofil­
m owanie rozpoczęto w  1952 r. Stacja 
M ikrofilmowa jako główny swój cel uz­
nała ułatw ienie i usprawn.enie pra­
cy Naukowcom U niw ersytetu i innych  
w yższych uczelni Poznania przez m ożli­
w ie szybkie zaopatrzenie ich w  potrzeb­
ne materiały, w ykonując m ikro film y na 
podstawie zbiorów Biblioteki, ja k  też m i­
krofilm ując m ateriały wypożyczone czy­
telnikom  na kró tki okres czasu z innych  
placówek 12. Poza tym  Stacja M ikrofil­
mowa w ykonywała szereg innych prac 
na potrzeby biblioteki. Z czasem m ikro­
filmowanie zbiorów odbywało się coraz j 
rzadziej, aż w końcu stało się spora- j 
dyczne. * I

W 1980 r. pow stała Pracow nia M ikro- i 
form  w ram ach Oddziału Zbiorów Spe- j 
cjalnych. Pierwszym  jej zadaniem  było ‘ 
zebranie w ykonanych uprzednio przez ; 
S tację M ikrofilmową m ateriałów , rozpro- ‘ 
szonych po różnych kom órkach biblio- : 
teki. Różnorodny m ateriał, np. druki ‘ 
zw arte XIX  - XX w., czasopisma, stare j 
druki, rękopisy, m uzykalia, archiw alia ' 
utrw alono w  formie zwojowej na taśmie I 
35 mm. Tylko niewielka część filmów ! 
została opracowana (opis skrócony), a i 
filmy umieszczono w  m agazynie głów- ! 
nym biblioteki.

P racow nia M ikroform m a obecnie do 
zrealizowania szereg zadań. Najpilniejsze 
zamierzenie to mikrofilmowanie ochron­
ne czasopism wielkopolskich z uwagi na 
konieczność zabezpieczenia niszczejących i 
coraz bardziej egzemplarzy. Kopiuje się 
więc poszczególne czasopisma będące 
własnością biblioteki. Czytelnikom w : 
miejsce oryginału wypożycza się m ikro­
film y (kopie pozytywowe), które prze- : 
chowywane są w magazynie głównym 
biblioteki. Negatyw pozostaje w Pracow- -j 
ni jako egzemplarz archiw alny. Rozwią- r
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zanie to m a charak te r przejściowy. Do­
piero po o trzym aniu odpowiedniego 
sprzętu przeznaczonego w yłącznie do ob­
sługi P racow ni M ikroform , będzie można 
przystąpić do właściwego m ikrofilm ow a­
nia zabezpieczającego. Celem te j pracy 
będzie odtw orzenie na taśm ie możliwie 
idealnego kom pletu dziew iętnosto- i dw u­
dziestowiecznych periodyków  w ielkopol­
skich. Zadanie to niełatw e, gdyż czaso­
pisma te są w  znacznym  stopniu zde­
wastowane i zdekom pletowane. Scala­
nie będących w  tak im  stanie zasobów 
to żm udna i odpowiedzialna praca. Nie 
ma pełnej bibliografii prasy  polskiej, nie 
spełnia sw ej roli nie aktualizow any i 
nie uzupełniany C entralny K atalog cza­
sopism polskich w  Bibliotece N arodo­
wej T rzeba więc będzie szukać b ra ­
kujących num erów  drogą kw erend m ię­
dzybibliotecznych, penetrow ać i^biory a r ­
chiwalne, m uzealne a naw et pryw atne. 
Pam iętać należy, że prace tego rodzaju, 
tak bardzo w ażne i uciążliwe, trzeba 
powierzyć w ykw alifikow anej kadrze bi­
bliotekarzy. Ich działanie może osiągnąć 
dobre efekty  poprzez przem yślaną orga­
nizację prac oraz zapew nienie do wyżej 
wym ienionych celów odpowiednich środ­
ków finansow ych. W arunkiem  w łaściw ej 
realizacji tak ie j akcji jest ustalenie hie­
rarchii kolejności, w  jak iej czasopisma 
powinny być m ikrofilm ow ane. Wiele cza­
sopism ukazyw ało się przez dziesiątki 
lat. N um ery liczyły n ie jednokrotnie od 
kilku do kilkudziesięciu stron. Tak więc 
do zm ikrofilm ow ania będzie pokaźna ilość' 
kart. W ykonie te j pracy  jest zadar.03m 
bardzo pilnym , jeśli chcem y uratow ać 
pozostałe oryginały dla przyszłych po­
koleń badaczy i u trw alić  n a  taśm ie całe 
komplety czasopism.

Przykładając tak  dużą wagę do m i­
krofilm ow ania prasy  w ielkopolskiej nie 
należy zapom inać o innych cennych zbio­
rach tej B iblioteki. Tak więc trzeba je d ­
nocześnie kopiować dale j rękopisy, stare 
druki, zbiory muzyczne, zabytkow ą bądź 
rzadką kartog rafię  czy d ruk i nowsze.

K olejnym  zadaniem  system atycznie re ­
alizowanym przez P racow nię M ikroform

będzie uzupełnianie brakujących  tytułów  
czasopism głównie wielkopolskich, cen­
nych starodruków , rękopisów, zakupem  
kopii pozytywowych będących już w po­
siadaniu  Zakładu Zbiorów M ikrofilm o­
wych Biblioteki Narodowej oraz innych 
bibliotek w  Polsce.

Inny ważny problem  to uzupełnianie 
głównego księgozbioru Biblioteki Uni­
w ersyteckiej w  Poznaniu. I tu ta j zakres 
jest ogromny choć uzależniony od pro­
filu książnicy i je j zadań.

Obecnie zbiór m ikroform  Biblioteki 
U niw ersyteckiej w Poznaniu obejm uje 
2500 sygnatur m ikrofilm ów  i 500 m ikro- 
fisz. W katalogu naszych m ikroform  
uwzględniono następujące działy tem a­
tyczne: czasopisma, sta re  druki, d ruk i 
nowsze X IX  - XX w., m uzykalia, arch i­
walia, rękopisy, kartografia .

Przedstaw ione pokrótce dzieje m ikro­
form  i ich zastosowania, a na tym  tle 
obecna działalność Pracow ni M ikroform  
Biblioteki U niw ersyteckiej w  Poznaniu, 
skupiają się na najw ażniejszych proble­
m ach m ikrofilm ow ania zbiorów biblio­
tecznych. W ydaje się, że „przygotowanie 
programu działań i skoordynowanie po­
czynań w  skali ogólnokrajowej staje się 
jednym  z  ważniejszych problem ów bi­
bliotekarstw a polskiego” S taran ia  o 
właściwe prowadzenie w bibliotekach 
naukow ych w ażnej akcji zabezpieczają­
cej dokum enty piśm iennictw a polskiego 
przy pomocy m ikroform  w ym aga przede 
wszystkim  zaangażowania „kw alifikow a­
nych pracow ników  oraz odpowiednich  
środków finansowych, technicznych i or­
ganizacyjnych” 15. Należałoby rów nież 
„(...)  zwrócić uwagę odpowiednich in­
stancji na nierównom ierne rozmieszcze­
nie w  bibliotekach aparatów do m ikro­
film ow ania  (.. Równie ważne jest 
wyposażenie bibliotek naukow ych w 
czytniki.

Dla 'ujednolicenia prac nad m ikrofor- 
m am i „(...) niezbędne jest przygotowa­
nie instrukcji dotyczącej opracowania 
m ateriałów  do m ikrofilm ow ania oraz 
ewidencjonowania, m agazynowania i udo­
stępniania m ikro form ”

Przypisy

,  ̂ Nazwę mikrofilm użjw a się obecnie na określnie różnych rodzajów mikroform, a nie 
tylko wyłącznie w postaci zwojowej — zob.: J. J i r o w e c, Technika m ikro f i lm ow a ,  m ikro -  
grafia, Warszawa 1974, s. 10.

- Tamże, s. 12 - 13.
’ A. W y c z a ń s k i ,  Zastosowanie m ikro f i lm u  w  organizacji  b ib lio tek  l p ra c y  naukow ej .  

Przegląd Biblioteczny, R. 18, z. 3 - 4, 1950, s. 234 i nast.; M. B u r d o w i c z - N o w i c k a ,  
Mikrofi lm w  p ra c y  n au k o w e j  i b ib lio tecznej .  Kwartalnik Historii Nauki i Techniki, R. 3, 

1, 1958, s. 100.
‘ J. J i r o w  e c. T echnika  . . . »  s. 206.
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» T a m ż e , s. 206.
• A .  W y c z a ń s k i ,  Mikrofilm nowa postać kstążkl, W ro c ła w  1972, s. 6 7 -6 8 ; J .  J l r o -  

w  e c,  Technika . . . ,  s. 212 -  213.
’’ A. W y c z a ń s k i ,  Mikrofilm nowa postać . . . , s. 75 -  78.
* A k c ję  t ę  z a p o c z ą tk o w a ło  s p rz e d a w a n ie  k o p i i  m ik r o f i lm o w y c h  T im e s ’a  p rz e z  f i r m ę  K o­

d a k ;  A . W y c z a ń s k i ,  Mikrofilm nowa postać . . . ,  s. 78 -  79.
» N a leż y  p o d k re ś lić ,  że  tę  s to s u n k o w o  n o w ą  fo r m ę  z a s to s o w a n ia  m ik r o f i lm u  d o  r e e d y c j i  

u tw o ró w  m u z y c z n y c h  w p ro w a d z ił  ja k o  je d e n  z p ie rw s z y c h  Z a k ła d  Z b io ró w  M ik ro film o w y c h  
B ib l io te k i  N a ro d o w e j w  W a rsz a w ie ;  I O g ó ln o p o ls k a  K o n fe re n c ja :  M ik ro f ilm  i  in n e  te c łin ik l  
r e p r o g r a f ic z n e  w  s łu ż b ie  in f o r m a c j i  i  o rg a n iz a c j i  p ra c y .  W arsz a w a  1972, s. 87; K . Z a w a d z ­
k i ,  Z  problemów mikrofilmowania zbiorów blbUotecznych, R o c z n ik  B ib l io te k i  N a ro d o w e j, 
R . 16 <1980> [W yd.] 1981, S. 329.

w J .  R u t k o w s k i ,  Mikrofotografia na usługach historii, R o c z n ik i D z ie jó w  S p o łe c z n y ch  
i  G o sp o d a rc z y c h , t .  6, L w ó w  1937, s. 800 - 604.

«  M . S z y m a ń s k a ,  Stacja Mikrofilmowa Biblioteki Głównej Uniwersytetu Im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu (S p ra w o z d a n ie  w  m a sz y n o p is ie ) ,  s . 1.

T a m ż e , s. 1.
K . Z a w a d z k i ,  Z  problemów mikrofilmowania . . . ,  s. 326.
T a m ż e , s. 324.
T a m ż e , s. 345.
T a m ż e , s. 347.

«  T a m ż e , s, 347.
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DO DYREKTORÓW 
BIBLIOTEK NARODOWYCH

Szanowni Państwo!
Pozwalamy sobie przesłać Państwu Zalecenia uczestników Międzyna­

rodowej Konferencji poświęconej ochronie materiałów bibliotecznych, 
która odbyła się w Wiedniu w dniach 7 - 1 0  kwietnia 1986.

W konferencji tej, zorganizowanej w Austriackiej Bibliotece Naro­
dowej w Wiedniu uczestniczyło ponad 120 dyrektorów bibliotek naro­
dowych i ekspertów ds. konserwacji zbiorów z całego świata.

Uczestnicy konferencji zwracali uwagę m.in. na szybkie niszczenie się 
materiałów bibliotecznych na kwasowym papierze celulozowym, co sta­
wia biblioteki w obliczu de facto samoniszczenia się zbiorów książek w y­
drukowanych później niż w początkach XIX wieku.

Konferencja była finansowana przez Konferencję Dyrektorów Biblio­
tek Narodowych (CDNL) przy współpracy z IFLA i UNESCO. Swego po­
parcia dla konferencji udzieliła również Rada Zasobów Bibliotecznych 
(The Council on Library Resources, Inc. Washington, D.C.).

Program konferencji koncentrował się wokół pięciu zagadnień:
1) przegląd problemów związanych z konserwacją światowej spuścizny 

książek i innych materiałów bibliotecznych,
2) charakterystyka rodzaju i zakresu bieżącej działalności związanej 

z konserwacją zbiorów bibliotecznych na świecie,
3) praktyczne informacje dotyczące różnorodnych aspektów konserwacji,
4) całokształt wiedzy służącej jako podstawa do dalszej dyskusji i 'wy­

miany doświadczeń na temat ochrony zbiorów bibliotecznych oraz 
wprowadzenie nowego programu ochrony zbiorów bibliotecznch, pla­
nowanego przez IFLA,

5) prace nad koncepcją wspólnych narodowych i regionalnych działań 
w zakresie ochrony zbiorów.
Uczestnicy konferencji brali udział w sesjach plenarnych oraz w po­

siedzeniach grup roboczych.
Na sesjach plenarnych zajmowano się głównie trzema grupami za­

gadnień: polityką ochrony zbiorów na świecie, współpracą w dziedzinie 
ochrony zbiorów oraz nowymi technologiami w tym zakresie.

Pierwsza grupa zagadnień obejmowała poszerzanie zakresu gromadze­
nia, planowanie ewentualnych szkód oraz przechowywanie dokumentów 
w formacie oryginalnym lub w postaci mikroform.

Druga grupa dotyczyła programów współpracy i ich przykładów. 
Trzecia grupa koncentrowała się na takich nowych technologiach jak 

masowe odkwaszanie, wzmacnianie łamliwego papieru i stosowanie dysku 
optycznego. Na posiedzeniach grup roboczych zajmowano się bardziej 
szczegółowymi tematami, np. kontrola czynników środowiskowych, prze­
chowywanie, techniki konserwacji, środki finansowe. Wszyscy mówcy 
to wybitni znawcy tych zagadnień o międzynarodowej renomie.
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Na konferencji w usystematyzowany sposób zaprezentowano stan wie­
dzy na temat poważnych zagrożeń jakie dla długotrwałego przecłiowania 
materiałów bibliotecznych stwarzają różne czynniki chemiczne, atmosfe­
ryczne, ludzkie i inne oraz na temat istniejących w tej dziedzinie roz­
wiązań. Konferencja zmierzała w kierunku ustalenia lepszych programów 
konserwacji niż dotychczasowe, zarówno narodowych jak i międzynaro­
dowych, poprzez: 1) rozwijanie współpracy z producentami informacji na 
temat bardziej trwałych materiałów bibliotecznych, 2) zachęcanie do bar­
dziej intensywnych badań nad metodami masowej ochrony i konserwacji,
3) programy pilotujące w takich dziedzinach jak odkwaszanie papieru 
i przechowywanie dysków optycznych, które to dziedziny były przedmio­
tem narodowych programów badawczych oraz 4) uświadamianie rządom 
i społeczeństwom konieczności przeznaczania pewnych zasobów finan­
sowych na akcje ochrony i konserwacji zbiorów o dużej skali.

Po konferencji odbyło się Seminarium (kwiecień 11-13)  na temat 
kształcenia w zakresie konserwacji i ochrony, w którym uczestniczyli 
nauczyciele, specjaliści ds. konserwacji i ochrony. Seminarium było zor­
ganizowane wspólnie przez sekcje kształcenia i szkolenia zawodowego bi­
bliotekarzy IFLA, FID i ICA.

Uprzejmie prosimy o bliższe zapoznanie się z wynikami obu spotkań.
Pozwolimy sobie tutaj przytoczyć fragment pierwszej części zaleceń 

i podkreślić, że istnieją ogromne potrzeby w  dziedzinie konserwacji ma­
teriałów bibliotecznych.

Jeżeli nie podejmie się teraz konkretnych działań na skalę narodową 
i międzynarodową, to w przyszłości może być za późno. |

1
Z pow ażaniem  j
M argareet WIJNSTROOM |
Sekretarz G eneralny |

I
1
I

*

ZALECENIA 

MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI NA TEMAT OCHRONY 
MATERIAŁÓW BIBLIOTECZNYCH WIEDEŃ, KWIECIEŃ 7 - 1 0 ,  1986

I
1. Mając na uwadze ogromną skalę potrzeb w  dziedzinie ochrony | 

i konserwacji materiałów bibliotecznych, potrzeb potwierdzonych przez ! 
uczestników konferencji, w  tym przez uczestników z krajów rozwijają- ! 
cych się,

2. Odnotowując poglądy wyrażone przez przedstawicieli bibliotek na­
rodowych i innych instytucji oraz organizacji stwierdzające, że problemy 
ochrony i konserwacji zbiorów bibliotecznych, zarówno z retrospektyw­
nego jak i perspektywicznego punktu widzenia, można rozwiązać jedy- : 
nie poprzez zjednoczenie narodowych i międzynarodowych wysiłków,

3. Mając na względzie jednogłośne poparcie dla inicjatywy konser- i 
wacji materiałów bibliotecznych i archiwalnych zgłoszonej przez delega­
tów wszystkich krajów na Forum Kultury w Budapeszcie,

4. Biorąc pod uwagę Kluczowy Międzynarodowy Program IFLA po­
święcony ochronie i konserwacji (PAC), jego cele, orientację i plan dzia­
łania, i

5. Uwzględniając owocne rezultaty aktualnie realizowanych kluczo- •
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wych międzynarodowych programów IFLA poświęconych UNIWERSAL­
NEJ Kontroli Bibliograficznej (UBC), Uniwersalnej Dostępności Wydaw­
nictw (UAP) oraz międzynarodowemu Systemowi MARC (IMP):

Międzynarodowa Konferencja poświęcona „Ochronie materiałów bi­
bliotecznych”, Wiedeń, kwiecień 7 - 10, 1986:
6. Popiera kroki już podjęte w  ramach IFLA w celu utworzenia Mię­

dzynarodowego Kluczowego Programu Ochrony i Konserwacji,
7. Wita z zadowoleniem inicjatywy Library of Congress (USA), Bi- 

bliotheque Nationale (Francja) i Deutsche Bucherei (NRD) związane 
z utworzeniem jednego międzynarodowego i dwóch regionalnych ośrod­
ków ochrony i konserwacji w ramach kluczowego programu IFLA,

8. Proponuje, aby IFLA rozważyła termin ogłoszenia, tak szybko jak 
to jest możliwe, roku IFLA poświęconego ochronie i konserwacji,

9. Zaleca, aby międzynarodowa społeczność biblioteczna przybliżyła 
szerokiej publiczności w każdym kraju wagę i pilną potrzebę ochrony 
materiałów bibliotecznych, które stanowią zasadniczy skład intelektualnej 
spuścizny wszystkich narodów oraz nieodwracalne konsekwencje, jakie 
dla przyszłych pokoleń będą miały dalsze niepowodzenia w stosowaniu 
masowych środków ochrony i konserwacji zbiorów,

10. Zaleca, aby organizacje zrzeszone w IFLA:
a) skłoniły urzędy centralne w ich krajach do ustalenia zasad formuło­
wania i wprowadzenia w życie narodowych programów ochrony i kon­
serwacji materiałów bibliotecznych,
b) zwróciły się do rządów ich krajów w  sprawie przydzielenia dodatko­
wych funduszy na zrealizowanie właściwie pojętych narodowych progra­
mów ochrony i konserwacji,

11. Zaleca, aby organizacje zrzeszone w IFLA skłoniły właściwe in­
stytucje do utworzenia dodatkowych ośrodków regionalnych w innych 
częściach świata,

12. Zaleca również, aby IFLA przyczyniła się do zharmonizowania 
międzynarodowych wysiłków w tym zakresie poprzez wypracowanie uni­
wersalnego programu, wydanie wykazów odpowiednich przedsiębiorstw, 
instytucji i urzędów oraz innych niezbędnych publikacji, a także organi­
zowanie kursów, opracowywanie projektów pilotujących i podejmowanie 
innych działań zmierzających do poprawy sytuacji w dziedzinie ochrony 
i konserwacji materiałów bibliotecznych,

13. Zaleca, aby UNESCO oraz inne kompetentne międzynarodowe 
i międzyrządowe organizacje:
a) uwzględniły w większym stopniu w swoich programach działania na 
rzecz ochrony i konserwacji ze strony wydawców, drukarzy i producen­
tów papieru, jak również bibliotekarzy, archiwistów i innych pracowni­
ków informacji,
b) zwiększyły pomoc finansową na rzecz działań zmierzających do pogłę­
bienia wiedzy o zagadnieniach ochrony i konserwacji oraz zaspokojenia 
zarówno retrospektywnych jak i perspektywicznych potrzeb w tej dzie­
dzinie,

14. Zaleca, aby I^LA w dalszym ciągu podejmowała wysiłki w celu 
przybliżenia innym kompetentnym nierządowym organizacjom zadań 
związanych z wprowadzeniem w życie skutecznego międzynarodowego 
programu ochrony i konserwacji.
Wiedeń, 12 kw ietn ia 1986 (tłum. K atarzyna KATYŃSKA)
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POSTANOWIENIA
MIĘDZYNARODOWEGO SEMINARIUM NA TEMAT KSZTAŁCENIA 

BIBLIOTEKARZY, ARCHIWISTÓW I PRACOWNIKÓW 
INFOFMACJI NAUKOWEJ W ZAKRESIE ZARZĄDZANIA

KONSERWACJĄ I OCHRONĄ ZBIORÓW, WIEDEŃ, KWIECIEŃ
11 - 13, 1986.

Mając na względzie fakt, że źródła informacji w każdej formie sta­
nowią zasadniczy element narodowego i międzynarodowego dorobku kul­
turalnego oraz, że ochrona i konserwacja zbiorów w zasadzie stanowi in­
tegralną część potencjału informacyjnego i dlatego winna stać się pod­
stawowym składnikiem kształcenia pracowników informacji naukowej, 
uczestnicy Międzynarodowego Seminarium na temat: „Kształcenia biblio­
tekarzy, archiwistów i pracowników informacji naukowej w zakresie za­
rządzania konserwacją i ochroną zbiorów” finansowanego wspólnie przez 
Sekcję IFLA ds, kształcenia bibliotekarzy. Sekcję IFLA ds, konserwacji. 
Komitet FID ds. kształcenia i szkolenia (FID/ET), Komitet IGA ds. szko­
lenia zawodowego (ICA/CPE) oraz Komitet IGA ds. konserwacji i restau­
racji (IGA/GGR), zorganizowanego w  Wiedniu, kwiecień 11 - 13, 1986 jed­
nogłośnie. przyjęli następujące zalecenia dla IFLA, FID, IGA i UNESGO:

1. Należy dokonać przeglądu światowego poziomu kształcenia w za­
kresie ochrony zbiorów w szkołach bibliotekarstwa, archiwistyki i infor­
macji naukowej oraz przygotować odpowiednie materiały w celu ich 
opublikowania.

2. Należy opracować dokument pt. „Kierunki kształcenia biblioteka­
rzy, archiwistów i pracowników informacji naukowej w zakresie ochrony 
zbiorów”, który mógłby mieć zastosowanie międzynarodowe, pod auspi­
cjami Sekcji IFLA ds. kształcenia bibliotekarzy oraz Sekcji IFLA ds. 
konserwacji, przy współpracy z odpowiednimi ciałami FID i IGA.

3. Należy sfinansować Międzynarodowe Seminarium w celu prżygo- 
towania programu wprowadzenia w życie opracowanego dokumentu.

4. Należy uczynić Ochronę i Konserwację Zbiorów, a również kształ­
cenie i szkolenie fachowców w tej dziedzinie tematem konferencji IFLA 
w  ciągu najbliższych trzech lat.

5. Należy stworzyć wari^nki do prowadzenia międzynarodowej wy­
miany nauczycieli i specjalistów kształcenia bibliotekarzy, archiwistów 
i  pracowników informacji naukowej, szczególnie w krajach rozwijających 
się na właściwym poziomie.

6. Należy podejmować działania w celu utworzenia ośrodków badaw- 
czo-szkoleniowych związanych z ochroną zbiorów w krajach rozwija­
jących się.

7. Należy postulować wprowadzenie tematyki dotyczącej ochrony 
zbiorów na kursach dla bibliotekarzy, archiwistów i pracowników infor­
macji naukowej.

8. Należy popierać i wprowadzać w życie Zalecenia Konferencji Dy­
rektorów Bibliotek Narodowych na temat „Konserwacji materiałów bi­
bliotecznych”, kwiecień 7 - 10, 1986.

9. Należy umocnić współpracę w dziedzinie kształcenia specjalistów 
ds. konserwacji pomiędzy IFLA, FID, UNESGO i innymi zainteresowa­
nymi organizacjami i zachęcać do koordynowania ich działalności, np. do 
informowania o wynikach badań na temat ochrony zbiorów we wszyst­
kich częściach świata.
W iedeń, 12 kw ietnia 1986 (tłum, K atarzyna KATYŃSKA)
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wKRAJU 
W EUROPIE-NA ŚWIECIE

OCHRONA ZBIORÓW. Brytyjskie Narodowe Biuro Ochrony (National Preservation 
Office) opublikowało wspólnie z Biblioteką Brytyjską zwięzły, trzystronicowy prze­
wodnik w zakresie ochrony zbiorów bibliotecznych (Preservation Guidelines). In ­
form uje on o podstawowych zasadach przechowywania m ateriałów  bibliotecznych 
i ich ochrony przed najpoważniejszym i zagrożeniami. Załączona jest krótka biblio­
grafia przedm iotu, wykaz instytucji organizujących kursy w dziedzinie ochrony 
i konserw acji zbiorów bibliotecznych i archiw alnych oraz wykaz instytucji produ­
kujących sprzęt i m ateriały  konserwatorskie. Przewodnik stanowi załącznik do kilku 
brytyjskich czasopism bibliotekarskich, ale dostępny jest także we wszystkich n a j­
większych instytucjach i organizacjach bibliotekarskich na Wyspie.

NOWA ENCYKLOPEDIA BIBLIOTEKARSKA. Am erykańskie Stowarzyszenie Bi­
bliotek (ALA) wydało wspólnie z w ydawnictwem  A dam antine Press drugą edycję 
Światowej Encyklopedii Usług Bibliotecznych i Inform acyjnych (ALA World Ency­
clopedia of L ibrary  and Inform ation Services). Na ponad 800 stronicach umiesz­
czono w porządku alfabetycznym  470 artykułów  z zakresu socjologii, organizacji 
i historii bibliotek. Omówiono także wszystkie rodzaje i typy bibliotek i archiwów, 
zagadnienia teorii i praktyki bibliotekarskiej, problem y badań i kształcenia w dzie­
dzinie b ibliotekarstw a oraz działalność organizacji bibliotekarskich. Są również 
artykuły  biograficzne. Wśród artykułów , które ukazały się po raz pierwszy w ydaw ­
cy polecają opracowania na tehnat praw a autorskiego, technologii inform acji, sy­
stemów inform acyjnych online, zawodu bibliotekarskiego oraz budow nictwa i w y­
posażenia bibliotek.

PRZEWODNIK DLA BIBLIOTEK PUBLICZNYCH. W ydawnictwo K. G. Saur w y­
dało Przew odnik dla bibliotek publicznych (Guidelines for Public Libraries). Jest 
to trzecie, znacznie zmienione wydanie standardów  dla bibliotek publicznych, opu­
blikowanych przez IFLA w 1973 i 1977 r. Zaw iera ono uzgodnione w skali między­
narodowej porady w zakresie gromadzenia, opracowania i udostępniania zbiorów, 
także nieksiążkowych. Wiele uwagi poświęcono również budow nictwu i "/yposaże- 
niu bibliotek.

NOWY SEKRETARZ GENERALNY IFLA. Biuro Wykonawcze IFLA zdecydowało 
już, że 15 czerwca 1987 r. urząd sekretarza generalnego tej organizacji obejmie 
prof. Paul Nauta, dotychczasowy wieloletni dyrektor -Szkoły B ibliotekarstw a, In­
form acji Naukowej, K sięgarstw a i Edytorstw a w Amsterdamie, zwanej F rederik 
M uller Akademie. Posiada on w ykształcenie muzyczne i bibliotekarskie oraz duże 
doświadczenie zawodowe. Jest w spółautorem  międzynarodowego przewodnika 
w dziedzinie kształcenia bibliotekarzy i pracowników inform acji naukowej (Mona­
chium 1985) i w ielu innych publikacji naukowych z zakresu bibliotekarstw a i kształ­
cenia bibliotekarzy. W IFLA działa od 1977 r., kiedy został w ybrany do stałego ko­
m itetu Sekcji Szkół Bibliotekarskich. Przez dwa lata był jej sekretarzem . Obecnie 
w ram ach prac naukowych sekcji przygotowuje opracowanie na tem at porówny­
walności poziomu kw alifikcji bibliotekarskich uzyskiwanych w szkołach bibliote­
karskich w świecie.

St. K.
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PRZEGLĄD 
PIŚMIENNICTWA

A

V ' 1

TOPOLSKA MARIA BARBARA 
Czytelnik i książka w  Wielkim Księstwie Litewskim w  dohie Renesansu 
i Baroku, Maria Barbara Topolska. Wrocław: „Ossolineum”, 1984, 337, 
[1] s. : ii. ; 20 cm. (Książki o Książce). ISBN 83-04-01649-4

Tem atem  książki M. B. Topolskiej 
jest społeczna funkcja książki w  okresie 
staropolskim . A utorka ograniczyła zasięg 
tery to ria lny  do obszaru W ielkiego K się­
stw a Litewskiego oraz zasięg chronolo­
giczny ,biorąc pod uw agę stulecia XVI 
i XVII. Zakres pracy obejm uje w szyst­
kie aspekty h istorii książki: dzieje d ru ­
karń  (tutaj zasięg chronologiczny w y­
znaczają la ta  1553 - 1660), księgarstw a, 
pap iernictw a, in tro ligatorstw a, historii 
b ibliotek i czytelnictw a, przy czym, czy­
tam y na w stępie, na  pierw szym  planie 
został umieszczony czytelnik, natom iast 
książka jest trak tow ana jako w ytw ór 
m aterialny, służący do zaspokojenia jego 
potrzeb.

Przedm iotem  badań  jest książka d ru ­
kow ana w XVI i XVII w. (wyjątkowo 
druki XV-wieczne), zwłaszcza druki 
m iejscowych typografii, oraz, jako uzu­
pełnienie wykładu, książka rękopiśm ien­
n a  w ytw arzana współcześnie i inne fo r­
my przekazyw ania treści literack ich : 
odpisy, przekazy ustne. W kartotece, k tó­
ra  pow stała w trakc ie  zb ieran ia m ate­
riałów , znalazły się opisy 1650 dzieł 
w  1704 w olum inach. Większość z nich 
(70®/o) au to rka odnalazła w bibliotekach 
krajow ych i zagranicznych (m.in. w P a­
ryżu, w Leningradzie i w  Wilnie). W raz 
z książkam i, k tóre m ożna uw ażać za 
im port na teren  Litwy, obiektem  badań 
było ok. 3200 egzemplarzy.

Nie jest to dużo w  porów naniu z licz­
bą starych druków, k tóre p rzetrw ały  do 
dzisiaj w. zbiorach bibliotecznych i p ry ­
w atnych, ale i ta  liczba książek, a także 
w ykorzystane inw entarze i katalogi 
z opracow aną prow eniencją mogą do­
starczyć m ateria łu  do przeprow adzenia 
analizy oraz in te rp re tac ji jej wyników. 
Tymczasem au to rka nader często korzy­
sta  z ustaleń innych badaczy (nie je s t to

zarzut, a jedynie stw ierdzenie faktu), 
a niekiedy, w  przypadku b raku  m ateria­
łów z in teresującego ją  terenu, dolconuje 
ryzykownego w nioskow ania przez an a­
logię, w ykorzystując prace z innych re ­
gionów, a naw et państw . Ryzykowna 
okazuje się także, stosow ana niestety 
dość często, m etoda „dedukcji księgo- 
znaw czej”. Podobne rezu ltaty  daje bez­
krytyczne korzystanie z niektórych źró­
deł i opracowań. Toteż fragm entom  
książki b rak  spójności logicznej, a w nio­
ski byw ają nierzadko albo zbyt ogólni­
kowe, albo zgoła fałszywe.

Mierne, rezu ltaty  daje m etoda analizy 
statystycznej. Z pracowitego dodaw ania, 
m nożenia i dzielenia liczb niew iele w y­
nika. N iepowodzenie jest tu ta j następ ­
stw em  b raku  dostatecznej ilości m ate­
ria łu  zdatnego do tego rodzaju  badań, 
co zostało już opisane w  litera tu rze

Rozdział pierw szy pt. „W ielkie K się­
stwo L itew skie w  dobie R enesansu i Ba­
ro k u ” jest kom pilacyjnym  zarysem  h i­
storii. AutoFka zw raca uw agę na p rze­
m iany w  życiu społecznym, gospodar­
czym i ku ltura lnym  w  opisywanym  okre­
sie, w iele m iejsca poświęca środowiskom , 
instytucjom  i osobom pryw atnym , w o­
kół których skupiało się ówczesne życie 
in te lek tualne kraju , i k tóre w yw ierały 
w pływ  na ogólny poziom kultury , kształ­
tow anie opinii publicznej i wzorców po­
stępow ania. Podkreśla, i słusznie, n ie ­
bagatelną rolę ówczesnych szkół, nato­
m iast pom ija n iem al zupełnie dzieje 
polityczne Litwy, w arunku jące wszakże 
w szystkie procesy historyczne.

Tem atem  rozdziału drugiego jest w y­
tw arzanie książki. M ateriał został podzie­
lony na k ilka części: D rukarze i d ru k ar­
n ie ; A naliza statystyczna produkcji d ru ­
karskiej. O rganizacja i technika d ru k a r­
stwa. Technika w ydaw nicza i estetyka
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druków ; P apiern ie w  W ielkim  K sięstw ie 
L itew skim ; O praw a książek. H istoria 
i  produkcja typografii litew skich jest 
opracow ana na podstaw ie m ateriałów  
zaw artych w  5 zeszycie „D rukarzy daw ­
nej Polski” 2, niekiedy tylko poszerzonych
0 inne źródła. Kolejność opisu poszcze­
gólnych oficyn wyznacza kry terium  wy­
znaniowe, „było ono istotne — zdaniem  
au tork i — w tym  skom plikow anym  pod 
względem językowym  i narodowościo­
wym  społeczeństwie” (s. 85). Tymczasem 
przyjęte k ry terium  podziału okazuje się 
sztuczne, niew yraźne, a ścisłych granic 
wyznaczyć nie sposób. W ydaje mi się, że 
kolejność chronologiczna, ilustru jąca 
proces zakładania oficyn i rozwój ich 
produkcji, uczyniłaby w ykład bardziej 
czytelnym. K ilka uw ag na m arginesie. 
Zachow ana liczba egzem plarzy starego 
d ruku  nie zawsze św iadczy o wysokoś­
ci nakładu, jak  sugeruje to au to rka choć­
by w przypadku Biblii Brzeskiej. Data
— 1562 r. — jako czas dom niem anego 
w yjazdu S. M urm eliusa z Brześcia, w y­
daje się po prostu w ydum ana. Wiadomo 
jedynie, że ostatn i podpisany przez n ie­
go a ru k  brzeski jest oznaczony datą  rocz­
ną 1561, natom iast w  1566 r. wytłoczył 
dw a druki w  Łowiczu (s. 88). Fakt, że 
F. Skoryna w ydał w P radze k ilka prze­
kładów  Biblii nakładem  B. Onkowa 
z Wijna, w ca 'e nie świadczy o tym, ,,że 
zam iar białoruskiego [?] hum anisty spot­
kał się z poparciem  wileńskiego m iesza- 
czaństw a” (s. 103). Inny, znam ienny 
przykład w nioskow ania znajdziem y przy 
opisie perypetii edytorskich Mamonicza. 
Inw estycja kapitału  w  oficynę, wyposa­
żoną w czcionkę cyrylicką świadczy — 
zdaniem  au tork i — o popycie na tego 
rodzaju  w ydaw nictw a. Jeszcze w tym  
sam ym  akapicie czytamy, że „akcja 
spotkała się z niezrozum ieniem  czytel­
ników ” (s. 107). D rukarn ia W. Łapki nie 
jest „w yjątkow ym  zjaw iskiem ”, nato­
m iast może być przedm iotem  zupełnie 
innej książki (s. 118) itd.

N iem ała liczba druków  z oficjm litew ­
skich, znana i badana z autopsji, mogła 
posłużyć jako m ateria ł do interesującej 
opowieści (wszak to książka popularno­
naukowa), ponieważ pokryte bibliotecz­
nym  kurzem  książki odkryw ają przed 
badaczem  w iele tajem nic i szykują nie­
jedną niespodziankę. A utorka w ybrała 
inną form ę przekazu, m ianow icie przed­
staw iła  rezu ltaty  badań analitycznych 
nad statystyką i estetyką druków  oraz 
techniką wydawniczą. O zawodności m e­
tod statystycznych w spom inałem  już 
wcześniej. A utorka un ika z reguły ja s­
nej i rzeczowej oceny estetycznej ksią­
żek. O granicza się przede wszystkim  do 
zdobnictwa, podaje k ilka przykładów
1 trudnych do udow odnienia hipotez, 
przy czym ubolew a nad  brak iem  lite ra ­

tu ry  przedm iotu. Czyżby egzem plarze 
książek zaw ierały zbyt mało m ateria łu? 
Z kolei rozw ażania o technice w ydaw ­
niczej nie wychodzą poza ogólnikowe 
sform ułow ania. Spotykam y też w tek­
ście „druki odbijające od innych uroz­
m aiceniem  druku” (s. 139), drukarnię, 
posiadającą urozm aicony m ateria ł d ru ­
karski (s. 143) itp. Sporo inform acji za­
w iera rozdział poświęcony ówczesnej 
sztuce introligatorskiej, szkoda tylko, że 
au torka pom inęła zupełnie zagadnienie 
identyfikacji opraw  z terenu  Litwy.

Rozważania na tem at obiegu książek, 
ich grom adzenia i czytelnictw a zajm ują 
bez m ała połowę objętości recenzow a­
nej pracy. A utorka pisze o handlu książ­
kam i i cenzurze, głównie kościelnej. 
Wiele m iejsca poświęcą zbiorom książek. 
Rozdział byłby interesujący, gdyby za­
w ierał nowe, nieznane m ateriały, lub 
przynajm niej rzetelnie zrobioną kom pi­
lację. Z w yjątkiem  bibliotek Zygm unta 
Augusta i Kolegium Wileńskiego, n ie­
w iele znajdziem y tam  danych o innych 
księgozbiorach. Bo i cóż w ynika ze 
stw ierdzenia, że biblioteki klasztorów, 
założonych wcześniej, m iały więcej ksią­
żek od bibliotek klasztorów, założonych 
później (s. 192). Cenne są inform acje
o resztkach księgozbiorów lub pojedyn­
czych egzem plarzach z prow eniencją li­
tewską, odnalezionych w zbiorach b i­
bliotek krajow ych i zagranicznych. Ale 
np. skąd wiadomo, że wśród trzech 
książek pozostałych po Januszu Radzi- 
wille, jedna „była zapewne biblią kal­
w ińską” (s. 205), albo, że liczba książek 
zgromadzonych w  zbiorach m agnatów  
litew skich „w połowie XVII w. mogła 
się w ahać w granicach 10 tysięcy w olu­
m inów ” (s. 211). Po lekturze rozdziału 
„Biblioteki szlacheckie” chętnie dodał­
bym do tytu łu  przym iotniki: dom nie­
m ane i potencjalne. Z braku  m ateria­
łów do rozdziału „Biblioteki mieszczań­
skie” autorka posługuje się przykładam i 
„per analogiam ” z innych m iast i regio­
nów. Także i w tym  m iejscu w arto  za­
znaczyć k ilka uwag na m arginesie. Co 
to znaczy, że „w XVII w. biblioteki 
m ieszczańskie [ ...]  stały się zjaw iskiem  
bardziej powszechnym” (s. 218)? Czyż­
by wcześniej były już zjaw iskiem  tylko 
powszechnym ? Nie bardzo potrafię w y­
obrazić sobie „mieszczan kilkujęzycz- 
nych” (s. 219), a propozycję badania 
grom adzenia księgozbiorów przez ów­
czesnych chłopów uw ażam  za bezprzed­
m iotową (s. 221).

Dotychczas omówione zagadnienia: 
d rukarn ie  i biblioteki, w ytw arzanie, 
im port i obieg książki, są obszernym 
w prow adzeniem  do próby opisania czy­
telników  i czytelnictwa. A utorka, w y­
daje mi się, że słusznie, trak tu je  czy­
telnictw o jako część procesu uczestnic­
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tw a w  kulturze, jednakże użycie tego 
te rm inu  w odniesieniu do okresu sta ro ­
polskiego jest anachroniczne. Książka 
była w tedy najw ażniejszym  środkiem  
przekazyw ania treści naukowych i dy­
daktycznych, nie w spom inając tak  oczy­
wistego faktu, jak  przekaz literacki.

Czytelnicy ówcześni należeli do licz­
nej elity politycznej i in telektualnej spo­
łeczeństwa. Czy jednak  możemy mówić, 
że posłużę się kolejnym  anachronizm em  
autorki, o czytelnictw ie masowym, n a­
w et z użyciem cudzysłowu? D yskusja 
nad tym  zagadnieniem  w ykracza poza 
ram y recenzji.

W iele cennego m ateria łu  zaw ierają  
rozdziały poświęcone czytelnictw u szlach­
ty, m agnatów  i duchow ieństw a. Nie jest 
spraw ą przypadku, że zachowane książki 
z tam tej epoki noszą znaki prow enien- 
cyjne w skazujące na przynależność do 
ludzi z tych w łaśnie sfer. Byli oni i w y­
kształceni, i dość bogaci, by zapewnić 
sobie dostęp do książki lub stworzyć 
zasobną niekiedy bibliotekę. B iedniejsi 
poprzestaw ali na przepisyw aniu całych 
dzieł, a jeszcze częściej — tylko in te­
resujących ich fragm entów. Toteż szkoda, 
że au torka pom ija owe staropolskie „sil- 
va rerum ”, k tóre mogą dostarczyć in for­
m acji o czytelnictwie, lekturach oraz 
popularności poszczególnych książek 
i autorów . Uwaga autorki skupia się na 
książce drukow anej. A nalizuje jej cechy 
bibliograficzne, treść, tzw. dodatkowe 
cząstki konstrukcyjne dzieła: dedykacje 
i listy dedykacyjne, przedmowy, w iersze 
panegiryczne itp. oraz ślady pozostawio­
ne na książkach, przez czytelników : zna­
ki i zapiski proweniencyjne,, dedykacje 
rękopiśm ienne, glosy, m arginalia, skreś­
lenia i inne zapisy, czynione w książ­
kach, nie zawsze zw iązane z treścią dzie­
ła, zabrudzenia i zniszczenia egzem pla- 
)fzy.

Spośród elity politycznej au to rka wy­
odrębnia grupę elity in telektualnej k ra ­
ju. Zabieg w pełni uzasadniony, jako 
że dla nielicznych jeszcze, ale zaznacza­
jących w yraźnie obecność in te lek tuali­
stów książka była nie tylko nośnikiem  
inform acji, ale stanow iła w arszta t pracy 
i służyła w ym ianie myśli. N atom iast pi­
sanie o czytelnictw ie ówczesnyth m iesz­
czan i chłopów jako o zjaw isku społecz­
nym, nie znajduje potw ierdzenia w m a­
teriałach źródłowych.

W skazanie na przypadki jednostkowe, 
zwłaszcza wśród patrycjatu  miejskiego, 
jest zrozumiałe, szczególnie, że w tekście, 
m am y konkretne przykłady wskazujące 
na obecność książki w domach bogatych 
rzem ieślników, kupców czy urzędnikÓAAf 
m iejskich. Rozszerzanie tych obserwacji 
na  całą społeczność m iejską, a już 
zwłaszcza na chłopów jest zabiegiem zbyt 
pochopnym, a  „dowody” przedstaw ione

w książce niczego na dobrą spraw ę n ie 
dowodzą. W prawdzie w  końcu księgi 
zbłądziły i pod strzechy, ale stało się to 
wiele, w iele la t później.

W serii „Książek o Książce”, podob­
nie jak  w każdej innej serii w ydaw ni­
czej, zna jdu ją się książki dobre, śred ­
nie i całkowicie chybione. Książkę 
M. B. Topolskiej jestem  skłonny zaliczyć 
do trzeciej grupy, pomimo że część za­
wartego w niej m ateria łu  jest z pew ­
nością w artościow a i w arta  poznania. 
Czynię to z żalem. Tem at książki je s t 
atrakcyjny, tak  dla badacza, jak  i dla 
czytelnika, zagadnienia w niej poruszane 
były do tej pory mało lub wcale n iezna­
ne czytającej publiczności.

P raca  m a charak ter syntetyczny, obej­
m uje niem al wszystkie aspekty „życia 
książki” na terenie peryferyjnym , poło­
żonym z dala od ówczesnych ośrodków 
życia ku lturalnego: K rakow a czy W ar­
szawy. Dobrze się stało, że h istoria książ­
ki i czytelnictw a w W ielkim  K sięstw ie 
L itew skim  doczekały się nowego opra­
cowania, szkoda, że zawiodły metody, 
a w części rzetelność autorki, k tórej 
książka lub może fragm enty  książki, 
sp raw ia ją  w rażenie dzieła z pogranicza 
bibliologii, różdżkarstw a i beletrystyki. 
M nożenie re jestru  pomyłek, błędnych 
wniosków czy stosow ania błędnych lub 
powierzchownych metod badawczych nie 
m a sensu. K ilka przykładów  podałem  
wcześniej.

Na zakońcżenie k ilka uw ag na tem at 
tw orzyw a książki — języka. N ieporad­
ność w posługiwaniu się językiem  pol­
skim  i w układaniu  zdań, w idoczna 
w w ielu miejscach, idą w parze z n ie­
poradnością w form ułow aniu myśli. 
M iejscami tekst jest trudny do odczyta­
nia, m ętny i pogm atwany. Jeśli stosowa­
nie w tekście pojęć z zakresu fizyki, fi­
lozofii m arksistow skiej, księgowości, ba- 
talistyki itp. miało pełnić funkcje m eta­
foryczne, to pomysł ten jest po prostu 
niedorzeczny. Zdania w rodzaju: „jej 
dzieje [tj. dzieje książki] mogą być pryz- 
m ateni polaryzującym  najw ażniejsze zja­
w iska społeczno-kulturalne . . . ” (s. 5), 
albo „dowodem na to są wybuchy sam o­
rzutnej twórczości społeczeństwa w cza­
sach szczególnej tem peratury  w ydarzeń” 
(s. 306), pow tarzają się ró\vnie często, 
jak  figury retoryczne rodem z podrzęd­
nego dziennikarstw a i frazeologia, św iad­
cząca o niezłej znajomości słownika no­
womowy. Toteż poprzestaję na dwu cy­
tatach. Uwagi krytyczne dotyczą także 
nieznajom ości niektórych term inów , uży­
w anych w bibliologii i nauce o lite ra ­
turze. W tekście książki spotykam y m.in. 
ekslibrisy ręczne, odręczne oraz eksli­
brisy tłoczone na opraw ach, powieści 
beletrystyczne oraz lite ra tu rę  sowiźdzal- 
ską [sic].
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W ydawnictwo „Ossolineum ” zadedy­
kowało książkę uczestnikom  Ogólnopol­
skiego Zjazdu Tow arzystw  Bibliofilskich 
w Lublinie, 16 -17  III 1985. Zjazdy b i­
bliofilów, jak  i obdarow yw anie ich z tej

okazji książkam i przez oficyny profesjo­
nalne, należą do dobrych tradycji pol­
skiego ruchu bibliofilskiego. Dlatego w ar­
to je  odnotować i kontynuować.

Przypisy

IM . S i p a y ł ł o ,  O m etodz ie  badań prow en len cy jn ych  starych  druków .  [W:] Z badań nad 
polskimi księgozbiorami historycznymi. Zeszyt 1. Warszawa 1975, s, 28.

* Druciarze da w n e j  Polski od X V  do XVIII wieku:  Zeszyt 5 (oprać. A. Kawecka-Gryczowa 
i łn.). Wrocław: „Ossolineum”, 1959, (Książka w Dawnej Kulturze Polskiej. 10),

MAREK CZECHOWSKI

W

VINCAS KISARAUSKAS: Lietuvos Knygos Żenklai 1518 -1918. Vil­
nius, Mokslu Akademijos Centrine biblioteka, 1984, s, 221, ilustr.

K siążka V. K isarauskasa poświęcona 
znakom książkowym Litwy, okresu 1518 -  
-1918, zain teresuje na pewno w ielu czy­
telników polskich,

W obszernym  w stępie nakreślił A utor 
historię ekslibrisu, ze szczególnym u- 
względnieniem  jego rozwoju na ziemiach 
byłego Wielkiego K sięstw a Litewskiego, 
Zasadniczą część książki obejm ują nau ­
kowe opisy 1D33 znaków książkowych, 
w układzie alfajaetycznym, według w łaś­
cicieli księgozbiorów. A utor objął swymi 
zainteresow aniam i wszelkie znaki książ­
kowe, a więc ekslibrisy, nalepki do ozna­
kowania książek, superekslibrisy, a tak ­
że w ażniejsze pieczątki własnościowe bi­
bliotek. Takie ujęcie daje możliwość peł­
niejszego przeglądu znaków książkowych 
stosowanych w bibliotekach publicznych 
i prywatnych.

Ponieważ na ziemiach byłego W ielkie­
go K sięstw a Litewskiego zamieszkiwało 
wielu Polaków, właścicieli księgozbiorów, 
a także istniały biblioteki polskich to­
warzystw, zakonów, szkół, muzeów i in., 
stąd w katalogu w ystępują licznie uży­
wane przez nich ekslibrisy.

Katalog zaw iera szczegółowe opisy po­
szczególnych ekslibrisów  z podaniem  
aktualnego m iejsca ich przechow yw ania 
oraz-podstawowej literatury . Należy pod­
kreślić, że A utor doskonale zorientow a­
ny jest w polskiej literatu rze przedm io­

tu, k tórą zresztą często cytuje. Dodatko­
w ą w artością katalogu jest umieszcze­
nie po opisach poszczególnych ekslibri­
sów notek o ich właścicielach. P rzejrzy­
sty układ katalogu oraz duża ilość n ie­
złych reprodukcji ekslibrisów uła tw iają 
korzystanie z książki. Szczegółowy in­
deks osób podaje nazwiska w pisow ni 
litew skiej (np, Radvila, Tiśkievićius) 
choć na ekslibrisach w ystępują one jako 
„Radziwiłł, Tyszkiewicz”, co nieco 
u trudn ia  szybkie znalezienie poszukiwa­
nego obiektu. Książka napisana jest w 
języku litewskim , a streszczenia w stępu 
w językach rosyjskim  i angielskim  są, 
niestety, zbyt krótkie. Drobnym niedo­
patrzeniem  jest b rak  objaśnień skrótów 
stosowanych w katalogu, w obcych ję ­
zykach, W sumie jednak  książka jest 
św ietnie opracowana. A utor włożył w ie­
le wysiłku i pracy w zebranie tak boga­
tego m ateriału  i jego wzorowe opraco­
wanie.

Na m arginesie tej książki n asu w ą się 
mimo woli pytanie, kiedy u nas rozpocz­
nie się w ydaw anie pełnego katalogu 
naukowego polskich ekslibrisów? Bogate 
zbiory Biblioteki Narodowej, w rocław ­
skiego Ossolineum i innych muzeów,, 
w dodatku już skatalogowane, są chyba 
w ystarczającą podstaw ą do wielotomo­
wego w ydania pełnego katalogu polskich 
znaków książkowych.
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KONKURSY - KOMUNIKATY

KONKURS DO NAGRODY NAUKOWEJ 
IM. ADAMA ŁYSAKOWSKIEGO ZA ROK 1985

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpiło w  listopadzie 1986 roku. K om isja w  skła­
dzie: prof, d r hab. M aria Dembowska — przewodnicząca, doc. d r hab. Eugeniusz 
Scibor, mgr Jan  Wołosz, mgr H anna Zasadowa — członkowie, jednom yślnie posta­
now iła wystąpić do Zarządu Głównego SBP z wnioskiem  o przyznanie Nagrody 
Naukowej im. Adama Łysakowskiego za rok 1985 Henrykowi Sawoniakowi za p ra­
cę „M iędzynarodowa bibliografia bibliografii z zakresu inform acji naukowej, b i­
bliotekoznaw stw a i dziedzin pokrewnycii 1945 - 1978 r.”.
U z a s a d n i e n i e :  książka H enryka Saw oniaka jest w ybitnym  pionierskim  dzie­
łem nie tylko w skali krajow ej ale i międzynarodowej. Stanowi niezwykle cenne 
źródło inform acji bibliograficznej o piśm iennictw ie z zakresu wszelkich dziedzin 
związanych z książką, biblioteką i inform acją naukową. Przynosi bogaty m ateriał 
do badań nad rozwojem tych dziedzin w Polsce i za granicą.

Zarząd Główny na posiedzeniu w dniu 16 XII 1986 roku na wniosek Komisji 
podjął uchwałę przyznającą Naukową Nagrodę im. A dam a Łysakowskiego za rok
1985 doc. dr. Henrykowi Sawoniakowi za w spom nianą pracę.

Na konkurs wpłynęły trzy prace:
1. doc. dr hab. Radosław Cybulski — „Książka współczesna. Wydawcy. Rynek. 

Odbiorcy” (maszynopis).
2. dr Jarosław  Osiągłowski — „K onserw acja książki w Polsce przedrozbiorowej”. 

Poznań 1985.
3. doc. dr H enryk Sawoniak — „M iędzynarodowa bibliografia bibliografii z za­

kresu inform acji naukowej, bibliotekoznaw stw a i dziedzin pokrewnych 1945 - 
1978”. W rocław 1985.

S.B.

KONKURS NA NAJLEPSZE PRACE MAGISTERSKIE Z DZIEDZINY 
BIBLIOTEKARSTWA, BIBLIOTEKOZNAWSTWA I INFORMACJI 

NAUKOWEJ

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpiło w czw artym  kw arta le  1986 roku.
K om isja w składzie: H anna Batorowska, M aria Brykczyńska, Andrzej Kempa, S te­
fan Kubów, Bogusław Łamch, Izabela Nagórska — członkowie, M aria Szczuka — 
przewodnicząca, w ystąpiła z wnioskiem o przyznanie nagród w dwóch edycjach, 
k tóre Zarząd Główny Stowarzyszenia B ibliotekarzy Polskich na  posiedzeniu w  dniu 
16 X II 1986 roku uchw alił:

w  edycji za rok 1984
Nagroda I w wysokości 15000 zł — mgr Grażynie Jaroszewicz za pracę „Bada­
n ia w ykorzystania katalogów bibliotecznych (1969 - 1983)”. U niw ersytet W ar­
szawski, 1984. Prom otor dr Regina Hancko.
N agroda II w wysokości 10000 zł — m gr Annie S trźebońskiej za pracę i,Pol- 
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skie kalendarze XVI w ieku w bibliotekach naukowych Krakowa. B ibliografia”. 
Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Krakowie, 1984. P rom otor doc. d r hab. W acła­
w a Szelińska.

W edycji za rok  1985
Nagrody I nie przyznano.
N agroda II w  wysokości 10000 zł — mgr K rystynie M ąkowskiej za pracę „Za­
soby czasopism m atem atycznych na  tle  produkcji św iatow ej”. U niw ersytet W ar­
szawski, 1985. P rom otor d r Regina Hancko.
N agroda III w  wysokości 5000 zł — m gr Urszuli Misiak za pracę „Polskie 
bibliografie rolnicze 1940 - 1982”. U niw ersytet W arszawski, 1985. Prom otor 
d r Regina Hancko.

Poza konkursem  Zarząd Główny Stow arzyszenia B ibliotekarzy Polskich w  dniu 
16 X II 1986 roku przyznał d r Reginie Hancko — prom otorowi licznych prac m agi­
sterskich nagrodzonych w  dotychczasowych edycjach konkursu — nagrodę w w y­
sokości 15000 zł.

S.B.

UTWORZENIE PODSEKCJI DS. ZBIORÓW MUZYCZNYCH 
W BIBLIOTEKACH PUBLICZNYCH

Od szeregu la t obserw uje się w  naszym  k ra ju  w zrastające zainteresow anie się 
bibliotek publicznych spraw ą popularyzacji ku ltu ry  muzycznej w społeczeństwie. 
Organizowano w  nich oddziały muzyczne z dynam icznie rozw ijającym i się f ono te­
kam i. Tem atyce tej była pośw ięcona pierw sza Ogólnopolska K onferencja B ibliote­
karzy Muzycznych Bibliotek Publicznych, k tóra odbyła się w  Wojewódzkiej i M iej­
skiej Bibliotece Publicznej w  Szczecinie w 1977 r.; na  zasadzie jej postanowień 
podjęto w  Sekcji B ibliotek Muzycznych Stowarzyszenia B ibliotekarzy Polskich in i­
cjatyw ę zorganizow ania zespołu ds. działalności muzycznej bibliotek publicznych
i określenia program u jego prac. P ro jek t planu pracy tego zespołu, który był po­
czątkiem  obecnej Podsekcji ds. Zbiorów Muzycznych w Bibliotekach Publicznych, 
opracowany w stępnie przez kol. W iesławę Dziechciowską z W ojewódzkiej i M iejskiej 
Biblioteki Publicznej w  Szczecinie, został przedstaw iony przez n ią Zarządowi Sek­
cji B ibliotek Muzycznych i — po parokrotnym  przedyskutow aniu — przyjęty jako 
wytyczne przyszłej działalności.

Od tego czasu krąg  bibliotek publicznych zajm ujących się tą  działalnością i za­
interesow anych tą  problem atyką znacznie się poszerzył. Chcąc wyjść naprzeciw  
zainteresow aniom  bibliotek, służyć im pomocą przy organizacji oddziałów i pod­
noszeniu kw alifikacji bibliotekarzy. Sekcja Bibliotek Muzycznych Stowarzyszenia 
B ibliotekarzy Polskich — w  naw iązaniu  do poczynań z la t siedem dziesiątych — na 
zebraniu  Zarządu w  dniu 29 listopada 1984 r. podjęła decyzję o utw orzeniu Pod­
sekcji ds. Zbiorów Muzycznych w Bibliotekach Publicznych.

W celu zdobycia inform acji dotyczących liczebności środow iska bibliotekarzy 
zajm ujących się zbioram i muzycznymi i fonograficznymi, ich zawodowego przygo­
tow ania do w ypełniania tej funkcji oraz najogólniejszego zorientow ania się w w iel­
kości zbiorów, rodzaju  gromadzonych m ateriałów  oraz działalności. Zarząd Sekcji 
B ibliotek Muzycznych SBP opracował ankietę, k tóra została rozesłana do wszystkich 
bibliotek w ojewódzkich w  drugiej połowie 1985 rokii.

O trzym ano 57 odpowiedzi, w  tym  35 z bibliotek wojewódzkich i 22 z bibliotek 
m iejskich i m iejsko-gm innych. Ta ilość odpowiedzi świadczy o dużym zaintereso­
w aniu  p racą ze zbioram i m uzyczno-fonograficznym i w  bibliotekach publicznych na 
różnych szczeblach sieci.

Na podstaw ie analizy inform acji zaw artych w  otrzym anych odpowiedziach Pod­
sekcja ds. Zbiorów Muzycznych w  Bibliotekach Publicznych widzi główny cel swej 
pracy w  udzielaniu pomocy bibliotekom  i bibliotekarzom  przy rozw iązyw aniu róż­
norodnych problem ów  organizacyjnych, metodycznych, w u ła tw ianiu  w ym iany do-
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świadczeń m iędzy bibliotekam i oraz w  zakresie podnoszenia specjalistycznych kw a­
lifikacji. Cele te zam ierza realizow ać m.in. poprzez przeprow adzenie cyklu kursów, 
z których pierw szy zaplanow ano już na  rok  1987. Chcem y także stworzyć w  w y­
branych bibliotekach stanow iska konsultacyjne, do których mogli'by przyjeżdżać b i­
bliotekarze w  celu uzyskania porady fachowej oraz przyjrzeć się wzorcowo pro­
wadzonym  oddziałom m uzyczno-fonograficznym .

W ym ianie doświadczeń służyłyby rów nież regu larn ie w ydaw ane przez Pod­
sekcje kom unikaty, popularyzujące osiągnięcia oddziałów m uzyczno-fonograficznych 
w bibliotekach publicznych, ciekawsze im prezy i wystawy. K om unikaty podaw ały­
by także inform acje o pracy analogicznych oddziałów w  innych k rajach  i om awiały 
najnow sze publikacje dotyczące b ib lio tekarstw a muzycznego.

Podsekcja zam ierza rów nież podjąć działania na  rzecz in tegracji środow iska 
b ibliotekarzy pracujących w  oddziałach m uzycznych bibliotek publicznych poprzez 
zapraszanie ich do udziału w  ogólnopolskich K onferencjach B ibliotek Muzycznych, 
zachęcanie do przygotow yw ania na  te  konferencje referatów  i kom unikatów  oraz 
w łączanie do udziału w  pracach bibliotecznych i bibliograficznych o zasięgu k ra ­
jowym.

Zarząd Sekcji B ibliotek Muzycznych SBP liczy na  szerokie zainteresow anie Ko­
leżanek i Kolegów pracam i Podsekcji ds. Zbiorów  Muzycznych w Bibliotekach 
Publicznych. P ragnien iem  naszym  jest, aby działała ona rzeczywiście i aktywnie. 
B ibliotekarzy muzycznych serdecznie zapraszam y do współpracy.

W iesław a DZIECHCIOWSKA 
(W ojewódzka i M iejska B iblio teka-Publiczna 

w  Szczecinie)



PROBLEMY PRAWNE

A. PRZEPISY OGÓLNE

Emerytury

U chw ała N r 142 Rady M inistrów  z dnia 
22 w rześnia 1986 r. w  spraw ie n iek tó­
rych okresów zaliczanych do okresów 
za trudn ien ia  w rozum ieniu przepisów
0 zaopatrzeniu  em erytalnym . Mon. Pol. 
n r 30 poz. 214.

Finanse

Rozporządzenie Rady M inistrów  z dnia
2 października 1986 r. zm ieniające roz­
porządzenie w  spraw ie głównych księ­
gowych przedsiębiorstw  i innych p ań ­
stwowych jednostek  organizacyjnych. 
Dz. U. n r 38 poz. 186.

Zm iana dotyczy przepisu § 6 ■ ust. 3, 
k tóry  o trzym uje nast. brzm ienie: „Głów­
nem u księgow em u nie mogą być pow ie­
rzane funkcje kasjera  i m agazyniera”. 

Rozporządzenie M inistra Pracy, Płac
1 Spraw  Socjalnych z dn ia 16 paździer­
n ika 1986 r. zm ieniające rozporządzenie 
w spraw ie szczegółowych zasad oblicza­
nia podatku od ponadnorm atyw nych w y­
p ła t wynagrodzeń. Dz. U. n r 38, poz. 186.

U staw a z dn ia 24 października 1986 r.
0 zakładowych funduszach socjalnym
1 m ieszkaniow ym  w  jednostkach gospo­
dark i uspołecznionej. Dz. U. n r 39 poz. 
192.

U staw a wchodzi w życie z dniem  1 
stycznia 1987 r.

In strukcja  N r 1^/KS M inistra F inan ­
sów z dn ia 13 października 1986 r. w 
spraw ie zm ian w  typow ych planach 
kont. Dz. Urz. Min. Fin. n r 10 poz. 35.

Instrukcję  stosuje się z dniem  ogłosze­
nia (tj. 31 października 1986 r.), rów ­
nocześnie uchyla się osiem instrukcji w 
tych spraw ach, w ydanych w latach 1982 -
- 1985.

Inw entaryzacja
Z arządzenie N r 62 M inistra F inansów  

z dn ia 18 sierpn ia 1986 r. w spraw ie in ­
w entaryzacji i spraw dzenia zapisów w 
ew idencji środków  trw ałych w  latach
1986 i 1987. Dz. Urz. Min. Fin. n r 8 poz. 
31.

Jednostki badawczo-rozwojowe

Zarządzenie M inistra-K ierow nika U rzę­
du Postępu Naukowo-Technicznego 
i W drożeń z dnia 25 lipca 1986 r. w  sp ra­
wie trybu  postępow ania kw alifikacyjnego 
przy zatrudnian iu  na  stanow isku profe­
sora kontraktow ego i docenta kon trak ­
towego w  jednostce badaw czo-rozw ojo­
wej. Mon. Pol. n r 31 poz. 227.

Zarządzenie M inistra-K ierow nika Urzę_ 
du Postępu Naukowo-Technicznego 
i W drożeń z dn ia 8 w rześnia 1986 r. w 
spraw ie określenia dyscyplin naukowych, 
w których na stanow isku docenta w  jed ­
nostce badawczo-rozwojowej można za­
trudnić osobę posiadającą stopień n au ­
kowy doktora. Mon. Pol. n r 31 poz. 228.

Przepisy zarządzenia stosuje się do 
dyscyplin naukow ych z dziedziny nauk 
technicznych oraz w zakresie dyscypli­
ny n aukow ej: technika rolnicza i tech­
nologia żywności z dziedziny nauk  ro l­
niczych.

Zarządzenie M inistra Nauki' i Szkol­
n ictw a Wyższego z dnia 9 października
1986 r. w  spraw ie ustalenia jednostek 
organizacyjnych nie będących jednostka­
mi badawczo-rozwojowym i, w których 
mogą być zatrudniani pracownicy n au ­
kowi i badawczo-techniczni. Mon. Pol. 
n r 31 poz. 225.

Są to państw ow e i spółdzielcze jed ­
nostki organizacyjne, „które w  sposób 
planowy prow adzą lub koordjm ują prace 
naukow e”.

Usługi pocztowe

Zarządzenie M inistra Łączności z dnia
15 w rześnia 1,986 r. w  spraw ie w aru n ­
ków korzystania ze zwolnień od opłat 
taryfow ych za n iektóre usługi łączności 
pocztowej. Mon. Pol. n r 30 poz. 217.

Zwolnione od op ła t taryfow ych są 
m.in. „paczki z d rukam i lub innym i noś­
nikam i inform acji dla ociem niałych”, je ­
żeli są nadaw ane przez B ibliotekę Cen­
tra ln ą  Polskiego Związku Niewidom ych
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oraz do tej Biblioteki. Ponadto z tego 
samego •Uwolnienia korzysta „nagrana na 
taśm ach magnetofonowych koresponden­
cja ociemniałych (listy mówione), n a ­
daw ana przez ociem niałych” ; na  stronie 
adresow ej przesyłki należy umieścić n a ­
pis: „przesyłka ociemniałych — wolne od 
opłaty pocztowej” oraz num er legitym a­
cji członkowskiej Polskiego Związku 
Niewidomych.

Wykaz aktów prawnych

Uchw ała Nr 157 Rady M inistrów  z dn ia
22 października 1986 r. w  spraw ie uzna­
n ia niektórych uchw ał Rady M inistrów 
i Prezydium  Rządu ogłoszonych w Mo­
nitorze Polskim  za nie obowiązujące. 
Mon. Pol. n r 31 poz. 221.

W załączeniu do uchw ały: wykaz 76 
uchylonych aktów  praw nych.

B. PRZEPISY BIBLIOTECZNE

Biblioteki publiczne

U chw ała N r 144 Rady M inistrów  z dnia
23 w rześnia 1986 r. zm ieniająca uchw a­
łę w  spraw ie określenia wysokości s ta­
w ek w ynagrodzenia zasadniczego oraz 
wysokości, rodzajów  i zasad przyznaw a­
n ia dodatków do w ynagrodzenia pracow ­
ników  upow szechniania kultury. Mon. 
Pol. n r  29 poz. 210.

Na mocy przepisów  tej uchw ały zm ie­
n ia  się w  uchw ale Nr 158 Rady M ini­
strów  z dn ia 14 października 1985 r. 
(Mon. Pol. n r 36 poz. 240) — tabele grup 
w ynagrodzenia zasadniczego i staw ek 
dodatku funkcyjnego oraz godzinowe 
staw ki wynagrodzeń instruktorów .

Biblioteki szkolne i pedagogiczne
Zarządzenie M inistra Oświaty i Wy­

chow ania z dnia 8 m aja  1986 r. zm ienia­
jące zarządzenie w  spraw ie planów nau­
czania studium  nauczycielskiego. Dz. 
Urz. Min. Oświaty i Wych. n r 6 poz. 27.

W załączonym planie nauczania stu ­
dium  nauczycielskiego w ystępuje: „przy­
sposobienie inform acyjne i czytelnicze”, 
jako pozalekcyjne zajęcia obowiązkowe.

U chw ała N r 113 Rady M inistrów  z dnia
28 lipca 1986 r. zm ieniająca uchw ałę w 
spraw ie w ynagradzania nauczycieli. Mon. 
Pol. n r 24 poż. 172.

W załącznikach podano nowe tabele 
w ynagrodzenia zasadniczego oraz dodat­
ków funkcyjnych.

Biblioteki- szkół wyższych
Zarządzenie M inistrów : Nauki i Szkol­

nictw a Wyższego, K ultury  i Sztuki, Zdro­
w ia i Opieki Społecznej, M inistra-K ie- 
row nika Urzędu Gospodarki Morskiej 
oraz Przewodniczącego Głównego Ko­
mitetu- K ultury  Fizycznej i Turystyki 
z dnia 12 czerwca 1986 r. w  spraw ie za­
stosowania przepisów uchw ały Nr 158 
Rady M inistrów  z dnia 14 października 
1985 r. w  spraw ie określenia wysokości 
staw ek w ynagrodzenia zasadniczego oraz 
wysokości, rodzajów  i zasad przyznaw a­
n ia  dodatków do w ynagrodzenia pracow ­

ników  upow szechniania ku ltu ry  do p ra ­
cowników służby bibliotecznej i in for­
m acji naukow ej szkół wyższych. Dz. Urz. 
Min. Nauki i Szkoln. Wyższ. n r 6 poz. 22.

Biblioteki szpitalne i uzdrowiskowe
Zarządzenie M inistra Zdrow ia i Opie­

ki Społecznej z dn ia 25 czerwca 1986 r. 
w  spraw ie ram owych zasad podwyżek 
wynagrodzeń oraz kryteriów  ocen p ra ­
cowników. Dz. Urz. Min. Zdr. i Op. Społ. 
n r 8 poz. 34.

Zarządzenie pozostaje w związku 
z przepisam i § 18 ust. 4 rozporządzenia 
Rady M inistrów  z dnia 24 m arca 1986 r. 
w spraw ie uposażenia pracowników  za­
kładów społecznych służby zdrowia, za­
kładów pomocy społecznej i zakładów 
rehabilitacji zawodowej inw alidów  (Dz. 
U. n r 15 poz. 84), k tóre obejm uje rów ­
nież stanow iska bibliotekarskie.

Informacja naukowa, techniczna i eko­
nomiczna

Zarządzenie N r 72/Org/86 M inistra 
Przem ysłu Chemicznego i Lekkiego 
z dnia 6 czerwca 1986 r. w  spraw ie re ­
gulam inu organizacyjnego M inisterstw a 
Przem ysłu Chemicznego i Lekkiego. Dz. 
Urz. Min. Przem. Chem. i Lekkiego n r 4.

Przepisy § 29 regulam inu stanow ią 
że „D epartam ent Nauki i Techniki sp ra­
w uje nadzór nad inform acją naukow o- 
-badaw czą w resorcie”.

Normy bibliograficzne
Obwieszczenie Polskiego Kom itetu 

Norm alizacji, M iar i Jakości z dnia 17 
lutego 1986 r. w spraw ie ogłoszenia
o ustanow ieniu, zm ianach i uniew aż­
nieniu Polskich Norm oraz uniew ażnie­
niu norm  branżowych. Dz. N orm aliza­
cji i M iar n r 2 poz. 4.

W § 1 obwieszczenia podano opisy no­
wych norm , przy Ip .:
36) PN 85/N-01152/07. Opis bibliogra­

ficzny. Dokum enty dźwiękowe. Obo­
w iązuje od 1 lipca 1986 i zastępuje 
norm ę PN 73/N-01152.
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37) PN  85/N-01158. Skróty wyrazów 41) PN 85/N-09122. Zestaw  dodatkowych
i w yrażeń w  opisie bibliograficznym. znaków alfabetu  cyrylickiego do wy_
Obowiązuje od 1 stycznia 1987 r., m iany inform acji bibliograficznych,
zastępuje norm ę PN 70/N-01158. Obowiązuje od 1 lipca 1986 r,

TeZar

OFERTA WYDAWNICZA

Stow arzyszenie Bibliotekarzy Polskich dysponuje jeszcze ograniczonymi iloś­
ciami następujących publikacji:

Informator Bibliotekarza i Księgarza 1987
(cena 295,— zł)

zaw ierający m .in .:
— indeks tem atów  rocznika za la ta  1956 - 1986
— zestaw ienie bibliograficzne obejm ujące polskie słowniki bibliograficzne od 

czasów najdaw niejszych do r. 1985
— inform acje o nowych przepisach dotyczących przebiegu egzaminji dla" kan­

dydatów  na b ibliotekarzy dyplomowanych i dyplomowanych pracowników infor­
macji naukowej

— wybór wydanych w  ostatn im  okresie przepisów  praw nych dla bibliotek
— kronikę w ydarzeń krajow ych i m iędzynarodowych, przegląd polskiej lite ra­

tury  fachowej.

Literatura Piękna 1982 i 1983
(cena 950,— ; 820,— zł)

A dnotow any rocznik bibliograficzny uw zględniający polską i obcą beletrystykę 
a także książki z pogranicza lite ra tu ry  pięknej — reportażę, gawędy, felietony, szki­
ce, eseje, listy, wspomnienia, pam iętniki itp. Na oddzielną część składa się lite ra­
tu ra  dla dzieci i młodzieży. Całość dopełniają indeksy: autorów, tytułów  i serii w y­
dawniczych, tem atyczno-zagadnieniowy. W szystkie pozycje opatrzone są adnotacjam i. 
Zam ówienia (z podpisem  głównego księgowego) na w ysyłkę publikacji za zalicze­
niem pocztowym należy przesyłać do B iura Zarządu Głównego Stowarzyszenia Bi­
bliotekarzy Polskicli (00-953 W arszawa, ul. Konopczyńskiego 5/7). Prow adzi się też 
sprzedaż odręczną. Inform acje teł. 27-08-47, 27-52-96.
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z ŻAŁOBNEJ KARTY
JADWIGA WANDA SINIARSKA-CZAPLICKA 

1913 - 1986

Z m arła  22 X  1986 r. w  Łodzi doc. dr 
hab. Jadw iga S in iarska-C zaplicka znana 
była od blisko 25 la t jako h istoryk p a­
p iern ic tw a polskiego. Je j dorobek n au ­
kow y i publicystyczny ko jarzył się głów­
nie z licznym i artyku łam i w  „P rzeglą­
dzie P apiern iczym ”, z K atalogiem  fili­
g ranów  pap iern i położonych na ziem iach 
polskich, z p racą  hab ilitacy jną „P ap ier­
nie na  ziem iach środkow ej Polski 1750 -
- 1850”. Z jej różnych działań społecz­
nych najw ięcej in teresow ała przynależ­
ność do In tern a tio n al A ssociation of P a ­
per H istorians, którego członkiem  była 
od r. 1967 a członkiem  prezydium  od r. 
1979, oraz uczestnictw o w  9 kongresach 
tego S tow arzyszenia w  k rajach  zachod­
nich.

Tym czasem  życie kol. S in iarsk ie j-C zap­
lickiej od ponad 30 la t w iązało się z b i­
blio tekarstw em  i in form acją naukow ą 
zarów no w  działalności zawodowej, spo­
łecznej jak  pedagogicznej. U rodzona 23 
IX  1913 r. w  Jasien iu  gm. Tłuchowo 
(obecne woj. w łocławskie) pochodziła 
z rodziny ziem iańskiej. Po o trzym aniu 
m atu ry  w  r. 1931 w  gim nazjum  w  No­
wym Sączu, ukończyła roczne stud ia w 
Ecole Superieure przy Ecole Sociale 
w Brukseli. W la tach  1932 - 35 studio- 
w afa na  W ydziale P raw a  U niw ersytetu  
W arszawskiego. P rzerw aw szy naukę 
z pow odu m ałżeństw a osiadła w  n iew iel­
k im  m ają tku  na  K ujaw ach. Po stracie 
m ęża na  początku w ojny w ychow yw ała 
sam otnie 2 synów i córkę. W latach 
1945 - 49 pracow ała jako urzędniczka.

W r. 1949 została za trudn iona w  cha­
rak te rze  b ib lio tekark i w  C entralnym  
Laboratorium  P ap iern ic tw a w  Łodzi, 
przekształconym  w  r. 1952 w  C entralny 
In sty tu t Celulozow o-Papierniczy. Jako 
b ib lio tekarka B iblioteki Branżowego 
Ośrodka Inform acji N aukowej, Technicz­
nej i Ekonom icznej Insty tu tu  C-P 
(z czasem n a  stanow isku kustosza) p ra ­
cow ała do końca 1970 roku.. K w alifikacje 
zawodowe zdobyła szybko, ukończywszy 
kurs b ib lio tekarski POKKB (r. 1952) 
oraz kurs in te  zorganizow any przez Cen­
tra ln y  In sty tu t In form acji N aukowej, 
Technicznej i Ekonomicznej (r. 1953). 
Zaangażow aną działalność w bibliotece 
łączyła z intensyw nym i studiam i w łasny­

mi. U łatw ił jej to (jak sam a stw ie r­
dziła) Insty tu t, pozw alając stworzyć 
w arsz ta t pracy z historii papiernictw a.

W r. 1958 ukończyła stud ia z b ib lio te­
koznaw stw a n a  U niw ersytecie Łódzkim. 
P rom otorem  pracy m agisterskiej „H isto­
ria  P ap iern i w  Jeziornej do r. 1939” 
była prof, d r H elena - W ięckowska. Po
3 latach kol. S in iarska-C zaplicka uzyska­
ła  dok to rat z nauk  hum anistycznych na 
W ydziale Filologicznym U niw ersytetu 
W arszawskiego (prom otor prof, d r A lek­
sander B irkenm ajer). W r. 1967 hab ili­
tu je  się w Insty tucie K ultu ry  M ateria l­
nej PAN, gdzie od r. 1971 rozpoczyna 
pracę na  stanow isku docenta, kontynu­
u jąc ją  do czasu przejścia n a  em ery turę 
w  1977 r.

„B iblio tekarski” okres życia J. S in iar-
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skiej-C zaplickiej m ożna chyba uznać za 
najbardzie j pracow ity, b iorąc także pod 
uwagę Jej ów czesną działalność w  S to­
w arzyszeniu B iblio tekarzy Polskich, w 
Naczelnej O rganizacji Technicznej oraz 
działalność pedagogiczną. Od r. 1954 
uczestniczyła w  różnych pracach  Z arządu 
Okręgu Łódzkiego SBP. W la tach  1958 -
- 66 w yróżniła się jako aktyw ny działacz 

'Sekcji B ibliofilów  O kręgu w ystępującej 
pod nazw ą K lubu M iłośników Książki. 
M.in. przygotow ała d la łódzkich bib lio­
filów odczyty (z tem atycznym i w ysta­
wami) w  Bibliotece IC -P  ,,0  papierze 
czerpanym  i znakach w odnych” (1959), 
„O papierach  nad  M rogą i R aw ką” (1961). 
Także w  r. 1961 p rzedstaw iła  na  zeb ra­
niu O kręgu w  MBP im. L. W aryńskiego 
pracę doktorską „Znaki w odne papierni 
M azowsza 1780 - 1850” . P racę  tę  s ta ra ­
niem i częściowym nakładem  KMK oraz 
IC-P w ydano w  r. 1961 techn iką foto- 
ofsetową w  150 egz. Zorganizowaw szy 
Sekcję B ibliotek fachowych O kręgu 
Łódzkiego SBP k ierow ała n ią  w  latach 
1964 - 71. W zw iązku z objęciem  człon­
ków Sekcji szkoleniem  prow adzonym  
przez K om isję In fo rm acji i B ibliotek OW 
NOT w  Łodzi uczestniczyła w  przygoto­
w aniu m ateria łów  pow ielanych n a  ku r- 
sokonferencje b ib lio tekarzy  zakładowych 
bibliotek technicznych. Np. w  latach 
1964 - 66, obok w spółau torstw a 3 re fe ra ­
tów, opracow ała skrypty: C h a rak te ry ­
styka różnych typów  bibliotek technicz­
nych i ich roli w służbie in form acyjnej 
ze szczególnym uw zględnieniem  facho­
wej b ib lio teki w  ośrodku inform acji za­
kładu (25 s. 4°) i W ydaw nictw a NOT 
w bibliotece fachow ej (11 s. 4°).

Na VI Zjeżdzie B iblio tekarzy Polskich 
w 1968 r. w ygłosiła re fe ra t; W spółpraca 
bibliotek fachowych w  zakresie in fo r­
macji. N a II K ongresie N auki Polskiej 
reprezen tow ała środow isko b ib lio tekar­
stw a i in form acji naukow ej uczestnicząc 
aktyw nie w  pracach  Podsekcji D okum en­
tacji i Inform acji N aukow ej. Z później­
szego okresu należy w yróżnić re fera t 
„A naliza potrzeb użytkow ników  in fo r­
m acji naukow ej, technicznej i ekono­
m icznej” przedstaw iony n a  konferencji 
„Działalność in form acyjna b ib lio tek”, 
zorganizowanej w  r. 1972 w  Łodzi przez 
Zarząd Gł. SBP, przy w spółudziale NOT 
oraz tak ie  odczyty n a  zebraniach O krę­
gu Łódzkiego ja k : „In fo rm acja naukow a 
w p racy  pedagogicznej” (1981), „M oje 
kontakty  z b ib lio tekarzam i naukow ym i 
za g ran icą” (1983).

Jeszcze podczas p racy  w  B ibliotece 
IC-P rozpoczęła działalność dydaktyczną, 
podejm ując w  r. 1968 w ykłady z zak re­
su b ib lio tekoznaw stw a i in form acji n au ­
kowej w  S tudium  K ultu ralno-O św ia to ­
wym i B ib lio tekarsk im  w  Łodzi. P row a­
dziła je  do czasu zam knięcia .Studium

w 1973 r. Także od r. 1968 d a tu ją  się 
w ykłady z b ib lio tekoznaw stw a d la  p ra ­
cow ników  inform acji n a  kursach  I stop­
n ia  organizow anych przez Zakłady Szko­
len ia  NOT w  Łodzi (do r. 1977). W la ­
tach  1972 - 74 doc. d r hab. S in iarska- 
-C zaplicka była w ykładow cą n a  Pody­
plom ow ym  S tudium  Inform acji N auko­
wej U niw ersytetu  W arszawskiego a w 
la tach  1975 - 77 n a  kursach doskonalą­
cych CINTE. Od r. 1977 do 1984 p racu ­
jąc na 1/2 etatii w Insty tucie K ształce­
n ia  Nauczycieli i B adań Oświatowych 
w  Łodzi prow adziła w ykłady z zakresu 
inform acji i przew odniczyła Komisji 
Egzam inacyjnej d la pracow ników  biblio­
tek  szkolnych różnych stopni.

Łącząc zawsze pracę zaw odową ze 
społeczną była aktyw nym  członkiem  nie 
tylko SBP i NOT (OW w  Łodzi i Zarz. 
Gł. w  W arszawie) ale i S tow arzyszenia 
Inżynierów  i Techników  Przem ysłu P a­
pierniczego oraz Łódzkiego Tow arzy­
stw a P rzyjació ł Książki. Jako  jeden 
z człdnków-założycieli ŁTPK  b ra ła  przez 
w iele la t  czynny udział w  pracach  P re ­
zydium  Zarządu. W spotkaniach „na 
m ansardzie” lub w  swoim  gościnnym 
dom u relacjonow ała łódzkim  bibliofilom  
przebieg k ilku  m iędzynarodow ych kon­
gresów  papiern ików  (w Am alfi, Oxfor- 
dzie, Bazylei, Paryżu) obficie je  ilu s tru ­
jąc przyw iezionym i m ateria łam i, p rezen­
tow ała „pokłosie w ydaw nicze obchodów 
500-lecia d ru k arstw a w  Polsce” i om a­
w iała  prace bibliograficzne, k tóre pod­
ję ła  w  czasie 4-miesięcznego pobytu w 
Nowym Jo rk u  w  r. 1981. W ram ach 
sw ojej przynależności do ŁTPK  ekspo­
now ała na  te ren ie  Biblioteki U niw ersy­
te tu  Łódzkiego w  październiku 1985 r. 
swój bogaty w arszta t h istoryka pap ieru  
na  w ystaw ie pt. „500 la t pap iern ictw a 
w  Polsce”.

W dorobku naukow ym  i publicystycz­
nym  liczącym  ok. 100 pozycji p rzew aża­
jąca  większość odnosi się do p ap ier­
n ic tw a (w tym  10 w  czasopism ach za­
granicznych) i w ym aga osobnego omó­
w ienia. Ale obok tej dziedziny także 
opracow ania z b ib lio tekarstw a, in fo rm a­
cji naukow ej, księgoznaw stw a dokum en­
tu ją  artykuły  doc. S in iarskiej na łam ach 
„B iblio tekarza”, „Roczników Bibliotecz­
nych”, „Rocznika Biblioteki N arodow ej 
B iblio tekarz”, w  S tudiach o Książce i L i­
stach Bibliofilskich ŁTPK  a także w  En­
cyklopedii W iedzy , o Książce. B adania 
prow adziła głów nie z h isto rii p ap ier­
n ictw a i jego związków z ogólnonaro­
dow ą ku ltu rą , ale do głosu dochodziły 
też i za in teresow ania bibliotekarskie. Np. 
w r. 1972 opracow ała badan ia  zasobów 
czasopism technicznych i ich w ykorzy­
stan ie w  środow isku łódzkim. W r. 1979 
na konferencji naukow ej organizow anej 
przez In sty tu t B ibliotekoznaw stw a U ni­



w ersytetu  im. A. M ickiewicza w  Pozna­
niu  i IKNiBO w Poznaniu przedstaw iła 
badan ia  nt. w spółpracy bibliotek szkol­
nych z olim pijczykam i. Była zawsze 
rzecznikiem  ścisłej in tegracji działalności 
inform acyjnej bibliotek naukow ych 
i ośrodków in te  oraz przepływ u in fo r­
m acji w  regionie.

Mimo choroby unieruchom iającej ją  
w domu w  ciągu la t ostatnich ukończyła 
k ilka prac, uporządkow ała zbiory, od­
dała pam iętn ik i do Ossolineum, organi­
zowała u siebie spotkania bibliofilów  
i papierników . Na listopad 1986 r. za­
planow ała odczyt n a  zebraniu  SEP pt. 
Radości i sm utki h isto ryka papieru. Nie 
zdążyła go już wygłosić. Jej zdolności,

w ielka pracowitość, h a r t ducha, pasje, 
energia, tow arzyskie zalety u jaw niły  się 
we w szystkich nurtach  życia rodzinne­
go, zawodowego, naukowego, społeczne­
go.

Doc. d r hab. J. Siniarska-C zaplicka 
odznaczona była Złotym  Krzyżem  Za­
sługi, O dznaką Zasłużonego Działacza 
K ultury, H onorow ą O dznaką m. Łodzi, 
Z łotą O dznaką NOT, H onorow ą Odzna­
ką Stow arzyszenia Bibliofilów  Polskich, 
dyplom anii M in istra K ultu ry  za upow­
szechnianie ku ltu ry  (1975 r.) i za wkład 
w  organizację i rozwój bibliotekarstw a 
polskiego (1980 r.).

Izabela NAGÓRSKA
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